
Po zakończeniu wizyty 

W. Jaruzelskiego w Indiach

Przyjaźń 
i współpraca

.ATMOSFERA tej wizyty najlepiej świadczyła o tradycyjnie 
dobrych i przyjaznych stosunkach polsko-indyjskich. Jeśli we 
wspólnym komunikacie prasowym znalazło się stwierdzenie, że 
rozmowy polskiego premiera w Delhi przebiegały w serdecz­
nej i przyjaznej atmosferze, to nie jest to tylko wzajemna 
kurtuazja. Takich słów nie rzuca się na wiatr w dokumen­
tach politycznych. Obie strony chciały zademonstrować i zbież­
ność stanowisk, 1 znaczenie rozmów gen. Wojciecha Jaruzel­
skiego z Rajivem Gandhim.

'* ' W NASZYCH niespokojnych

Mowa Zelandia
nie chcc 

broni jądrowej
L O N D Y N  P A P . J a k  d o n o szą  z 

W e ll in g to n ,  p r e m ie r  N o w e j Z e la n -  
d i ,  D a v id  L a n g e  z a m ie rz a  o d w ie d z ić  
S ta n y  Z je d n o c z o n e  i  W . B r y ta n ią ,  
a b y  o s o b iś c ie  b r o n ić  s ta n o w is k a  
sw e g o  rz ą d u  w  s p r a w ie  z a m k n ię c ia  
n o w o z e la n d z k ic h  p o r tó w  d la  O k rę ­
tó w  o n a p ę d z ie  n u k le a r n y m  lu b  z 
b r o n ią  a to m o w ą  na  p o k ła d z ie .

Dziś II część 
„Zbioru"

W C Z O R A J  w  g o d z in a c h  w ie c z o r ­
n y c h  T e le w iz ja  P o ls k a  p rz e d s ta w iła  
1 część p r o g r a m u  p t .  „ Z b i ó r ”  p o ­
ś w ię c o n e g o  w s p ó łd z ia ła n iu  m ie s z ­
c zą ce g o  s ię  w  B r u k s e l i  B iu r a  K o ­
o rd y n a c y jn e g o  „ S o l id a r n o ś c i”  za 
g r a n ic ą  z tz w .  T y m c z a s o w ą  K o m i­
s ją  K o o r d y n a c y jn ą  w  k r a ju  o ra z  
z o ś r o d k a m i d y w e r s j i  i  s łu ż b a m i 
w y w ia d o w c z y m i n a  Z a c h o d z ie . W  
ro z m o w ie  z d y r e k to r e m  B iu ra  
Ś le d cze g o  M in is te r s tw a  S p ra w  W e ­
w n ę tr z n y c h  — p łk .  Z b ig n ie w e m  P u - 
d y s z e m  z a p re z e n to w a n e  z o s ta ły  d o ­
k u m e n ty  p r z y w ie z io n e  p rz e z  e m ig ra  
c y jn e g o  d z ia ła c z a  p o l i ty c z n e g o  — 
J a c k a  K n a p ik a .  S k o rz y s ta ł o n  z u -  
b ie g ło ro c z n e j u s ta w y  a m n e s ty jn e j  i  
p o w r ó c i ł  d o  k r a ju ,  a b y  u ja w n ić  o r  
R an om  ś c ig a n ia  s w o ją  s p rz e c z n ą  z 
p ra w e m  d z ia ła ln o ś ć  za g ra n ic ą .

D z iś  w  p r o g r a m ie  I  T V  o  go dz . 
20.00 d ru g a  część te g o  in te r e s u ją c e ­
g o  m a te r ia łu .

Lody zatrzymały

m /s „Marynarza Migałę"

Opóźnienie
uroczystości żałobnych 

tracicznie zmarłych 
marynarzy

Tadeusz «'rahowski

DZIŚ ramo po łą czy liśm y  się z 
d y re k to re m  szczecińskiego Za­
k ła d u  Polskich L in ii Oceanicz­
nych' Jerzym R-osickim, który 
D o in fo rm o w a ł nas, że m otoro ­
wiec „Marynarz Migała” , który 
wiezie do kraju zw io ik i tragicz­
nie zm a rły c h  m a ry n a rz y  ze

(Dokończenie na str. 2)

czasach nabrzmiałych od kon­
flik tów  takie spotkania i roz­
mowy. jak te w Delhi wnoszą 
do stosunków międzynarodo­
wych element stabilizacji, są 
przykładem tego, że można zna 
leźć wspólny jeżyk w sprawach 
współpracy, pokoju i rozbroje­
nia. Socjalistyczna Polska I nie 
zaangażowane I n d i e  mają ten 
sam pogląd na kwestie zbrojeń. 
Komunikat mówi o pilnej ko­
nieczności zahamowania zbrojeń 
jądrowych i redukcji, która do- 
nrowadziłaby do ostatecznej el: 
mi nacji broni masowej zagłady 
a także o konieczności zapobie­
żenia wyścigowi zbrojeń w kos­
mosie. W związku z tym obie 
strony z nadzieją witają ra- 
dziecko-ainerykańslci dialog roz 
brój en Iowy.

T R R ftC  k o m u n ik a tu ,  b a rd z o  z w ię ­
z ła ,  u k a z u je  p rz e c ie ż  w s p ó ln e  za - 
d a m a  ja k ie  z a m ie rz a ją  re a liz o w a ć  
In d ie  i  P o ls k a , a w ię c  n ie  le s t to  
t y l k o  d e k la r a c ja  i n te n c j i .  J e ś l i  o b ie

(Dokończenie na str. 3)
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Niedziela pod znakiem śniegu

Na Rzeszowszczyźnie 
2 -m e trow e  zaspy

NIED ZIELA oraz dzisiejsza noc przyniosły w różnych rejo­
nach kraju opady śniegu. Śnieg spowodował poważne kompli­
kacje komunikacyjne na Rzeszowszczyźnie, gdzie silny wiatr 
powodował zawiewanie dróg. Na niektórych drogach lokal­
nych m. in. w rejonie Łańcuta, Sędziszowa i Kolbuszowej w y­
sokość zasp dochodziła do 2 metrów.

Z konferencji sprawozdawczych PZPR

B a ta lia  
o szko łę  

socjalistyczną
W SOBOTĘ obradowała Kon­

ferencja Sprawozdawcza Komi­
tetu Środowiskowego Oświaty 
PZPR w Szczecinie. U cze stoi­
ccy! w niej I sekretarz Komi­
tetu Miejskiego partii w na­
szym mieście Andrzej Sperczyń 
ski, obecny był także kurator 
oświaty i wychowania — Sta­
nisław Orłowski.

KSO, skupiający 97 Podsta­
wowych Organizacji Partyj­
nych, działających w szkołach i  
innych placówkach oświaty w 
Szczecinie t~ spełnia niezwykle 
ważną rolę w kształtowaniu 
Dostaw wychowawców dzieci i

(Dokończenie iia str. 2)

„ G r y f ia ” :
Z  u p o re m  

d o  ce lu
„ M IM O  w y s i łk ó w  z a k łó c e n ia  

r y tm u  p ra c y  p rze z  p rz e c iw n ik a  
p o l i ty c z n e g o  ro s ła  d y s c y p l in a  sp o ­
łe c z n o -z a w o d o w a , w y d a jn o ś ć  p r a ­
c y , p o p ra w a  ja k o ś c i ł  t r o s k i  o ja k  
n a jb a rd z ie j  r a c jo n a ln e  z u ż y c ie  
m a te r ia łó w ,  e n e r g ii  1 n a rz ę d z i. 
S y s te m a ty c z n ie  r o s ły  ró w n ie ż  p ła ­
ce z a ło g i.  A  w ię c  w  su m ie  u z n a ­
je m y ,  że w  te j  s fe rz e  z a d a n ia  z o ­
s ta ły  p rz e z  na s  z re a liz o w a n e . O 
ty m ,  że s tw ie r d z e n ie  • n ie  je s t p rz e ­
c h w a łk ą  ś w ia d c z y  f a k t  o g ro m n e g o  
z a in te re s o w a n ia  z a ło g i naszą i n i ­
c ja ty w ą  o d b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  
O O P  o t w a r t y c h  z e b ra ń  p a r ty jn y c h  
p o ś w ię c o n y c h  te m a ty c e , k tó ra  
p o d ję l iś m y  n a  n a s z y m  V I  p le n a r ­
n y m  p o s ie d z e n iu  ( K o m ite tu  Z a k ła ­
d o w e g o  P Z P R  — s p r a w y  e k o n o ­
m ic z n e , p r o d u k c y jn e  1 p ła c o w e  
p rz e d s ię b io rs tw a  — p rz y p .  w it . )  
w e w rz e ś n iu  1984 r .  (...) D ru g i

(Dokończenie na str. 2)

U NAS śni&g padał z prze­
rwami w niedzielę i dai&iejsaej 
nocy, a jego pokrywa wynosi 
obecnie tylko 6 cm. Szczecińskie 
Biuro Prognoz zapowiada jed­
nak dość silne wiatry (szczegól­
nie w rejonie nadmorskim), 
które mogą powodować lokal­
ne powstawanie zasp, a przy 
opadach śniegu nawet zawieje. 
Prędkość wiatru wyniesie do 60 
km/godz. z północnego wschodu.

DO OCZYSZCZANIA dróg 
skierowano ciężki sprzęt mech a 
n.icany. Znaczne opady śniegu 
wystąpiły również na Dolnym

Śląsku — utrudniając komuni­
kację drogową. Śnieżyce wystę­
powały także w rejonie Kra­
kowa.

Mimo Opadów śniegu i wystę 
pujących równocześnie silnych 

(Dokończenie na str. 2)

Spotkania
prof. M. Orzechowskiego 
w Szczecinie
W PIĄTEK I SOBOTĘ w

Szczecinie przebywa! prof. dr 
Marian Orzechowski — zastęp­
ca członka Biura Politycznego 
KC PZPR. rektor Akademii 
Nauk Społecznych. Spotkał się 
on z grupą pracowników nauko

(Dokończenie na str. 2)

Przebieg akcji ratunkowej prowadzonej przez m/s „Ziemia Bydgoska“

Zapis tragedii
ZAMIESZCZAMY poniżej 

autentyczny zapis z  dzienni­
ka okrętowego „Ziemi Byd­
goskiej", jednostki PŻM, któ­
ro przybyła na miejsce trage 
dii m/$ „Busko Zdrój", Są­
dzimy, iż ten tekst uzupełnia 
znane już doniesienia i in­
formacje prasowe.

DNIA 8 lutego 1985 — godz. 
21, pozycja statku — 55°17,0'N 
0.06',17,8'E, godz. 21.03 — odebra­
no Sygnał MAYDAY ze statku 
„Busko Zdrój". Po odpowiedzi o- 
ficera służbowego (IM of.), uzys­

kano informację: „marny duży 
przechył na burtę", pytanie o po­
zycje, odpowiedź: 55°N, co do 
długości zrozumiano tylko: 10?E. 
Powiadomiony kapitan był już na 
mostku w chwili odpowiedzi do­
tyczącej pozycji. Rzut oka na ma­
pę i stwierdzenie, że długość geo­
graficzna 10 — jeżeli to mioty 
być pełne stopnie (jak podana 
szerokość) — jest niemożliwa po­
nieważ przechodzi przez lqd. Na 
mostku pojawił się również I o- 
ficer prawie razom z kapitanem. 
21.20 na n ornie miku odebrano syg 
noty atarmowę statku „Busko 
Zdrój". Kierunek namiaru 210*\ 
Kapitan zarządził podwójne wach­

ty oficerów i marynarzy (4). 21.24 
zwrot na KR-2100 i CN. 2135-R 

of. namiary automatycznego na­
dajnika z „Buska Zdrój", przejęte 
przez stacje namiarowe: Elbewe- 
ster — Skagen Nordeieh! Fam- 
sund! Z odebranych namiarów 
przez stację ww. wykreślono praw 
depodobną pozycję „Buska 
Zdrój". Namiary dały dość duży 
trójkąt na kursie statku. Równo 
cze-śnie o godz. 21.35 przestał 
pracować nadajnik „Buska Zdrój" 
— przyjęto ten moment za zato­
nięcie statku.

Ze względu na bardzo silny 
wiatr osiągający 8 B i dochodzący 

(Dokończenie na str, 3)

850 tys. Szwedów 
chorych na grypę
S Z T O K H O L M  P A P . C o  d z ie s ią ty  

S zw e d  le ż y  o b e c n ie  w  łó ż k u ,  m no­
ż o n y  g r y p ą ,  w g  o ce n  p a ń s tw o w e g o  
u rz ę d u  u b e z p ie c z e n io w e g o  w  S z to k  
h o lm ie , o f ia r ą  w iru s a  „ F i l i p i n y  A "  
p a d ło  850 ty s . osó b . L ic z b a  ta  je s t 
p ra w d o p o d o b n ie  z n a c z n ie  w ię k s z a , 
g d y ż  s ta ty s ty k i  u rz ę d u  n ie  o b e jm u ­
ją  d z ie c i i  s tu d e n tó w .

F a la  g r y p y  z m u s iła  p rz e d s ię b io r ­
s tw a  k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j  w  
S z to k h o lm ie  d o  p o w a ż n y c h  k o r e k t  
w  ro z k ła d z ie  Ja zd y , g d y ż  z a c h o ro ­
w a ło  15 p ro c . k ie r o w c ó w . W d y r e k ­
c j i  k o le i  z p o w o d u  g r y p y  b r a k u je  
w  p r a c y  3 ty s .  u r z ę d n ik ó w .  W ś ró d  
o f ia r  w iru s a  je s t  a u to rk a  k s ią ż e k  
d la  d z ie c i,  T M e tn ia  A s t r id  L in d g re n .

L e k a r z e  n ie  p o t r a f ią  p rz e p is a ć  
s k u te c z n e g o  le k u ,  n e u t ra l iz u ją c e g o  
„ F i l i p i n y  A ” . Z a le c a  s ię  częs te  m y ­
c ie  r ą k .  „ W i r u s  je s t  c z ę ś c ie j p rz e ­
n o s z o n y  p rz e z  p o d a w a n ie  r ę k i  n iż  
p rz e z  p o c a łu n e k ’'  — tw ie r d s i  j e ­
d e n  z e k s p e r tó w .

Kolejne wszczepienie 
sztucznego serca

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  r e k o r d o *
w y m  cza s ie  ze s p ó ł c h ir u r g ó w  z  In ­
s t y tu tu  „ H u m a n a ”  w  L o iu s v t l le ,  w  
s ta n ie  K e n tu c k y  p rz e p ro w a d z i!  w  
n ie d z ie lę  t r z e c ią  o p e ra c ję  w szcze p ię  
rua  c z ło w ie k o w i sz tu c z n e g o  s e rc a . 
P a c je n te m  je s t  5 8 - le tn i e m e ry to w a ć  
n y  p r a c o w n ik  p r z e m y s łu  m o to ry z a ­
c y jn e g o , M u r r a y  H a y d o n . P rz e d s ta ­
w ic ie l  k ie r o w n ic t w a  te j  k l i n i k i ,  G a  
o rg e  A lk in s  o ś w ia d c z y ł p o  z a k o ń ­
c z o n e j o p e r a c ji ,  że s z tu c z n e  s e rc «  
I la y d o n a  „ f u n k c jo n u je  w y ś m ie n i­
c ie ” . L e k a rz e  m a ją  n a d z ie ję ,  im  
H a y d o n  o ka że  s ię  p ie rw s z y m  pa ­
c je n te m , k t ó r y ,  p o  o p e r a c ji  w  pelfll 
p o w ró c i do  z d ro w ia

Lina nie wytrzymała
G R N E W A  P A P . K a ż d e g o  raku v» 

s z w a jc a rs k im  m ie ś c ie  Lcnsgo odby­
w a ją  się t r a d y c y jn e  dni sportu. 
W ra z  z i n n y m i  d y s c y p l in a m i apor­
to w y m i d o  p r o g r a m u  włączono róv* 
n ie ż  p rz e c ią g a n ie  l i n y ,  którym tra­
d y c y jn ie  k o ń c z y  się święto. W  te ­
g o ro c z n y c h  z a w o d a c h  w przeciąga­
n iu  l i n y  w z ię ło  u d z ia ł  888 c h ę tn y c h .  
N ie  z d o ła n o  J e d n a k  w y ło n ić  z w y ­
c ię s k ie j d r u ż y n y .  P o d cza s  z a w o ­
d ó w  l in a  n ie  w y t r z y m a ła  i pękła. 
K i l k a  e só b  d o z n a ło  p r z y  t y m  p o ­
w a ż n y c h  o b ra ż e ń . C oś podobnego 
n ig d y  d o tą d  n te  z d a r z y ło  s ię  I  — 
z d a n ie m  s p e c ja l is tó w  — z d a rz y ć  
n ie  p o w in n o .  L in a  w y k o n a n a  był» 
b o w ie m  ze  sz c z e g ó ln ie  w y t r z y m a ­
ł y c h  w łó k ie n  s y n te ty c z n y c h ,  Jed tM d l 
fa k t  p o z o s ta je  fa k te m ,
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Batalia o szkołę socjalistyczną „Gryfia” : Z uporem do celu Strażacy z Nowogardu

Uratowali tonące dziecko
(Dokończenie ze słr. 1)

młodzieży. Środowisko to zrze­
sza 1247 członków i  kandyda­
tów partii. Cennym zjawiskiem 
jest przyjęcie w szeregi PZPR 
w  ub. roku 18 kandydatów. 
POP w szkołach umocniły swą 
pozycję. Wzrasta zaufanie bez­
partyjnych nauczycieli do par­
t i t  Ożywia się działalność orga­
nizacji młodzieżowych w szko­
łach. W dużej mierze jest 
to wynikiem działań partyjnych 
nauczycieli.

Powołany w bardzo trudnym 
Okresie, Komitet Środowiskowy 
Oświaty potrafił skonsolidować 
partyjne środowiska nauczyciel­
skie. Szczególnie widać to w 
obecnej kadencji egzekutywy i 
sekretariatu tej instancji par­
tyjnej. Dlatego kierunek dzia­
łań partyjnych w środowisku 
jesit słuszny, a praca aktywu 
nie poszła na marne. Uczestni­
czący w  konferencji sekretarz 
KM  PZPR — Bonifacy Wiącek, 
przekazał delegatom wysoką o- 
cetnę działania KSO, podobnie

Opóźnienie
uroczystości żałobnych 

tragicznie zmarłych 
marynarzy
(Dokończenie ze str. 1)

statku „Busko Zdrój” utknął w 
lodach ok. 44 m il morskich od 
świinoujskiej redy i ponowi pró 
bę wejścia do Świnoujścia w 
asyście holownika „Argus” , wy 
słanego mu na pomoc.

Jeżeli statek przebije się przez 
•zwały lodu, spodziewany będzie 
w Szczecinie dziś późnym wie 
czarem. W porcie odebrane bę 
dą zwłoki stewarda Tadeusza 
Grabowskiego —  jedynego 
członka „Buska Zdrój” , który 
mieszkał w Szczecinie. Resztę 
ciał zabranych będzie do Gdy­
ni, gdzie jutro na Skwerze Koś 
ciuszki zapowiedziano uroczy­
stości pogrzebowe.

Przyczyny wybuchu 
gazu w Piotrkowie
P IO T R K Ó W  T R Y B U N A L S K I  P A P . 

Z a k o ń c z y ła  d z ia ła ln o ś ć  s p e c ja ln ie  
p o w o ła n a  k o m is ja ,  k t ó r e j  z a d a n ie m  
b y ło  z b a d a n ie  p r z y c z y n  i  s k u t k ó w  
w y b u c h u  g a zu , k t ó r y  U  b m . m ia ł  
m ie js c e  w  P io t r k o w ie  T r y b u n a l ­
s k im  n a  u l .  S ie n k ie w ic z a . W y le c ia ­
ło  w te d y  w  p o w ie t r z e  7 ż e lb e to ­
w y c h  p ł y t  n a k r y w a ją c y c h  s tu d z ie n  
k i  te le k o m u n ik a c y jn e .  S k o ń c z y ło  
s ie  n a  szczęśc ie  b e z  o f ia r  w  l u ­
d z ia c h . J e d y n ie  o k o l ic z n e  b u d y n k i  
s t r a c i ły  s z y b y ;  u s z k o d z e n iu  u le g ła  
s ie ć  łą c z n o ś c i te le fo n ic z n e j.  Z b a d a ­
n o  s ta n  k o n s t r u k c j i  b u d y n k ó w ;  r e ­
jo n  te n  z n a jd u je  s ię  p o d  s ta ły m  na d  
ż a re m  s łu ż b  g a z o w n ic z y c h .

J a k  s ie  o k a z u je , z a p ło n  g a z u  sp o  
w o d o w a ł m o n te r  p io t r k o w s k ie g o  
W U T , k t ó r y  o tw ie ra ją c  u lic z n ą  sza 
i ę  ro z d z ie lc z ą  p o d g rz e w a ł p ło m ie ­
n ie m  z a p a ln ic z k i z a m a rz n ię tą  k łó d ­
k ę .  M o n te r  n ie  p o n o s i o c z y w iś c ie  
w in y .  Z  p r o to k o łu  w y n ik a ,  że p r z y ­
c z y n ą  w y b u c h u  b y ła  n ie s z c z e ln o ś ć  
in s ta la c j i  g a z o w e j z n a jd u ją c e j s ie  
p o d  p o w ie r z c h n ią  u l ic  S ie n k ie w ic z a  
1 W o js k a  P o ls k ie g o . U c h o d z ą c y  gaz 
z g ro m a d z ił  s ie ' w  s tu d z ie n k a c h , n ie  
z n a jd u ją c  u jś c ia  p rz e z  z a tk a n e  ś n ie  
g ie m  o tw o r y  w e n ty la c y jn e .

S z k le n ie ' o k ie n  k o s z to w a ło  U rz ą d  
M ie js k i  p o n a d  40 ty s . z ł. N a n ra w a  
u s z k o d z o n y c h  u rz ą d z e ń  te le k o m u ­
n ik a c j i  — 2 m łn  240 ty s . z ł. O b y  
b y ł y  to  o s ta tn ie  s t r a t y  s p o w o d o w a ­
n e  z ły m  s ta n e m  s ie c i g a z o w n ic z e j 
w  P io t r k o w ie .

B O C I A N I E
G N I A Z D O

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  18 B M .;

M /s  „ H u ta  L e n in a ”  z  r e d y  
d o  Ś w in o u jś c ia ,  

m /s  „ G e n e r a ł  J a s iń s k i”  że 
Ś w in o u jś c ia  d o  S z c z e c in a .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  18 B M .;

M /s  „ W i ł a ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ Ł o m ż a ”  d o  D a n i i.

jak wielu dyskutantów, zwró­
cił uwagę ¡na występujące sła­
bości. Wskazaną na nie w spra 
wozdaniu Egzekutywy KSO, 
jak również we wprowadzeniu 
do dyskusji na konferencji, któ 
re wygłosiła I  sekretarz KSO 
— Ewa Małek.

Ś R O D O W IS K O  s z c z e c iń s k ic h  p e ­
d a g o g ó w  n ie  je s t  je d n o ro d n e  p o d  
w z g lę d e m  p o s ta w . D a je  s ię  jeszcze  
o d c z u ć  a p a t ia  i  o b o ję tn o ś ć , co  w  
z a w o d z ie  n a u c z y c ie ls k im ,  w y m a g a ­
ją c y m  n ie  t y l k o  w y s o k ic h  k w a l i f i ­
k a c j i ,  a le  p o w o ła n ia  — je s t  n ie  d o  
p r z y ję c ia .  T y m  p o s ta w o m  m u s z ą  
p rz e c iw d z ia ła ć  c z ło n k o w ie  p a r t i i  w  
s z k o ła c h .

N a  p ra c ę  s z k ó ł r z u tu ją  t r u d n o ś c i 
g o s p o d a rk i.  O g ra n ic z o n a  je s t  baza 
lo k a lo w a  i  w y p o s a ż e n ie . T r u d n o ś c i 
t r z e b a  je d n a k  p o k o n a ć , b y  s z k o ła , 
o b o k  p r o g r a m u  n a u c z a n ia , r e a liz o ­
w a ła  r ó w n ie ż  c e le  w y c h o w a w c z e . 
M u s z ą  o n e  k s z ta łto w a ć  n ie  t y l k o  
ś w ia to p o g lą d  m ło d z ie ż y , a le  te ż  u -  
c z y ć  d o b r e j  o r g a n iz a c j i  p r a c y  i  c o ­
d z ie n n e g o  ż y c ia .

K r y t y c z n ie  o c e n io n o  w  d y s k u s j i  
w s p ó łd z ia ła n ie  o r g a n iz a c j i  p a r t y j ­
n y c h  z o g n iw a m i Z w ią z k u  N a u c z y ­
c ie ls tw a  P o ls k ie g o . J a k  p o w ie d z ia ­
n o  n a  k o n fe r e n c j i  — d z ia ła ln o ś ć  
Z N P  o g ra n ic z a  s ię  n ie k ie d y  d o  sp o ­
r a d y c z n y c h ' a k c j i  s o c ja ln y c h ,  t y m ­
czase m  k la s o w y  z w ią z e k  z a w o d o w y  
k a d r y  p e d a g o g ic z n e j p o w in ie n  w y ­
k a z y w a ć  w ię k s z ą  o fe n s y w n o ś ć  w e  
w s p ó ln y m  r o z w ią z y w a n iu  n ie  t y l k o  
p r o b le m ó w  b y to w y c h  n a u c z y c ie l i,  
a le  r ó w n ie ż  w s p ó łd z ia ła ć  w  k s z ta ł­
to w a n iu  p o s ta w .

Z  w y p o w ie d z i w  d y s k u s j i  w y n ik a ,  
że  n a s tą p i ła  w y ra ź n a  s ta b i l iz a c ja  
P O P  w  s z k o ła c h  i  in n y c h  p la c ó w ­
k a c h  o ś w ia ty .  N ie  m o że  o n a  je d ­
n a k  o zn a cza ć  s ta g n a c j i .  Z d a rz a  s ię . 
że  s z k o ln e  P O P  n ie  p o t r a f ią  w y ­
k o r z y s ta ć  s w o je j  k ie r o w n ic z e j  r o l i  
w  m ik r o ś ro d o w is k u  ja k im  je s t  s z k o ­
ła .  N ie k tó r z y  s e k re ta rz e  P O P  t y l ­
k o  s p o ra d y c z n ie  z a b ie r a ją  g ło s  na 
p o s ie d z e n ia c h  r a d  p e d a g o g ic z n y c h  
w  s p ra w a c h  is to tn y c h  d la  w y c h o w a ­
n ia  i  p rz y s z ło ś c i s o c ja l is ty c z n e j 
s z k o ły .  P o trz e b a  z a te m  d z ia ła n ia  o -  
fe n s y w n e g o , z w ła s z c z a  w  s y tu a c j i ,  
g d y  m ło d z ie ż  p o d d a w a n a  je s t  o b c y m  
w p ły w o m  id e o lo g ic z n y m .

P r z y ję c ie  w  s z e re g i P Z P R  s p o ­
r e j  g r u p y  m ło d y c h  n a u c z y c ie l i  na  
p e w n o  je s t  o s ią g n ię c ie m . O c e n io n o  
je d n a k ,  że  w  d z ie d z in ie  ro z b u d o w y  
s z e re g ó w  p a r t y jn y c h  w ś ró d  k a d r y  
p e d a g o g ic z n e j je s t  jeszcze  w ie le  n ie  
w y k o r z y s ta n y c h  m o ż liw o ś c i.  C h o d z i 
t u  o w s p ó łd z ia ła n ie  p a r t y jn y c h  z 
b e z p a r ty jn y m i,  o n a w ią z a n ie  t r w a ­
ły c h  w ię z i  i  u ś w ia d a m ia n ie  w s z y ­
s tk im  c e ló w  p a r t i i .  G łó w n y m  z 
n ic h  je s t  b u d o w a n ie  s z k o ły  s o c ja ­
l is ty c z n e j ,  w o ln e j  o d  o b c e j id e o lo ­
g i i ,  c ie m n o ty  i  z a c o fa n ia .

PRZYJĘTY przez KSO kurs 
działania jest słuszny, potwier­
dza go praktyka. Potrzeba jed­
nak konsolidacji i  umocnienia 
organizacji partyjnych. Trzeba 
powiększyć kapitał zaufania, 
który Komitet Środowiskowy 
Oświaty zyskał wśród kadry po 
dagogicznej.

Na Konferencji Sprawozdaw­
czej przyjęto uchwalę, wyzna­
czającą kierunki oraz metody 
działania do końca bdżaeci ka­
dencji Egzekutywy KSO PZPR 
w Szczecinie.

W. JURCZAK

(Dokończenie ze str. 1)

p r z y k ła d  w z ro s tu  z a in te re s o w a n ia  
p r o b le m a ty k ą  g o s p o d a rc z ą , to  p rz e  
b ie g  n a  n a s z y m  te re n ie  k o n s u l ta ­
c y jn y c h  s p o tk a ń  n a d  z a ło ż e n ia m i 

C e n tra ln e g o  P la n u  R o c z n e g o  1985. 
P r a g n ie m y  p o d k r e ś lić ,  że szczeg ó­
ło w a  a n a liz a  s y tu a c j i  p r o d u k c y jn o -  
e k o n o m ic z n e j s to c z n i,  k tó r e j  d o ­
k o n a ły  k o m is je  i  E g z e k u ty w a  K Z ,  
p r z y c z y n i ły  s ię  d o  z m ia n y  s ta n o ­
w is k a  d y r e k c j i  w  s to s u n k u  do 
p ie rw o tn ie  p r o p o n o w a n y c h  w ie lk o ­
śc i p la n u  n a  r o k  1S85”  — p isze  
K o m i t e t  Z a k ła d o w y  P Z P R  SSR 
„ G r y f i a ”  w  s p ra w o z d a n iu  za la ­
ta  1983-84.

SZCZECIŃSKA Stocznia Re- 
mointioiwa „odnalazła” się w re­
formie gospodarczej. Założenia 
techniczno-ekonomiczne planu 
na 1984 r. zostały przekroczone 
ó 4,4 proc. cp stanowi wartość' 
219 min zł. Obok tej wartości do­
datkowej osiągnięto znaczącą 
obniżkę kosztów produkcji (79,8 
min zł), a także skrócenie re­
montów w stosunku do założeń 
umownych o 399 dni. Pracowa­
no przy tym przy zatrudnieniu 
mniejszym ó 165 osób. w tym 
o 117 osób w produkcji bezpo­
średniej. Dynamika osiągnięć 
produkcyjnych pozwoliła na 
podwyższenie średniej indywi­
dualnej płacy (o 3358 zł) do 
19 437 zł miesięcznie. N e za­
pomniano też o potrzebach in­
westycyjnych stoczni.

— DLA KIBICÓW  w szere­
gach naszej organizacji partyj­
nej nie może być już dłużej 
miejsca — akcentowano pod­
czas obrad niedawnej- konferen­
cji sprawozdawczej zwracając 
uwagę, na frekwencję na zebra­
niach OOP, inicjatywę i ofen- 
sywmość członków partii. Pod- 
noszono także, że aktyw par­
tyjny w swych działaniach na­
dał narażony jest na nagonkę 
ze stromy politycznych przeciw­
ników, dotyczy to też aktywu 
angażującego się w pracy zwią­
zków zawodowych. Skala prze­
obrażeń, które dokonały się w 
świadomości wielu członków 
partii, poprawa dyscypliny, po­
czucia odpowiedzialności, umie­
jętności wiązania zadania par­
tyjnego z obowiązkami, służbo­
wymi, zaangażowana postawa 
są znane. Niemniej jednak pod­
kreślano konieczność bardziej 
efensy wnego stylu działania, de­
monstrowania postaw partyj­
nych, podejmowania walki o 
wyrywanie spod wpływu prze­
ciwnika polityczne go zwłaszcza 
młodych robotników. Także ka­
dra kierownicza przedsiębior­
stwa musi posiąść um,ieięLn^ść 
łączenia obowiązków zawodo­
wych ze społecznymi, z tym. 
czym żyje załoga, co ją boli. 
niepokoi ń czego nie rorunte. W

Spotkania prof. M. Crzecfiowskfecro
(Dokończenie ze str. 1)

wych szczecińskich uczelni — 
wykładowcami przedmiotów sipo 
łeczno-politycznych, sekretarza­
mi komitetów uczelnianych par 
tii. Obecny był sekretarz KW 
PZPR w Szczecinie Zdzisław 
Pędziński oraz przewodniczący 
Kołegium Rektorów Szkół Wyż 
szych — prof. Jerzy Piasecki, 
rektor Akademii Rolniczej. Na­
uczyciele akademiccy poinfor­
mowali prof. M. Orzechowskie­
go o pracy swych placówek. 
Sporo uwagi zajęło w wystą­
pieniach przygotowanie kadry 
■naukowej w  dziedzinie nauk 
społecznych dla powstającego 
Uniwersytetu Szczecińskiego. 
Nawiązując do wypowiedzi 
szczecińskich naukowców, prof., 
M. Orzechowski podkreślił, iż 
najważniejszą obecnie sprawą 
jest skierowanie wysiłków na 
podnoszenie rangi nauk poli­
tycznych, upowszechnianie mar 
kaizmu leninizmu w środowis­
kach -inteligenckich.

W  P I Ą T E K  w  g o d z in a c h  w ie c z o r ­
n y c h , w  s a l i  A n n y  J a g ie l lo n k i  na  
Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h ,  p r o f .  
M . O rz e c h o w s k i w y g ło s i ł  w y k ła d  na 
te m a t  „ N a r ó d ,  ś w ia d o m o ś ć  n a ro d o ­
w a , p a ń s tw o ” . O r g a n iz a to r a m i te g o  
s p o tk a n ia  b y l i :  F i l i a  W s z e c h n ic y  
P A N  w  S z c z e c in ie  o ra z  S z c z e c iń s k ie  
T o w a rz y s tw o  K u l t u r y .  N a  w y k ła d

p r z y b y ło  l ic z n e  g ro n o  s łu c h a c z y . 
W y k ła d o w c a  p r z e d s ta w ił  w s p ó łc z e ­
sn e  t r e ś c i p o ję ć  p a ń s tw a , n a ro d u  
i  ś w ia d o m o ś c i n a r o d o w e j.  P o  w y ­
k ła d z ie  w y w ią z a ła  s ię  o ż y w io n a  d y s  
k u s ja .  P r o f .  M . O rz e c h o w s k i — w y  
b i t n y  s p e c ja l is ta  w  d z ie d z in ie  n a u k  
h is to r y c z n y c h  i  s p o łe c z n o -p o l it y c z ­
n y c h , w y c z e rp u ją c o  o d p o w ie d z ia ł na 
w ie le  p y ta ń  s łu c h a c z y .

Ż y w a  d y s k u s ja  to w a rz y s z y ła  t a k ­
że s p o tk a n iu  p ro fe s o ra  z a k t y w e m  
id e o lo g ic z n y m  w o je w ó d z k ie j  o r g a n i­
z a c j i  p a r t y jn e j,  k tó r e  m ia ło  m ie js c e  
w  s o b o tę . P r z y b y l i  tu  le k to r z y  s zko  
le n ia  p a r ty jn e g o  ze S zcze c in a  i  w o ­
je w ó d z tw a ,  s e k re ta rz e  K M  i  K M G  
P Z P R , a k t y w  p a r t y jn y  z a k la  ó w  
p r a c y .  S p o tk a n iu  p r z e w o d n ic z y ł se­
k r e ta r z  K W  p a r t i i  w  S z c z e c in ie  — 
C z e s ła w  U ś c in o w ic z . P r o f .  M . O rz e ­
c h o w s k i p rz e d s ta w ił  in te r e s u ją c y  
w y k ła d  na  te m a t :  „ K w e s t ia  n a r o ­
d o w a  w  p o ls k im  r u c h u  r o b o tn i ­
c z y m ” . T a k ż e  na  ty m  s p o tk a n iu  p r o  
fe s o r  o d p o w ie d z ia ł n a  w ie le  p y ta ń  
s łu c h a c z y .

(J u r .)

Lód groźny
K O S Z A L IN  P A P . M im o  n is k ie j  

te m p e r a tu r y  n a  n ie k tó r y c h  a k w e ­
n a c h  w o d n y c h ,  g łó w n ie  r z e k a c h  o 
b y s t r y c h  w o d a c h  u t r z y m u je  s ię  
c ie n k a  p o k r y w a  lo d o w a . D la te g o  
te ż  c o  p e w ie n  czas o d n o to w y w a n e  
są p r z y p a d k i  u to n ię c ia  n ie o s t ro ż ­
n y c h  ły ż w ia r z y ,  sz c z e g ó ln ie  d z ie c i.

W  K o ło b rz e g u  w  cza s ie  ja z d y  na  
ły ż w a c h  p o  k a n a le  p o r to w y m  po d  
1 6 - le tn ią  u c z e n n ic ą  z a ła m a ł ' s ię  ló d  
i  d z ie w c z y n a  u to n ę ła .  C ia ła  j e j  d o ­
ty c h c z a s  n ie  z n a le z io n o .

bieżącej kadencji mając to wlaś 
nie na względzie, w porozumie­
niu ze wszystkimi organizacja­
mi społeczno-zawodowymi w 
komórkach organizacyjnych 
stoczni z inicjatywy Egzekuty­
wy KZ PZPR został opracowa­
ny regulamin pracy wydziało­
wego kolektywu. Jego wspólna 
realizacja powinna przynieść 
widoczne i właściwe efekty.

N a  k o n fe r e n c j i '  p o d ję ty  z o s ta ł 
ta k ż e  te m a t  w s p a rc ia  o r g a n iz a c j i  
m ło d z ie ż o w e j,  ś m ie ls z e g o  s ta w ia n ia  
n a  m ło d ą  k a d rę , z w ię k s z e n ia  sze­
re g ó w  p a r t y jn y c h  o ra z  l ic z b y  
c z ło n k ó w  k la s o w y c h  z w ią z k ó w  za ­
w o d o w y c h . M ó w io n o  ta k ż e  o p r z y ­
g o to w a n ia c h  d o  o b c h o d ó w  40 -le c ia  
Z ie m i S z c z e c iń s k ie j i  u d z ia le  w  
n ic h  z a ło g i SSR.

PROGRAM działania przyjęty 
przez konferencję uwypukla 
m. in. trend rozwoju szeregów 
partyjnych (w okresie sprawoz­
dawczym przyjęto 17 nowych 
kandydatów), zwiększenie bojo- 
wośoi i  operatywności oraz zna­
czenie OOP jako współgospoda­
rzy wydziałów i komórek orga­
nizacyjnych stoczni, oraz zale­
ca kontynuowanie wysiłków 
zmierzających do uaktywnienia 
działalności polity czno-wy cho- 
wawczej kadry i średniego nad­
zoru .technicznego, jak też do 
ukształtowania odpowiedniej re 
zerwy kadrowej. Nacisk poło­
żono na szkolenie aktywu i 
wszystkich członków partii, 
szeroką współpracę z organiza­
cją związkową i samorządem 
pracowniczym a także innymi 
organizacjami i stowarzyszenia­
mi działającymi w stoczni dla 
jak najlepszego zagwarantowa­
nia potrzeb załogi i konieczne­
go rozwoju technicznego poten­
cjału stoczni.

(wft)

W C Z O R A J  w  K o m e n d z ie  W o je ­
w ó d z k ie j  S ir a ż y  P o ż a rn y c h  w  Szcze 
c in ie  o d b y ło  s ię  u ro c z y s te  u d e k o ­
r o w a n ie  c h o rą ż e g o  R o b e r ta  Z a re m ­
b y  i  s ta rs z e g o  s tra ż a k a  B o g u s ła w a  
T ra c z a  z S P  w  N o w o g a rd z ie  m e ­
d a la m i „ Z a  O fia rn o ś ć  i  O d w a g ę ” .

28 g r u d n ia  u b . r .  d o  K o m e n d y  
S t ra ż y  P o ż a rn y c h  w  N o w o g a rd z ie  
w p ły n ą ł  m e ld u n e k  o  z a ła m a n iu  s ię  
lo d u  w  je z io rz e  G a rd n o  p o d  4 - le t -  
n im  Ł u k a s z e m  N a z a rc z y k ie m . ,  D o  
a k c j i  r a tu n k o w e j  n a ty c h m ia s t  w y ­
r u s z y ł zesp ó ł, w  k tó r y m  z n a jd o w a l i  
s ię  s tra ż a c y . P o  p r z y b y c iu  n a  m ie j­
sce, w  o d le g ło ś c i 50 m  od- b rz e g u , 
r a to w n ic y  z o b a c z y l i  je d y n ie  c z a ­
p e c z k ę  d z ie c k a  u n o s z ą c ą  s ię  na  p o ­
w ie r z c h n i  w o d y .  N ie  z w le k a ją c  w y ­
r z u c o n o  n a  k r u c h y  ló d  d r a b in ę  
s tra ż a c k ą , p o  k tó r e j  R . Z a re m b a  i  
B . T ra c z  a s e k u r u ją c  s ię  w z a je m n ie  
r u s z y l i  na  r a tu n e k  to n ą c e m u  d z ie ­
c k u .

C a ła  b ły s k a w ic z n ie  i  s p ra w n ie  
p rz e p ro w a d z o n a  a k c ja  z a k o ń c z y ła  s ię  
d la  m a lc a  s z c z ę ś liw ie . P o  w y c ią g n ię  
c iu  c h ło p c a  n a  b rz e g  i  p o  p rz e p r o ­
w a d z e n iu  sz tu c z n e g o  o d d y c h a n ia  
p rz y to m n e g o  ju ż  Ł u k a s z a  p r z e t ra n ­
s p o r to w a n o  d o  s z p ita la .

N a  p y ta n ie ,  c o  c z u l i  p o  p r z y b y ­
c iu  n a  m ie js c e  w y p a d k u ,  z g o d n ie  
o d p o w ie d z ie l i  — „ S t r a c h  i  o b a w ę  
p rz e d  ty m ,  że n ie  z d ą ż y m y  u r a to ­
w a ć  d z ie c k a . L ic z y ły  s ię  p rz e c ie ż  
s e k u n d y . T y m  b a r d z ie j,  że je z io ro  
m a  w  t y m  m ie js c u  p r a w ie  7 m  g łę ­
b o k o ś c i. . . ” .

50 lał w drukarni
T A R N Ó W  P A P . N ie c o d z ie n n y  j u ­

b ile u s z  o b c h o d z i ł  o s ta tn io  K a z i-  
m ie r ż  S a jd a k  k ie r o w n ik  d r u k a r n i  
w  T a r n o w ie .  T e n  z a s łu ż o n y  d la  
T a r n o w a  c z ło w ie k  je s t d r u k a r z e m  
od  50 la t .  M ó g łb y  ju ż  o d e jś ć  na  
z a s łu ż o n y  o d p o c z y n e k , a le  ż a l m u  
s ię  ro z s ta ć  z p ro fe s ją  i  d r u k a r n ia ,  
w  k tó r e j  p rz e p ra c o w a ł p ó ł w ie k u .

K a z im ie rz  S a jd a k  to  c a ła  h is to ­
r ia  ta rn o w s k ie g o  d r u k a r s tw a .  Z a ­
c z y n a ł p ra c ę  w e  w rz e ś n iu  1934 r o ­
k u  w  p r y w a t n e j  d r u k a r n i  Z b ig n ie ­
w a  J e le n ia . W  1938 r o k u  z d o b y ł 
k w a l i f i k a c je  - z e ce ra . P o d cza s  w o j ­
n y  d o s ta ł s ię  d o  n ie w o l i  i  p rz e b y ­
w a ł n a  r o b o ta c h  w  N ie m c z e c h . Z a ­
ra z  p o  w y z w o le n iu  w r ó c i ł  d o  T a r ­
n o w a  i  d o  d r u k a r n i .

2-meirowe zaspy
(Dokończenie ze str. 1)

wiatrów powodujących zawie- 
wanie dróg, wszystkie drogi 
pierwszej i drugiej kolejności 
odśnieżania były przejezdne. 
Zablokowane zostały tylko nie­
które drogi lokalne.

Śnieg będący utrapieniem dla 
drogowców i służb , komunal­
nych ucieszył narciarzy. W nie­
dzielę do beskidzkich miejsco­
wości turystycznych i wczaso­
wych zjechało ponad 40 tys. a-, 
motorów narciarstwa. Mimo za 
dymki oblężone były wyciągi 
orczykowe. W wielu miejsco­
wościach odbywały się popular­
ne imprezy sportowo-rekreacyj­
ne. Największy ruch panował 
w Wiśle. Ustroniu. Szczyrku. 
Zwardoniu i Rajczy. W tej o- 
sta‘ niej miejscowości odbył się 
tradycyjny, doroczny ogólnopol­
ski narciarski rajd chłopski z 
udziałem ponad 1600 uczestni­
ków z 31 województw.

W Sudetach po ostatnich o- 
padach śniegu poprawiły się 
znacznie warunki narciarskie. 
W zrosło jednak n i ebe zoiec zeń - 
stwo lawin, głównie w rejo­
nach Me1 ego i Dużego Stawa, 
kotłach Smogorni i Szrenickim, 
okolicach Śnieżnych Kotłów.

Bankrut!
R A D O M  P A P . Jeszcze d o  n ie d a w ­

na  w  n a s z y m  e k o n o m ic z n y m  s ło w ­
n ik u  n ie  u ż y w a ło  s ię  s ło w a  — b a n ­
k r u t .  J e d n a k  z a s a d y  r e fo r m y  g o sp o ­
d a rc z e j,  e g z e k w o w a n ie  od  p rz e d s ię ­
b io r s t w  d z ia ła ln o ś c i r e n to w n e j ,  b a ­
r ie r y  k r e d y to w e  p o w o d u ją ,  iż  p rz e d  
s ię b io r s tw a  n ie  p o t r a f ią c e  p r a c o ­
w a ć  w  n o w y c h  w a r u n k a c h  m u szą  
u le c  l i k w id a c j i .

K o m is ja  p o w o ła n a  p rz e z  w o je w o ­
d ę  r a d o m s k ie g o  p o  z a p o z n a n iu  s ię  
z s y tu a c ją  e k o n o m ic z n ą  P rz e d s ię ­
b io rs tw a  B u d o w n ic tw a  R o ln ic z e g o  
w  B ia ło b rz e g a c h  p o d ję ła  d e c y z ję  o 
je g o  l i k w id a c j i .  P rz e d s ię b io rs tw o  to  
je s t  z a d łu ż o n e  n a  70 m in  z ł.  W  
z w ią z k u  z n ie p rz e d s ta w ie n ie m  r e ­
a ln e g o  p r o g r a m u  p o p r a w y  s y tu a c j i ,  
B a n k  G o s p o d a rk i Ż y w n o ś c io w e j z a ­
b lo k o w a ł  k r e d y t .  M a ją te k  p rz e jm ą  
in n e  p r z e d s ię b io rs tw a  b u d o w n ic tw a  
ro ln ic z e g o , k tó r e  p rz y n o s z ą  z y s k i.

Mimo śnieżycy przybyło d.o 
Krakowa wiele wycieczek kra­
jowych i zagranicznych. Zwie­
dzano zabytki Starego Miasta 
oraz zabytkowa Kopalnię Soli 
w Wieliczce. Pusto było jedynie 
na Wzgórzu Wawelskim, gdzde 
trwają generalne porządki. Na 
Waiwelu przeprowadza się okre­
sowe prace konserwatorskie. 
Piękna słoneczna pogoda w 
Warszawie i gruba pokrywa 
świeżego śniegu zachęciły wie­
lu mieszkańców stolicy do spa­
cerów i wycieczek. Duże grupy 
narciarzy pojawiły się w pod­
warszawskich miejscowościach. 
Wszystkie wzgórza i nasypy 
oblegane były przez dzieci zjeż­
dżające na saneczkach.

Uwaga absolwenci LO

w Drawsku Pomorskim!

„Łączy nas 40-lccie...”
P R Z E D  z ja z d e m  a b s o lw e n tó w  L O  

w  D ra w s k u  P o m o rs k im  k o m ite t  o r ­
g a n iz a c y jn y  z w ra c a  s ię  z p o s ła ­
n ie m  d o  s w y c h  w y c h o w a n k ó w  z la t  
1945— 1984, a ta k ż e  p e d a g o g ó w ,tu  za ­
t r u d n io n y c h  w  ty m  o k re s ie .

„ D n ia  4 m a rc a  1945 r o k u  p ię k n e  
nasze  m ia s te c z k o  zos a ło  w y z w o lo n e  
p rz e z  11 P u łk  P ie c h o ty  L W P  i  A r ­
m ię  R a d z ie c k ą , a j u ż  w  L ip cu  p ie r w  
s i p io n ie rz y -p e d a g o d z y  ro z p o c z ę li 
o rg a n iz a c ję  l ic e u m . 3 w rz e ś n ia  1945 
r o k u  p ie rw s i  u c z n io w ie  z a s ie d l i  w  
ła w k a c h  s z k o ln y c h . B y l i  w ś ró d  n ic h  
r ó ż n i — c i „ p r z e r o ś n ię c i  w ie k o w o ” , 
c i  z s z e re g ó w  p a r ty z a n c k ic h ,  c i  z 
s z e re g ó w  L W P , c i „ z e  w s c h o d u ” , c i 
,.z  c e n t r a l i "  Z  ja k im  t r u d e m  z d o ­
b y w a l iś m y  p ie rw s z e  o łó w k i,  p ie r w ­
sze „ p ió r a  m a c z a n e ” , p ie rw s z e  d r u ­
k i  p o n ie m ie c k ie  — a b y  je  w y k o r z y ­
s ta ć  z a m ia s t z e s z y tó w . J a k ż e  k o ś la ­
w e  b y ło  to  p ie rw s z e  p o  w y z w o le ­
n iu  p is a n ie  p o ls k ie .  B y l iś m y  w te d y  
p o w ia te m  w  w o je w ó d z tw ie  s z c z e c iń ­
s k im .  to te ż  n a  te re n ie  w o je w ó d z ­
tw a  z a m ie s z k u je  i  p r a c u je  s p o ro  
n a s z y c h  a b s o lw e n tó w .

M in ie  w  t y m  r o k u  40 la t  o d  ta m ­
t y c h  d n i  i  z  t e j  o k a z j i  c h c e m y  
.s k r z y k n ą ć ”  w s z y s tk ic h  a b s o lw e n ­
tó w ,  w łą c z a ją c  te n  z ja z d  d o  o b c h o ­
d ó w  4 0 - le c ia  o d z y s k a n ia  Z ie m  P ó ł­
n o c n y c h  i  Z a c h o d n ic h ” .

O r g a n iz a to r z y  c z e k a ją  n a  z g ło sze ­
n ia :  a d re s  — L O  w  D ra w s k u  P o ­
m o r s k im ,  u l .  Z ło c le n ie c k a  19.

<Up.)
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Przyjaźń i współpraca
(Dokończenie ze str. 1)

s t r o n y  o p o w ia d a ją  s ię  za s p r a w ie ­
d l iw y m  i  w o ln y m  o d  d y s k r y m in a c j i  
ła d e m  e k o n o m ic z n y m , to  k r y je  s ię  
za t y m  n ie  t y l k o  t r o s k a  o  p r z y ­
sz łość , a le  ta k ż e  g o r z k ie  d o ś w ia d ­
c z e n ia . P o ls k a  p r z e ż y ła  o k r e s  r e ­
s t r y k c j i ,  k tó r e  d o  t e j  p o r y  n ie  z o ­
s ta ły  c a łk o w ic ie  z n ie s io n e , a I n ­
d ie ,  p rz e w o d n ic z ą c e  r u c h o w i n ie -  
z a a n g a ż o w a n y c h  m o g ły b y  p o d a ć  
d z ie s ią tk i  p r z y k ła d ó w  p o l i t y k i  d y s ­
k r y m in a c j i  s to s o w a n e j w o b e c

Kalejdoskop
O  N A  h a lo w y c h  z a w o d a c h  

le k k o a t le tó w ,  o d b y w a ją c y c h  s ię  
w  r ó ż n y c h  k r a ja c h ,  w ie lu  z a ­
w o d n ik ó w  u z y s k a ło  n a jle p s z e  
w  ś w ia to w y c h  k la s y f ik a c ja c h  
w y n ik i .  O to  n ie k tó r e  z n ic h :  
G a lin a  C z e s tia k o w a  (Z S R R ) — 
w  s k o k u  w  d a l — 7,25, M a r i ta  
K o c h  (N R D ) — 7,04 w  b ie g u  na  
60 na, C h r is to p h  H e r le  (R F N )  — 
7.42,97 w  b ie g u  na  3 k m  ( d r u ­
g i w y n ik  w  h is to r i i  n a  ty m  
d y s ta n s ie ) ,  M a r i ta  K o c h  (N R D ) 
10.25, w  b ie g u  n a  100 ja r d ó w .  
U l f  T im m e r m a n n  (N R D ) — 
22,15 w  p c h n ię c iu  k u lą .

o  W  T O W A R Z Y S K IM  m eczu  
h o k e ja  n a  lo d z ie  C SR S n ie s p o ­
d z ie w a n ie  p rz e g ra ła  ( w  P r a ­
dze ) z F in la n d ią  6:8.

<> M IS T R Z E M  ś w ia ta  w  ły ż  
w ia r s tw ie  s z y b k im  m ę ż c z y z n  

( w ie lo b ó j)  z o s ta ł H e in  V e r -  
g e e r  (H o la n d ia ) .

<0 P IO T R  F I  J A S  z a ją ł  6 
m ie js c e  w  k o n k u r s ie  s k o k ó w  
w  E n g e lb e rg u , z a l ic z a n y m  do  
p u n k t a c j i  P u c h a ru  Ś w ia ta .  U -  
z y s k a ł o n  n o tę  211,9 p k t .  za 
s k o k i  o  d łu g o ś c i 117 i  119 m . 

W y g r a ł  Je n s  W e is s f lo g  (N R D ) 
z n o tą  231,5 p k t .  (121 i  124 m ).

P  5 W  T Y M  S E Z O N IE  z w y ­
c ię s tw o  w  s la lo m ie  s p e c ja ln y m , 
z a l ic z a n y m  d o  P u c h a ru  Ś w ia ­
ta ,  o d n ió s ł L u k s e m b u r c z y k  
M a rc  G i r a r d e l l i ,  t r i u m f u ją c  na  
z a w o d a c h  w  K r a n js k ie j  G ó rze .

o  E L IM IN A C J E  d o  M S  k o ­
s z y k a r z y :  W ę g r y  —  J u g o s ła w ia  
75:82 (46:46), R F N  — W ło c h y  
61:65 (21:31).

O  M A R T IN A  N A V R A T I L O ­
V A  p o k o n a ła  w  f in a le  t u r n ie ju  
w  D e lr a y  B e a c h  C h r is  E v e r t -  
- L lo y d  6:2, 6:4. W  f in a le  g r y  
m ie s z a n e j p a ra  N a v r a t i lo v a  — 
H e in z  G u e n th a r d t  g ła d k o  p o ­
k o n a ła  p a r ę :  C a r l in g  B a s s e tt 
—  W o jc ie c h  F ib a k  6:2, 6:2.

^  G K S  K A T O W IC E  p r z e g r a ł 
to w a r z y s k i  m e c z  z  O d rą  W o ­
d z is ła w  2:4 (1:3).

P  K O R O N A  K IE L C E , G w a r ­
d ia  O p o le , P o s n a n ia  P o z n a ń  i  
Ś lą s k  W ro c ła w  w y w a lc z y ły  a -  
w a n s  d o  f in a ło w e g o  tu r n ie ju  
o  P u c h a r  P o ls k i  w  p i łc e  rę c z ­
n e j  m ę ż c z y z n .

(o p r .  jg )

p a ń s tw  r o z w i ja ją c y c h  s ię . J e ś l i  o b ie  
s t r o n y  w z y w a ją  d o  u m o c n ie n ia  r o l i  
O r g a n iz a c ji  N a r o d ó w  Z je d n o c z o n y c h  
to  z w ią z a n e  to  je s t  z p r a g n ie n ie m  
w ię k s z e g o  p o s z a n o w a n ia  d la  zasa d  
s k o d y f ik o w a n y c h  w  K a r c ie  N a r o ­
d ó w  Z je d n o c z o n y c h , t y c h  zasa d , k tó  
re  ta k  ła tw o  i  b r u ta ln ie  ła m a n e  są 
w  d z is ie js z y m  ś w ie c ie .  W y s ta r c z y  
p o w ie d z ie ć , że w  w o jn a c h  i  ró ż n y c h  
z b r o jn y c h  k o n f l i k t a c h  z g in ę ło  w  
c ią g u  c z te rd z ie s tu  l a t  o d  z a k o ń ­
cz e n ia  I I  w o jn y  ś w ia to w e j  21 m i­
l io n ó w  lu d z i.

T y le  o  s p ra w a c h  o g ó ln y c h ,  m ię ­
d z y n a r o d o w y c h .  Z n a c z e n ie  ro z m ó w  
R a j iv a  G a n d h ie g o  i  W o jc ie c h a  J a ­
ru z e ls k ie g o  d la  d w u s t r o n n e j  w s p ó ł­
p r a c y  o b u  p a ń s tw  je s t  ta k  is to tn e , 
że m o ż n a  je  n a z w a ć  n o w y m  ro z d z ia  
łe m . T a k ie  s tw ie r d z e n ia  k o m u n ik a ­
tu ,  j a k  p o w a ż n e  m o ż liw o ś c i w z r o ­
s tu  w s p ó łp r a c y  g o s p o d a rc z e j, c zy  
p o tr z e b a  d y w e r s y f ik a c j i  o b r o tó w  
h a n d lo w y c h  o ra z  p e r s p e k ty w a  za­
w a r c ia  w ie lo le tn ie j  u m o w y  h a n d lo ­
w e j  i  r o z w ó j k o o p e r a c j i  p r z e m y s ło ­
w e j  m o g ą  w 'y d a w a ć  s ię  c z y m ś  z u ­
p e łn ie  n o r m a ln y m  i  o c z y w is ty m . 
J e ś l i  je d n a k  te  s ło w a  k o m u n ik a tu  
p r z e ło ż y  s ię  na  ję z y k  k o n k r e tn y c h  
m o ż liw o ś c i w  r ó ż n y c h  d z ie d z in a c h  
g o s p o d a rk i,  to  w id a ć  z te g o , że na  
p r z y k ła d  n ie  m u s im y  z I n d i i  s p r o ­
w a d z a ć  t y l k o  h e r b a ty  c z y  b a w e łn y , 
a le  m o ż e m y  n a w ią z a ć  z In d y js k im  
p rz e m y s łe m  w s p ó łp ra c ę  w  w ie lu  no  
w o c z e s n y c h  d z ie d z in a c h  p r o d u k c j i .

WIZYTĘ polskiego szefa rzą­
du w Delhi nie tylko w na­
szym kraju uznano za dowód, 
że Polska wraca na swoje waż­
ne miejsce w społeczności mię­
dzynarodowej i że próby podej 
mowane przez niektóre państwa 
zachodnie ograniczenia możli­
wości działania polskiej polity­
k i zagranicznej w świecie nie 
przyniosły rezultatów. Jedno­
cześnie zaś wizyta ta, otwiera­
jąc kolejny ważny etap w sto­
sunkach przyjaźni i współpra­
cy z Indiami, potwierdziła w 
pełni znaczenie i żywotność 
wieloletnich więzów łączących 
Polskę i Indie.

Andrzej ZYCHOWICZ

W  Europie Zachodniej

Nowa broń
W A S Z Y N G T O N  P A P . A d m in i is t ra  

c ja  R o n a ld a  R e a g a n a  p r o w a d z i t a j ­
n e  p ra c e  p rz y g o to w a w c z e  w  c e lu  
w y p o s a ż e n ia  ro z m ie s z c z o n y c h  na  
te r y t o r iu m  E u r o p y  Z a c h o d n ie j 155- 
- m i l lm e t r o w y c h  h a u b ic  w  p o c is k i 
n u k le a rn e .  C h o d z i t u  o  p o c is k i  o 
p o d w y ż s z o n y m  p r o m ie n io w a n iu .  In  
fo r m u ją c  o ty m  fa k c ie  d z ie n n ik  
„ C h ic a g o  T r ib u n e ”  d o d a ł,  że K o n ­
g re s  U S A  J u ż  z a a p ro b o w a ł w y d a t ­
k o w a n ie  p o n a d  m il ia r d a  d o la r ó w  
n a  p r o d u k c ję  925 p o c is k ó w  n u k le a r  
n y c h  n o w e g o  ty p u .

Wojska libańskie 
wkroczyły do Sajdy

N A D  m ia s te m  i  p o r te m  S a jd a  o- 
ta z  70 m ie js c o w o ś c ia m i L ib a n u  p łd .  
p o w ie w a ją  ju ż  f la g i  l ib a ń s k ie .  T r z y  
ty s ią c e  ż o łn ie r z y  r e g u la r n e j  a r m i i  
w k r o c z y ły  ta m  w  m ie js c e  w o js k  
iz r a e ls k ic h .  P ie rw s z y  e ta p  o d w ro tu  
k o r p u s u  in w a z y jn e g o  Iz ra e la  — p o  
d w ó c h  i  p ó ł r o k u  c ię ż k ie j  o k u p a ­
c j i  z a k o ń c z y ł s ię  bez je d n e g o  s trz a  
łu  w  c a łk o w it y m  p o rz ą d k u , w ś ró d  
n ie o p is a n e j ra d o ś c i s e te k  ty s ię c y  
lu d z i ,  k tó r z y  w i t a l i  o d d z ia ły  l ib a ń ­
s k ie  k w ia ta m i.  w iw a ta m i  i  t r a n s ­
p a re n ta m i.

W  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  p a t r o le  l i ­
b a ń s k ie  d o ta r ły  n a  o d le g ło ś ć  o k o ło  
3 k m  n a  p o łu d n ie  od  S a jd y , d o  l i ­
n i i  r z e k i Z a h ra n i .  za k tó ra  p o z o ­
s ta je  o b s z a r n a d a l o k u p o w a n y  p rz e z  
Iz ra e l.

O d w r ó t  iz r a e ls k i  o b e jm u je  je d n a k  
n ie  w ię c e j n iż  10 p ro c e n t z ie m  p o ­
z o s ta ją c y c h  w c ią ż  p o d  o k u p a c ją . 
O k rę g  S a jd y  je s t n a jg ę ś c ie j za ­
m ie s z k a n y  w  L ib a n ie .  L u d n o ś ć  w  
m ie ś c ie  p rz e k ra c z a  400 tys .

irackie naloty
B E J R U T  P A P . J a k  w y n ik a  z o- 

p u b l ik o w a n e g o  w  n ie d z ie lę  w ie c z o ­
re m  w  B a g d a d z ie  k o m u n ik a tu  w o j  
s k o w e g o , lo tn ic tw o  i r a c k ie  d o k o n a ­
ło  81 n a lo tó w  na  r e jo n y  z g ru p o w a ­
n ia  w o js k  n ie p r z y ja c ie ls k ic h  w  s e k ­
to rz e  M is s a n  i  na  w s c h ó d  od  B a s ry . 
N a to m ia s t je d n o s tk a  i ra c k a ,  d z ia ła ­
ją c a  na  w s c h ó d  o d  T y g r y s u ,  d o k o ­
n a ła  w  n ie d z ie lę  d w a  u d a n e  n a p a ­
d y  n a  p o z y c je  i ra ń s k ie ,  w  na s tę D - 
tw ie  k tó r y c h  20 ż o łn ie r z y  p r z e c iw ­
n ik a  z g in ę ło  i  s p o ro  o d n io s ło  o b r a ­
ż e n ia .

Prezydent Perfini 
nie wystąpi w Strasburgu

RZYM PAP. Prezydent Włoch 
Sandro Pertini, który przebywa 
od 16 bm. z czterodniową wizy­
tą w Egipcie, odpowiedział w 
niedziele towarzyszącym mu 
włoskim dziennikarzom na py­
tanie, dlaczego postanowił nie 
uczestniczyć w uroczystościach 
40 rocznicy zwycięstwa nad fa­
szyzmem, organizowanych 8 
maja w parlamencie zachodnio 
europejskim. Pertini nawiązał 
do decyzji europarlamentu, na 
mocy której nie on, lecz prezy­
dent USA bedzie mówcą pod­
czas uroczystości Dnia Zwycię­
stwa w Strasburgu. Prezydent 
Republiki Włoskiej, z całą kur­
tuazją wypowiadając sie n.a te­
mat tego wyboru, dokonanego 
przez parlament w Strasburgu, 
powiedział dziennikarzom: „Ale 
w jakim celu ja miałbym tam 
jechać? W charakterze mini­
stranta Reagana? Pojadę do 
parlamentu zachodnioeuropej­
skiego, ale wówczas, gdy to ja 
bede miał przemawiać” .

Pertini nie chciał komento­
wać nagłej zmiany decyzji euro 
parlamentu, który początkowo

zaprosił go do wygłoszenia prze 
mówienia z okazji 40-lecia zwy­
cięstwa. Dodał jedynie: „W 
Niemczech wysunięto propozy­
cje, aby to właśnie prezydent 
Pertini uczcił rocznice. Sprzeci­
w ili sie temu chrześcijańscy de 
mokraci RFN”.

JEDYNY z uratowanych radiooficer RYSZARD ZIEMNICKI 
ze statku m/s „Busko Zdrój”  powrócił do kraju.

NA ZDJĘCIU: zejście z pilotówki w Kapitanacie Portu w 
Gdańsku. CAF-telefo-Uklejewski

Sycylia

Podziemny bunkier
szefów mafii

R Z Y M  P A P . P rz e p ro w a d z a ją c  w  
P a le r m o  i  je g o  o k o l ic a c h  w ie lo ­
d n io w ą  a k c ję  p r z e c iw k o  z o rg a n iz o ­
w a n e j p rz e s tę p c z o ś c i, p o l ic ja  w ło s ­
k a  n a t r a f i ła  n a  p o d z ie m n y  b u n k ie r  
9 z e fó w  s y c y l i js k ie j  m a f i i .  Z n a jd o ­
w a ł  s ię  o n  w  m ia s te c z k u  C ia c u ld i 
— s ie d z ib ie  b o s s ó w  g a n g s te rs k ’ o i 
o r g a n iz a c j i  — b r a c i  M ic h e le  i  S a l­
v a to r e  G ra c o . W ła ś n ie  w  ic h  d o ­
m u  b y ło  w e jś c ie  d o  p o d z ie m i,  z 
k tó r y c h  l i c z n y m i  g a le r ia m i i  la b i ­
r y n ta m i  m o ż n a  b y ło  p rz e d o s ta ć  silę 
d o  g a ju  c y t r y n o w e g o .  S zcze g ó ln ą  
u w a g ę  p o l i c j i  z w r ó c i ło  p rz e s tro n n e  
p o m ie s z c z e n ie  p o d z ie m n e  z s ie d z i­
b a m i w y k u t y m i  w  k a m ie n iu .

W ła d z e  p ro w a d z ą c e  ś le d z tw o  p r z y  
p u s z c z a ją , że t u  w ła ś n ie  d o  1981 r .  
z b ie r a ł  s ię  tz w .  t r y b u n a ł  m a f i i  p o d  
p r z e w o d n ic tw e m  b r a c i  G ra c o , sw e­
g o  r o d z a ju  „ n a jw y ż s z y  o rg a n ” , w y ­
d a ją c y  w y r o k i  ś m ie r c i  i  p r z y g o to ­
w u ją c y  n a jp o tw o r n ie js z e  z b ro d n ie .

Przeciw demonstrantom

Specjalne kule
B O N N  P A P . P o l ic ja  z a c h o d o io m ie  

m ie c k a  z o s ta n ie  n ie b a w e m  w y p o ­
sa żo n a  w  n o w ą  b r o ń  p r z e c iw k o  de  
m o n s tra n to m . Są w ś ró d  n ic h  m . Im. 
d z ia łk a  w o d n e , k tó r e  w ra z  ze s t r u ­
m ie n ie m  w o d y  w y r z u c a ją  spe 
k u l k i  p la s t ik o w e .  K u l k i  te ,  w iie lk o ś  
c l  z ia r e n k a  g r o c h u  tw o r z y ć  b ę d ą  
n a  je z d n ia c h  i  c h o d n ik a c h  tz w .  r u ­
c h o m y  d y w a n ,  u n ie m o ż l iw ia ją c y  ja  
k ie k o łw ie k  p o ru s z a n ie  s ię .

W ła d z e  p o l ic y jn e  w ie le  o b ie c u ją  
s o b ie  r ó w n ie ż  p o  n o w y m  t y p ie  p i ­
s to le tó w ;  a m u n ic ją  d o  n ic h  b ę d ą  
s p e c ja ln e  k u le  p la s t ik o w e ,  ro z p ła s a  
c z a ją c e  s ię  p o  z d e rz e n iu  z  c e le m  
d o  w ie lk o ś c i  s p o d k a  o d  k a w y .

K u le  te ,  k t ó r e  ja k  tw ie r d z ą  te c h ­
n ic y  z  k o n c e r n u  z b r o je n io w e g o  M es  
s e r s c h m it t  —  B o e lk o w  —  B lo ir m  n ie  
s ta n o w ią  z a g ro ż e n ia  d la  ż y c ia  c z ło  
w ie k a ,  m o g ą  g o  je d n a k  s k u te c z n ie  
p o w a lić  z  o d le g ło ś c i d o  KO m e tr ó w .

I I
(Dokończenie ze str. 1)

do 9°B, oraz stan morza 6 do 7 
idącą falę z kierunku E, nie moż­
na było rozwinąć pełnej, awaryj­
nej szybkości statku. Idąc kursem 
zbliżanym do KR-2100 statek do­
znawał przechyłów bocznych do 
25° na obie burty, biorąc czasa­
mi wodę na pokład całą długoś­
cią burty. Około qodz. 22.07 skie­
rowano statek na KR-2400. Roz­
poczynając obserwacje, zmniejsza 
no szybkość statku, która nie prze 
kroczyła dotychczas 12 węz. Gadz. 
00.15 C9.ll) zauważono w kierun­
ku kursu z odchyleniem 5 do 10 
stopni w prawo światełka, które 
przyjęto za światła tratw ratun­
kowych. 00.20 zmiana kursu na 
światła na wodzie — ogłoszono 
dla załogi olarm „Człowiek za 
burtą". I oficer przygotowywał za­
łogę do przyjęoia rozbitków. Wy­
łożono trapy linowe, siatki i liny 
na burcie. Przygotowano rzutki 
ręczne i rakietowe (shermuly). 
Przy podchodzeniu na mniejszej 
szybkości stwierdzano na wodzie 
kilka tratew. Do prawych podcho­
dził radziecki „Fritz Hekert". Skie 
rowano statek do dwóch tratew 
w lewo znajdujących się dość blis 
ko siebie.

Manewr podejścia był trudny, 
polegał na zasłonięciu tratw od 
wiatru i fali, które nie uległy 
zmniejszeniu od chwili odebrania 
syanału alarmowego.

Burta stoiku przesuwała się wol 
no — ok. jednego metra na se­

kundę — w odległości dwóch sze 
rokości (długości) tratwy to zna­
czy ak. 5 do 6 metrów.

W pierwszej tratwie jedyny czło 
wiek — ubrany — był tak wy­
czerpany, że nie mógł zaczepić 
o cokolwiek rzuconej mu na rę­
ce rzutki, której cały kłąb powoli 
wysuwał mu się z ręki. Mówił, że 
nie ma już żadnej siły. Zauważo­
na ciała dwóch ludzi na wpół u- 
branych, jeden w wodzie na ze­
wnątrz tratwy, drugi leżący w wo 
dzie wewnątrz tratwy. Tratwa 
pierwsza przechodząc ku rufie po­
ciągnęła za sobą drugą nie oświe 
tloną z zasłoniętym wejściem. Syg 
nały świetlne oprócz światła na 
dachu tratwy były nadawane rę­
ką człowieka stojącego w tratwie 
w wodzie. Nadawanie sygnałów 
ręką nasuwało przypuszczenie, że 
w tratwie jest jeszcze ktoś kto 
będzie mógł przyjąć rzutki, któ­
rych podano trzy kolejno.

Na skoki do tratwy odległej o 
kilka metrów od burty, w istnie­
jących warunkach nie pozwolono. 
Temperatura powietrza poniżej ze­
ra, a wody plus cztery. Zdecydo­
wałem się tak manewrować stat­
kiem, aby ponowić próbę podję­
cia z wody. Do statku podchodził 
śmigłowiec ratowniczy, któremu 
powiedziano przez radiotelefon o 
sytuacji i wskazano reflektorem 
miejsce tratwy utrzymuiąc ją ca­
ły czais pod światłem. Śmigłowiec 
polecił odsunąć się statkowi od 
tratwy i sam podjął próbę pomo­

cy. Po kilkakrotnym usiłowaniu 
opuszczenia liny z pasem ratow­
niczym, gdy znajdujący się w trat 
wie człowiek nie podjął zaczepie­
nia się (o czym informowaliśmy 
śmigłowiec co do jego stanu wy­
czerpania), opuszczona na linie ra 
townika, który podjął do góry je­
dynego żywego człowieka. Na 
drugiej tratwie nie było już ludzi 
żywych.

Radziecki „Fritz Hekert" poin­
formował, że podjął jedną tratwę 
na pokład pustą, drugą po stwier­
dzeniu, że jest pusta, pozostawił 
na wodzie, zawiadamiając, że 
idzie w dalszą drogę do Kalinin­
gradu.

Godz. 02.00, podszedł pierwszy 
statek ratowniczy i podjął oby­
dwie tratwy. Nie było już ludzi 
żywych — podjęto 4 zwłcki za­
łogi „Buska Zdroju". Godz. 02.30 
przybył drugi statek ratowniczy, 
„Wilhom Kaisen", który objął ko­
ordynację poszukiwań kierując in­
nymi statkami — razem ok. 10 
jednostek w tym trzy holowniki 
pełnomorskie skierowane do akcji 
od placówek wiertniczych na M. 
Północnym. W akcji brały udział 
dwa śmigłowce ratownicze i je­
den samolot. Godz. 04.15, zauwa­
żono na trawersie statku w od­
ległości ck. 4 kbl. światełko jakby 
tratwy. Skierowano do niego sta­
tek i po podejściu bardzo blisko, 
oświetlano jq reflektorem stwier­
dzając, że jest pusta — bez lu­
dzi. O przepływającej tratwie po­

informowano statek ratowniczy 
„Wilhelm Kaisen", który podszedł 
i opuścił swoją specjalistyczną, 
niezatapialną łódź roboczą. Po 
podjęciu tratwy, poinformował, że 
nie było tam ludzi. Rozpoczęły się 
kłopoty dla tego statku ratowni­
czego — nie mógł podjąć na po­
kład swojej opuszczonej na wodę 
łodzi, mimo że był osłaniany 
przez jeden z holowników wiert­
niczych, znacznie dłuższy od „W 
K". Zaproponowałem „ratowniko­
wi” , że „Ziemia Bydgoska" osło­
ni go od wiatru i foli. Propozycja 
została przyjęta i o godz. 05.35, 
pod osłoną statku, „Wilhelm Kai­
sen'' mógł podjąć swoją łódź.

Około godz. 08.10, do akcji po­
szukiwania włączył się samolot, 
który przy świetle dziennym prze­
szukiwał pobliski akwen. Znolezio 
no tylko przewróconą łódź z „Bus­
ka Zdrój" — bez ludzi — gadz. 
09.15.

Kierowane przez „Wilhelma Kai- 
sena" statki, szerokim wachlarzem 
przechodziły nakazanymi kursami, 
obejmując coraz większe akweny. 
Poza kilkoma drobiazgami wypo­
sażenia statku — o czym dowia­
dywaliśmy się z rozmów między 
ratownikami — wyłowiono pięć 
zwłok. Z informacji wysłuchanych, 
nadawanych do DAN stwierdzono, 
że wszyscy wyłowieni (zwłoki) by­
li niiekomoletnie ubrani. O godzi­
nie 12.35 główny koordynator 
akcji ratunk o wo-poszukiwowczej,
poinformował o zakończeniu akcji. 
Godz. 13.15, DAN poinformował

statki biorące udział w dkc& &  
wyłowiono jednego człowieka ży­
wego i osiem ciał załogi „Buska 
Zdrój".

Udział „Ziemá Bydgoskiej** w 
akcji.

Po nieudana] próbie podniesto- 
nia pierwszej tratwy — człowieka 
z tej tratwy — informowano na 
bieżąco śmigłowce ratunkowe i 
statki ratownicze, pomagając 
przez wskazywanie światłem, bę­
dąc cały czas w kontakcie radio- 
telef. z kierownictwem jedno­
stek ratunkowych specjoUsłycz- 
nych.

Rozmiary statku —* jego dłu­
gość 180 metrów — powolność 
w manewrowaniu rvle sprzyjały 
kręceniu się w miejscu, jak to 
robiły „ratowniki" o dług. 50 met­
rów. Z powodzeniem osłaniana 
statki ratown icze czego najlepszym 
dowodem jest pomoc „Wilhelroo- 
w! Kaisenowi".

W czasie trwania akcji ratow­
niczo-poszukiwawczej, warunki po 
godowe pogarszały sie chwilowo 
przez śnieżycę i marznący deszcz.

W drodze na pozycje ratowa­
nia, statek doznał niewielkiego 
uszkodzenia — woda nabierana 
na pokład zerwała trap żelazny, 
prowadzący z pokładu głównego 
przez VII ładownię na pokład 
pierwszy. Uszkodzenie może być 
doraźnie naprawione przez stocz­
nię na postoju w Świnoujściu.

Kpt. J. Polek 
W morzu, dnia 09, lutego 1985 u
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P r z e d I Kongresem Z SP

Osiągnięcia i sp raw y
do załatwienia

więc od przygotowywania i szko 
lenia działaczy.

— Z czym szczecińskie środo­
wisko chce wystąpić na I  Kon­
gresie ZSP?

— Hasłem nadrzędnym jest 
uporządkować i ujednolicić we­
wnętrzne struktury organizacji. 
Wystąpimy z własną propozycją 
rozwiązań statutowych a także

W DN IA CH 6—10 marca 
br. odbędzie się I  Kongres 
Zrzeszenia Studentów Pol­
skich — wydarzenie o tyle 
ważne dla młodzieży aka­
demickiej, że podjęte zosta 
ną na nim istotne decyzje 
o strukturach i formach 
dalszej działalności tego naj 
większego reprezentanta

j społeczności studenckiej. 
Warto przypomnieć, że ZSP 
utworzone zostało na kon­
gresie Założycielskim w li­
stopadzie 1982 roku. Od tej 
chwili mihęły ponad dwa 
lata, które potwierdziły słu 
szne i jaskrawo uwydatni­
ły błędne, jak się dziś wy­
daje, ustalenia i statutowe 
zapisy.

NA temat dotychczasowych 
problemów zrzeszenia w szcze­
cińskim środowisku rozmawia­
my z przewodniczącym Rady 
Okręgowej ZSP, Włodzimierzem 
Kotwasem:

— Zacznijmy od liczby człon­
ków zrzeszenia, bo przecież ta 
najbardziej obrazuje popular­
ność organizacji... Ilu  ich było 
w 1982 roku, ilu jest teraz?

— Na początku było nas 12 
założycieli tworzących zalążki 
organizacji środowiskowej. Przez 
minione dwa lata chęć wstąpie­
nia do ZSP zgłosiło formalnie 
ok. 1600 studentów. Ale dodam 
od razu, że liczba ta wcale nas 
nie satysfakcjonuje, skoro stu­
diuje w Szczecinie kilkanaście 
tysięcy młodzieży. W 1982 roku 
zakładaliśmy, że dziś będziemy 
zrzeszać około 30 proc. środo­
wiska, tymczasem stanowimy 
niewiele ponad połowę tej war­
tości. Oczywiście w każdym roku 
liczbą podań o przyjęcie do ZSP 
etanowi krotność roku poprzed­
niego^ lecz fakt pozostaje fak­
tem: założeń nie udało się, nam 
zrealizować. .

— A z  jakich powodów?

— Jest ich kilka, z których
najważniejsze to te, że kongres 
¡założycielski nie wypracował 
jednoznacznej formuły organ i za 
c ji — do dziś istnieją rozbież­
ności i spory jakie powinno być 
ZSP I w jakim kierunku ma 
zmierzać. Ponadto zbyt optymi­
stycznie patrzyliśmy na kształcę 
nie kadr, których zabrakło nam 
podczas kadencji. Można to bar­
dzo łatwo zauważyć na przykła 
dzie naszego środowiska: w tych 
uczelniach, gdzie byli dawni 
działacze byłego SZSP orgamiza 
cja się rozwijała, gdzie ich nie 
było rodziła się powoli i  z wie­
loma problemami. Oprócz tego 
nie należy zapominać w jakiej 
sytuacji s połę c zn o -polaty-c ane j
powstawało ZSP — o powszech 
nym wówczas braku zaufania. 
Nie wszystkie władze uczelni od

razu zaakceptowały organizację, 
choćby z tego względu, że przez 
okres braku uznanego i silnego 
reprezentanta interesów młodzie 
ży akademickiej „przyzwyczai­
ły ” się do samodecydowania. Ale 
tę ostatnią kwes-tię mamy już 
za sobą, gdyż ZSP ugruntowało 
swoją pozycję w systemie społe 
czno-politycznym tak w pojęciu 
ogólnym jak i w odniesieniu do 
poszczególnych szkół wyższych.

— Wróćmy jeszcze do począt­
ku odpowiedzi: jak rozumieć; 
„kongres założycielski nie w y­
pracował jednoznacznej formu­
ły organizacji”?

— Założyciele nazwali ZSP 
organizacją społeczno-zawodo­
wą. Nazwali, lecz bliżej nie 
określli co te słowa mają zna­
czyć, stąd też wynikła dowol­
na ich interpretacja w różnych 
ośrodkach akademickich i wśród 
działaczy. Jedni rozumieli, że 
zrzeszenie jest apolityczne, inni 
tw ierdzili coś zupełnie przeciw­
nego argumentując, że przecież 
ZSP w swojej statutowej roli 
musi się ustosunkować do tego. 
co się wokół dzieje. Innymi sło­
wy część naszych członków opto 
wała za charakterem ZSP w ty 
pie związków zawodowych, część 
za modelem ideowo-wychowaw- 
czym. Te rozbieżności w łonie 
samej organizacji powodowały 
pewien dystans do nas ze stro­
ny władz i samych studentów.

— Czy dwa lata istnienia ZSP 
zweryfikowały formy tzw. struk 
tur uczelnianych zrzeszenia?

— W szczecińskim środowi­
sku ich obraz nie prezentuje się 
najkorzystniej. Muszę jednak za 
znaczyć, że do tej pory nie ma 
jednoznacznego zapisu o instan 
cji środowiskowej, że ośrodki 
akademickie w. kraju przyjmowa 
ły  różne rozwiązania. Nie wda­
jąc się w szczegóły — mamy za 
strzeżenia do porządku wewnę­
trznego ZSP i jego dyscypliny.

— Mówiliśmy o negatywach 
a jakie macie osiągnięcia?

— Jest ich sporo, zarówno w 
funkcjonowaniu ZSP w ogóle, 
jak i w środowisku. Walorem 
niezaprzeczalnym organizacji 
jest jej mnogość propozycji pro 
gramowych, tak szeroka, jak ży 
cie studenta i jego problemy. 
Określiliśmy się spadkobierca­
mi tradycji dawnego ZSP i 
SZSP i działamy nie tylko na 
rzecz członków zrzeszenia ale dla 
wszystkich studiujących i mło­
dych pracowników nauki. Ce­
chuje nas otwartość światopo­
glądowa i bardzo demokratycz­
ne zasady funkcjonowania we­

wnętrznego. Powołaliśmy oprócz 
już istniejącego „Almaturu”  trzy 
biura: Akademickie 'Biuro Kul­
tury i Sztuki „A lm a-Art”  które 
ma za zadanie promować to co 
nie jest dochodowe w studen­
ckiej kulturze. — Studencką Ofi 
cynę Wydawniczą „Alma-Press” 
wydającą cenne pozycje z klasy 
k i oraz mającą drukować trud­
no dostępne podręczniki i skryp 
ty — i biuro „Student-service” , 
którego głównym celem jest za­
rabiać pieniądze na działalność 
statutową ZSP a przez to odcią 
żyć budżet państwa, czyli doto­
wanie organizacji. W skali ogól 
nopolskiej udało nam się zreali- 
zwać kilka dużych imprez...

— ...a konkretnie, jak funkcjo 
nuje szczeciński „Alm a-Art”?

— Nie ma jeszcze u nas od­
działu biura ale np. wydajemy 
w formie nagrań kasetowych do 
ku men tac ję dźwiękową z imprez 
studenckich i kasety autorskie 
poszczególnych wykonawców. W 
przygotowaniu są np. nagrania 
Akademickiego Chóru Politech­
niki Szczecińskiej. Problemów ze 
zbytem nie ma. Ponadto popula 
ryzujemy wideo-dyskoteki. Efek 
tern tej działalności jest fakt, 
że do kultury studenckiej' orga­
nizacja już z budżetu nie dopła

— A biuro „Student-service”?

— Po k ilku  zaledwie miesiącach 
istnienia ma już wielomilionowe 
zlecenia, w tym dla Studenckie­
go Centrum Naukowego, gdzie 
kola naukowe będą mogły rea 
lizować zamówienia zakładów 
pracy i  instytucji. Wypracowa­
ne w ten sposób środki posłu­
żą do organizowania letnich obo 
zów naukowych.

— Z jakim  oddźwiękiem spoty­
ka się działalność ZSP w posz­
czególnych uczelniach?

— Jak rozumiem chodzi o au 
torytet organizacji — zdanie 
ZSP brane jest pod uwagę we 
wszystkich kwestiach dotyczą­
cych studentów i żvcia szkół 
wyższych, co jest zrozumiałe, 
skoro z 4 młodzieżowych organi 
zacii jesteśmv najliczniejszą. Z 
z drugiej jednak strony muszę 
przyznać, że nie wszędzie Rady 
Uczelniane ZSP są jednakowo 
aktywne. Najtrudniejsza sytua­
cję mamy w Pomorskiej Aka­
demii Medycznej, gdzie. prze. 
dwa lata ( p o  rozwiązań'’’ sl< 
uczelnianej organizacji SZSP) 
nie było -żadneso rzecznika in­
teresów młodzieży, trzeba więc 
było zaczynać od podslaw a

kadrowych. Przygotowujemy się 
również do. zabrania głosu w 
kwestiach programowych, .po­
nadto będziemy opowiadali się 
za ustanowieniem okresu kandy­
dackiego dla członków ZSP; 
chodzi o to, żeby uniknąć skła­
dania deklaracji członkowskich 
do zrzeszenia tylko po to. by 
już np. po dwóch dniach wyje­
chać na międzynarodowe obozy 
pracy, chodzi więc o świadomą 
akceptację i współuczestnictwo 
w sprawach organizacji i jej 
programu, nie zaś o łatwiejsze 
uzyskiwanie jakichś ewentual­
nych korzyści materialnych itp.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał: Piotr CYW IŃ SKI

7 . IM A  to  o k re s  p r z e rw y  w  a g ro -  
u s lu g a c h . N ie  o z n a c z a  to  b e z c z y n ­
n o śc i m e c h a n ik ó w  i  p i lo tó w .  T ą  
p r z e rw ą  w  lo ta c h  w y k o r z y s tu ją  
b o w ie m  na  j a k  n a jle n s z e  p r z y g o to ­
w a n ie  m a s z y n  d o  z b liż a ją c e g o  s ię  
se zo n u .

N A  Z D J Ę C IU :  p rz e g lą d  o k r e s o w y  
s a m o lo tó w  n a  lo tn is k u  w  D a j tk a c h  
k .  O ls z ty n a .

C A F  — S t. M o ro z

W warszawskim 
Zamku Królewskim |

UDOSTĘPNIONY zwiedzają- #  
cym we wrześniu 1984 roku Za­
mek Królewski cieszy się du- * v 
żym zainteresowaniem nie ty ł- * 
ko warszawiaków, ale wszyst­
kich przyjeżdżających do stoli­
cy. Przyciąga swoim pięknem, 
jest też żywą lekcją polskiej h i­
storii. Zamkowe wnętrza może 
nie olśniewają zbyt w ielkim  
przepychem, ale na pewno zmu 
szają do chw ili re fleksji nad 
ogromem pracy włożonej w re­
konstrukcję sal i wszystkich 
nawet najdrobniejszych detali.

NA ZDJĘCIU: zegar i  minia­
tury w Pokoju Oficerskim.

CAF — M. Sokołowski

Szansa utrzymania kosztu

I m kw. mieszkania

18 czy 8 miesięcy?
KRĄŻĄ mity o wysokich cenach budownictwa mieszkanio­

wego. To prawda, że koszty materiałów’, sprzętu, a więc kosz­
ty produkcji rosną, ale nie są to jednak wygórowane ceny w 
rozliczeniu ostatecznym z inwestorem. Mowa tu wyłącznie o 
kosztach samego budownictwa. Nie dotyczy ta uwaga kosztów’ 
inwestorskich, które łączą się z przygotowaniem terenu pod 
budowę osiedla, z jego pełnym uzbrojeniem, kosztami budow- 
niclwa towarzyszącego itp.

DOTYKAMY wyłącznie te­
matu budownictwa domów 
mieszkalnych. Spółdzielcze kosz 
ty zależą bowiem też od dob­
rze przygotpwanej dokumenta­
cji, organizacji i prawidłowego 
prowadzenia -inwestycji przez 
zleceniodawcę.

A więc ile naprawdę kosztu­
je metr kwadratowy powierz­
chni mieszkalnej w nowym bu­
dynku? W Szczecinie średnio 
wypada 21 tysiące złotych za 
metr. W innych regionach kra­
ju koszty te często przewyższa­
ją 35 tysięcy złotych. Ale tak­
że wśród przedsiębiorstw wy­
konawczych w Szczecinie są o- 
ne bardzo zróżnicowane i się­
gają często w niektórych przy­
padkach aż 28 tysięcy. Od cze­
go wiec zależy ta ostateczna ce 
na? Przede wszystkim od do­
brej organizacji pracy, a także 
od skupienia w jednym reku* 
(przedsiębiorstwie) całego wy­
konawstwa. Są przedsiębior­
stwa. które w ramach własnych 
sił i specjalności -ograniczają 
się do Drąc montażowych i 
częściowo wy koń czeni o wy ch.
Wiele robót prac ochłonnvch złe 
ca się soecialistyeznvm firmom. 
Dotyczy to orzecie wszvstkim 
robót, instalacyjnych, elektrycz­
nych i wielu innych wiążących 
s:ę z ostateczna kosmel vka 
mieszkania.

I  T A K  na n r z v k la d  K o m b in a t  B u ­
d o w n ic tw a  O g ó ln e g o  n r  1. w  co ra z  
sze rs z y m  z a k re s ie  w p ro w a d z a  na 
w ła s n e  b u d o w y  s w o je  s p e c ja l is ty c z ­
ne  b r y g a d y  d o  p ra c  in s ta ła c y łn v c h .  
co  m a  is to t n y  w p ły w  n a  o b n iż e n ie  
k o s z tó w  ja k  i  s k r a c a n ie  c y k l i  b u ­
d o w la n y c h .  W y d a je  s ie . że ta  d r o ­
ga  je s t  n a jb a r d z ie j  p r a w id ło w a .  D la  
te g o  w s z y s tk ie  p rz e d s ię b io rs tw a  w y  
k o n a w c z e  da ża  d o  te g o , a b y  w  r a ­
m a c h  g e n e ra ln e g o  w y k o n a w s tw a  b u  
d o w a ć  d o m  od p o d s ta w  i  k o ń c z y ć  
go  w ła s n y m i s i ła m i.

J a k  ju ż  p o d k r e ś l i l iś m y  m a  to  
is to tn y  w p ły w  n a  o b n iż a n ie  k o s z ­
tó w  t a k ie j  in w e s ty c j i ,  a le  ta k ż e  n a  
p rz y s p ie s z e n ie  c y k ló w  r e a l iz a c y j­
n y c h . T u  w y p a d a  d o d a ć , że  o b e c ­
n ie  n ie  o b o w ią z u ją  d a w n e  za s a d y  
tz w .  c y k l i  b u d o w y  m ie s z k a ń . J e s t 
to  o b e c n ie  p o d y k to w a n e  —  z g o d ­
n ie  z r e fo r m ą  —  t y l k o  w z g lę d a m i 
e k o n o m ic z n y m i,  a  p rz e d e  w s z y s t­
k im  u m o w a m i ja k ie  z a w ie ra ją  
p rz e d s ię b io rs tw a  w y k o n a w c z e  z i n ­
w e s to ra m i.  T a k  w ię c  c y k l  b u d o w y  
je d n e g o  m ie s z k a n ia  je s t  d z iś  z n a cz ­
n ie  k r ó ts z y  n iż  p rz e d  la t y .  N ie  o­

zn a cza  to  w c a le , że o k re s  te n  Jest 
z a d o w a la ją c y .  W y n o s i o n  w  n a s z y m  
w o je w ó d z tw ie  od 12—18 m ie s ię c y . 
O zn a cza  to ,  że ty le  w ła ś n ie  m ie s ię ­
c y  t r w a  b u d o w a  je d n e g o  m ie s z k a ­
n ia .  J e s t o n  z d e c y d o w a n ie  z b y t  d łu  
g i  j a k  n a  fo rm ę  u p r z e m y s ło w io n e ­
g o  b u d o w n ic tw a ,  ja k  1 n a  fa k t ,  że 
w ię k s z o ś ć  b u d y n k ó w  m ie s z k a ln y c h  
w z n o s i s ię  w  d o ść  s k o n c e n tr o w a ­
n y c h  o s ie d la c h .

O b n iż e n ie  t y c h  u m o w n y c h  n o rm  
z a le ż y  w y łą c z n ie  od s p r a w n e j s łu ż ­
b y  w e w n ą tr z  p rz e d s ię b io rs tw a , od  
d o b r e j  o r g a n iz a c j i  p r a c y  w  s a m y m  
p rz e d s ię b io r s tw ie  ja k  i  n a  p la c u  
b u d o w y , a  ta k ż e  od  w y k o n y w a n ia  
w s z y s tk ic h  ro b ó t b u d o w la n o - m o n ta ­
ż o w y c h  i  w y k o ń c z e n io w y c h  p rze z  
s i ły  w ła s n e  d a n e g o  p rz e d s ię b io r ­
s tw a . N ie  w y p a d a  tu  w s p o m in a ć  o 
ta k ic h  z ły r h  p r z y k ’ a d a e h  ja k ie  o d ­
n o to w a n o  w  S P B O -3 , k ie d y  to  w  
r o k u  u b ie g ły m  je d n o  m ie s z k a n ie  
b u d o w a n o  aż 30 m ie s ię c y !

CZY na przykładzie tych po­
równań można powiedzieć, że 
istnieją szanse na obniżenie 
kosztów w budownictwie miesz 
kantowym? No. może nie na 
obniżanie, ale przynajmniej nie 
na podwyższanie tej ceny w nie 
skończoność co roku. Oczywiś­
cie należy tu wyeliminować 
koszty materiałowe, które czę­
sto zmieniają sie i nie są za­
leżne od przedsiębiorstw wyko­
nawczych. Droga do utrzyman:a 
ceny jedne jo mel ra kwadrato­
wego mieszkania prowadzi prze 
de wszystkim poprzez1 systema­
tyczna poprawę organizacji pra­
cy. Takie elementy są dostrze­
galne także w Stargardzkim 
Przedsiębiorstwie Budownictwa 
Ogólnego (które ma najlepsze 
wskaźniki) oraz w Szczecińskim 
Przedsiębiorstwie Budownictwa 
Ogólnego nr 2. A organizacja 
pracy, to także szybsze budo­
wanie mieszkań. Dąży się d o . 
tego we wszystkich przedsię­
biorstwach wykonawczych wo­
jewództwa szczecińskiego, aby 
w 1985 roku można było uzys­
kać po-prawę na tym odcinku. 
Dobrym wskaźnikiem będzie o- 
kres 8—10 miesięcy przezna­
czonych na budowę jednego 
mieszkania. Czy i kiedy się to 
uda osiągnąć szczecińskim bu­
dowlanym? Zobaczymy, co 
przyniesie suma dokonań w cią 
gu 12 miesięcy bieżącego roku.
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e Wybraliśmy dla Was # Telewizyjne programy tygodnia e

Od poniedziałku -  do niedzieli
TEATR TV

„PRZESŁUCHANIE OPPEN­
HEIMERA” (poniedziałek, 20.15, 
I). Niemalże teatr faktu — 
spektakl Iletnara Kippharda
oparty na protokołach docho­
dzeń przeciwko doktorowi Ro­
bertowi Oppenheimerowi (1954), 
podejrzanemu o zdradę intere­
sów St. Zjednoczonych, nielojal­
ność i  sympatie prokomunisty- 
cane. ¡Sztuka zrealizowana zo­
stała \y Gdańskim Ośrodku TV. 
Reżyseria Krzysztof Gordon, w 
ro li tytułowej Stanisław M i­
chalski.

„PANNA TUTLI PUTLI” 
(wtorek, 21.30, II). W wieczo­
rze w teatrze Andrzej Żurow­
ski przedstawi sztukę Stanisła­
wa Ignacego Witkiewicza.

„DWA TEATRY” (sobola, 
10.40, I). Przypomnienie klasycz 
nej już pozycji Jerzego Sza­
niawskiego w reż. Kazimierza 
Brauna z Gustawem Holoub­
kiem, Ireną Eichlerówną, Zofią 
Kucówną, Aleksandrą Śląską, 
Henrykiem Borowskim, Barba­
rą Krafftówną, Krystyną Kró­
lewną, Tadeuszem Borowskim i 
iin.

„GRZEGORZ DYNDAŁA” 
(niedziela, 16.25, I). Prezentacja 
znanej komedii Moliera w reż. 
Tadeusza Aleksandrowicza.

Teatromanom zwracamy po­
nadto uwagę na możliwość obej 
rżenia fragmentów sztuk „K a­
riera Artura U i”  (Środa. 11, I). 
„Nie-boskiej komedii”  (wtorek, 
11, I) i sztuk Fredry (czwartek. 
11, I) w programach jęz. pol­
skiego dla szkół.

FILMY, SERIALE...

Zapowiada się bardzo atrak­
cyjny tydzień — premiera wie- 
loodcinkowego serialu brazylij­
skiego „Isaura” . znakomity film  
Antonioniego „Zawód — repor­
ter” , legendarny James Dean w 
„Na wschód od Edenu” ... Oto 
film y w kolejności ukazywania 
się na ekranie:

i Ten legendarny f 
I James Dean... I

DUŻE wydarzenie w teleki- 1 
nie — projekcja słynnego fil- 1 
mu El i i Kazana (przeglqd jc- 1 
go twórczości i rozpoczął w ub.1 

, tygodniu film „Na nabrze-1 
, żach") „Na wschód cd Ede-' 

nu” według Johna Steinbec-1 
ka z legendarnym Jamesem1 
Deanom. Po jego tragicznej' 
śmierci (1955) w USA zapa-',

, nował istny „kult Jamesa', 
Deana", podobny w swym za '

, sięgu i formach histerii do1 
, tego jaki miał miejsce z chwi , 

lq zgonu Rudolfa Valentino, 
i Dean stał się jednocześnie'
\ symbolem ówczesnego „zbun 
i towanego pokolenia".

i Adaptacja „Na wschód od ,
, Edenu" dokonana przez Ka- , 
i zana Uchodzi za rodzaj we- j 
i wnętrznego rozrachunku jej , 
i autora, jednak swoją sławę,, 
i zawdzięcza bez wątpienia roli. i 
i Deana jako Kaloba, jednego (t 
i z dwóch znajdujących się ze ,, 
i sobą w konflikcie braci. Pol- | , 

scy widzowie oglądali niedaw , (
' no „Na wschód od Edenu" w ¡ 
i wersji odcinkowej, tak więc, ¡ 
i treść dzieła będzie raczej 
i znana, natomiast wszystko in . i 
' ne dobrą okazją do porów- , i 
i nań i wartościowania.

Oprócz Deana w filmie wy , * 
stępują jeszcze m. in. Julie ,

' Harris, Raymond Massey i < 
> Jo Van Fleet.

©  „M iasto, nicujarzmione”
(poniedzialek, 21.50, II). Spotka­
nie ze zrealizowanym przez Ja­
na Zarzyckiego w 1950 roku 
filmem „Robinson Warszawski” 
według scenariusza Jerzego 
Andrzejewskiego i  Czesława 
Miłosza. W wyniku krytyk i ja­
kiej poddano ten obraz, m. in. 
na głośnym zjeździe filmowców 
w Wiśle, dokonano wielu prze­
róbek. zmieniając gruntownie 
zarówno sens jak i ty tu ł dzie­
ła. Z pierwotnej wersji ostała 
s.ię jedynie postać „warszaw­
skiego Robinsona” , ukrywające­
go się po powstaniu w ruinach 
stolicy, starszego człowieka (wy 
bitna rola Jana Kurnakowicza).

©  „Strzał w ciemności”  (so­
bota, 20, I). Znany z kin  i ekra 
nów telewizyjnych inspektor 
Clouseau („Różowa pantera” ), 
powraca w kolejnym film ie reż. 
Blake Edwardsa zrealizowanym 
w 1964 r. W ro li głównej oczy­
wiście Peter Selłers, a u jego 
boku platynowa blondynka El- 
ke Sommer, jako podejrzana o 
zabójstwo pokojówka.

©  „Przyrzekłeś ciążyć do 
prawdy”  (sobota, 23.10, I). Dra­
mat kryminalny prod. węgier­
skiej. Morderstwo na tle sek­
sualnym, szybki wyrok na 
sprawcę. Sprawa nie zostaje 
jednak zamknięta...

Pónadto 3 kontynuowane se- 
©  „Niewolnica Isaura”  (wto- riale: „Shogun”  (niedziela, I) 

rek, 20.15, I). Ten 15-odcinkowy „Wagner”  (niedziela. II) i „Sa-
serial brazylijski będzie miał ga rodu Palliserów”  (niedziela, 
zapewne licznych zwolenników. II).

Ekranizacja XIX-wiecznej po­
wieści o pewnej białej niewol­
nicy, żyjącej pod opieką po­
siadaczy ziemskich. Będzie oczy 
wiście także wielka, tragiczna 
miłość... W ro li głównej Luce­
lia Santos.

©  „Zawód — reporter” (śro­
da, 20.15. I). Głośny dramat psy 
etiologiczny znanego włoskiego 
twórcy Michełangela Antonionie 
go z 1974 roku. W roli głównej 
sam Jack Nicholson, któremu 
partneruje poznana niedawno w 
„Ostatnim tangu w Paryżu” 
Maria Schneider. W odróżnie­
niu od swoich pozostałych f i l ­
mów. Anton.lont rzuca bohatera 
na znacznie szersze tło i robi 
także dzieło jakby o polityce, 
ale przecież w końcu mamy tu 
nadal do czynienia z typowym 
dla niego kameralnym drama­
tem ludzi usiłujących uciec od 
samych siebie.

0  „Polowanie na myśliwego”
(czwartek, 20.15. I). Film kry­
minalny prod. RFN. Jest to 
właściwie serial z detektywem 
Matulą w ro li głównej, ale trud 
no nam powiedzieć czy TVP 
kupiła nieco więcej odcinków 
niż ten jeden...

©  „Na krawędzi nocy”
(czwartek, 22, II). Kino Mło­
dych przedstawia polski film  w 
reż. Jerzego Obłamskiego.

©  „Pułkownik Szałygin czeka”
(piątek, 21, I). Radziecki, wo­
jenny utrzymany w konwencji 
sensacyjno-przygodowej. Tajna 
misja na froncie gdzieś w Bia­
łorusi w 1044 roku.

©  „Na wschód od Edenu”
(piątek, 22.25, II). Głośny film  
ElU Kazana — więcej Informa­
c ji obok w osobnej notce.

SPOTKANIE Z CHOPINEM

W 175 rocznicę urodzin Fry­
deryka Chopina TVP transmi­
tować będzie przez 30 minut 
(piątek. 20.30, I) recital Haliny 
Czerny-Stefańskiej z dworku w 
Żelazowej Woli.

NA DNIE PIEKIEŁ...

„Było, nie minęło” — maga­
zyn filmów dokumentalnych — 
piątek 20.30, pr. I I  — zaprezen­
tuje" zestaw materiałów doku­
mentalnych dotyczących hitle­
rowskich obozów koncentracyj­
nych.

A CO Z ROZRYWKA?

Ciekawsze propozycje: ^  Z 
wizytą u Eleni (oon.iedz., 20.15, 
I I j  O Przeboje świata, czyli 
Vox i inni (poniedz.. 20.45. II) 
^  Karnawałowe atrakcje (wto­
rek, 22.14. I) ^  Aerobic Band 
(piątek. 19, II) ^  Śpiewa Bajm 
(sobota. 22.40, I)

Koncert Życzeń 
-  za miesiąc

INFORMOWALIŚMY ostat­
nio o nowej inicjatywie OTV 
Szczecin — lokalnym telewizyj­
nym Koncercie Życzeń. Jego 
premierowe wydanie będzie 
miało jednak nieco inny ter­
m in — 17 marca (a później w 
co drugą niedzielę).

Przekład: Robert Ginatski
--- ------------- ----  1 3 _________ ___

Van der Goes przyrzekł, że zrobi wszystko, co w jego 
mocy słusznie licząc na pełne poparcie -funkcjonariuszy 
służby bezpieczeństwa giełdy. Jednak ani on, ani' oni nie 
wzięli w rachubę nazbyt skrupulatnego i  pedantycznego 
agenta handlarza, który dotarł na giełdę tuż przed nadej­
ściem przesyłki i stanowczo domagał się przynajmniej czę­
ściowego sprawdzenia zawartości obu skrzyń.

Skrzynie przeniesiono do korytarza na tyłach budynku i 
ustawiono obok siebie na metalowej podłodze. Mimo iż ze­
gar na ścianie wskazywał już siedem po szóstej, masywne 
stalowe drzwi skarbca były otwarte. Skrupulatny agent 
skończył właśnie pieczętować pierwszą skrzynię i chciał 
otworzyć następną.

Niepokój znerwicowanego szefa służby bezpieczeństwa 
wzrastał z każdą sekundą.

— Nie mógłby pan darować sobie te j drugiej skrzyni? — 
zapytał błagalnym tonem. — Zawiera pewnie to samo, co 
pierwsza.

— Jestem o tym najgłębiej przekonany, w końcu to chyba 
normalne — odparł agent.

— No więc?
— Niestety, mój drogi, trzeba się upewnić — zaprotestował 

skrupulatny człowieczek. — Czy mam przez pana zanied­
bać obowiązki? '

— Moim obowiązkiem jest zamknięcie skarbca!
— Więc go pan zamknie. Wszystko w swoim czasie.
Szef służby bezpieczeństwa spojrzał na agenta z jawnym  

obrzydzeniem. Agent zignorował go, zerwał pieczęcie z dru­
giej skrzyni i  podważył wieko. Także i  tę skrzynię wypeł­
niały po brzegi błyszczące sztaby złota, agent nalegał jed­
nak. aby i tym razem zdjąć sztaby z górnego rzędu i spraw­
dzić, co znajduje się pod nimi. Wreszcie, usatysfakcjonowa­
ny, opuścił wieko i zaczął mozolnie zapinać klamry i  zakła­
dać pieczęcie.

Ocierając pot z czoła, znerwicowany szef służby bezpie­
czeństwa domknął drzwi skarbca, przekręcił kolo zasuwają­
ce rygle, nastawił szyfr zamka i  mechanizm zegarowy. Skar­
biec Amsterdamskiej Giełdy Diamentowej miał pozostać za­
mknięty dżwiękoszczelny i hermetyczny, aż do dziewiątej 
rano w poniedziałek.

Od zewnątrz drzwi skarbca można było otworzyć jedynie 
za pomocą solidnej bomby.

Natomiast sposobu na otwarcie tych drzwi od wewnątrz 
jak dotąd nie wymyślono.

---------------------  16 ---------------------
Powietrze w skarbcu było duszne i gorące, a cisza niemal 

namacalna. Tej przytłaczającej atmosfery nie mącił najlżej­
szy szmer, najcichszy szelest.

Tym koszmarniej  zabrzmiał więc potężny trzask, kiedy 
ktoś wykopał boczną ściankę jednej ze skrzyń.

W nieprzeniknioną ciemność skarbca wysunęły się naj­
pierw nogi, a potem cala, ubrana na czarno, postać. Pomi­
mo upału (który, pod kontrolą termostatu, wciąż wzrastał) 
intruz zadrżał — atmosfera skarbca przypominała grobo­
wiec. Egipskie ciemności rozproszył promyk maleńkiej la­
tarki. Włamywacz oświetlił drugą skrzynię, podważył je j 
wieko za pomocą narzędzi wydobytych z „powierzchni mie­
szkalnej”  w pierwszej skrzyni i  wyciągnął następne narzę­
dzia: duże reflektory na baterie, aparat tlenowy, radio oraz 
urozmaicony zapas jadła i napojów.

Zapłonął reflektor; w jego świetle ukazała się postać zło­
dzieja, ubrana od stóp do głów w czarny kombinezon z kap­
turem, jakby żywcem ¡pyjęta z komiksu. Intruz zsunął na 
chwilę kaptur, aby założyć maskę, połączoną z aparatem 
tlenowym.

Wkrótce Sabrina Carver odpięła kaptur i rozpuściła bujne 
włosy. Włączyła radio i  zabrała się za kanapki z wędzonym 
łososiem i  butelkę wyśmienitego pouilly fouisse.

„Do poniedziałku rano jeszcze tak daleko — pomyślała — 
a tylko kradzież niewielkiej fortuny w diamentach pomoże 
rrCi\ zabić czas” .

*  *  *

Wskazówka zegara elektrycznego, sterującego mechaniz­
mem czasowym zamka, przeskoczyła na ósmą pięćdziesiąt 
dziewięć. Szef służby bezpieczeństwa wzdrygnął się, mimo 
iż cotygodniowa procedura otwierania skarbca w poniedzia­
łek rano była wciąż taka sama, jak przed dwunastu laty, 
kiedy zaczynał pracę na Amsterdamskiej Giełdzie Diamen­
towej.

Zmieniały się jedynie urządzenia, z biegiem lat coraz bar­
dziej skomplikowane; a jednak szef bezpieczeństwa, mimo 
iż zegar działał bezgłośnie, zachowywał się tak, jak gdyby 
wskazówka wybijała rychłe nadejście końca świata.

Jak zwykle, towarzyszył mu wicedyrektor giełdy, za nimi 
zaś, w dyskretnej odległości, czaili się dwaj umundurowani 
strażnicy z bronią w rękach. Jeden z nich nie spuszczał oka 
z pedantycznego agenta van der Goesa.

Dziewiąta.
Nad tablicą rozdzielczą przy drzwiach skarbca zamrugała 

biała lampka. Napis poniżej informował, iż jest to wyłącz­
n ik zegarowy. Na znak wicedyrektora jeden ze strażników 
nacisnął dźwignię wyłącznika.

(cdn) •



KHRIPR + SPORT #  TURYSTYKA +  SPORT ^  TURYSTYKA ^  SPORT ^  TURYSTYKA SPORT ^  TURYSTYKA ^  STRONA 6

Żenujące widowisko na stołecznym ringu

Sędziowie wypaczyli wynik meczu
c h w i l i ,  g d y  G a z a r k ie w ic z  d o s z e d ł Ig lo o p o l  — G K S  J a s trz ę b ie  
d o  s ie b ie , sę d z ia  r in g o w y  Z d z is ła w  G w a r d ia  — S ta l S to c z n ia  
K o z a k  z a p r o s i ł  o b u  z a w o d n ik ó w
do  n a r o ż n ik a  c e le m  o g ło s z e n ia  w y -  T A B E L A
n ik u ,  k t ó r y  w y d a w a ł  s ię  b y ć  f o r ­
m a ln o ś c ią . K u  z d u m ie n iu  p u b l ic z -  1. G w a r d ia  2
n o ś c i. t r e n e r ó w  i  s a m y c h  z a w ó d -  2. C z a r n i 2
n ik o w  z w y c ię z c a  o g ło s z ó n o  G a z a r -  3. G K S  2
k ie w ic z a  p rz e z  d y s k w a l i f ik a c ję  p rz e -  4. Ig lo o p o l 2
c iw rn k a  O b ie k t ,  w n a . z n a ja c a  s ię  5. S ta l S to c z n ia  2
u a  b o k s ie  w a rs z a w s k a  p u b lic z n o ś ć  6. L e g ia  2
p r z y ję ła  te n  w e r d y k t  d łu g o t r w a ły -  7- Z a g łę b ie  2
m i g w iz d a m i i ju ż  w c z e ś n ie j k ib i '* e  8. O l im p ia  2
w y r a ż a l i  d e z a p ro b a tę  d la  s ę d z ió w  
s k ic h  p o m y łe k )  i  d e m o n s tra c y jn y m  
w y c h o d z e n ie m  z s a l i .  P o w s ta ło  o- 
g ro m n e  z a m ie s z a n ie , „p s e u d o k ib .1 
ce ”  p r ó b o w a li  sa m i w y m ie rz a ć ,  
s p r a w ie d l iw o ś ć  na  sę d z ia c h , k tó rz y  
d z ię k i e s k o rc ie  o r g a n iz a to ró w  do  
ta r ły  s z c z ę ś liw ie  d o  s z a tn i.  Z  te g o  
te ż  p o w o d u  n ie  u d a ło  s ię  d o trz e ć  
d o  sę d z ie g o  r in g o w e g o , a b y  w y ja ­
ś n ić  p rz y c z y n y  d y s k w a l i f ik a c j i .  S ;e 
dzą < v  n a jb l iż e j  r in g u  o b s e rw a to rz y  
tw ie r d z i l i ,  t e  n o k a u tu ją c y  c io s  z o ­
s ta ł  z a d a n y  w  trakc '< ?  lic z fc n a .  Z  
d a ls z e j o d le g ło ś c i n ie  b y ło  je d n a k  

w s k a z y w a ło  iż  w id a ć  „ j a k !e g o k o lw ie k  ge_stu, k tó r y  
b ę d z ie  to  o s ta tn i  i sę d z io  p o  w  n ,e n  w y k o n y w a ć  -  l i -  
ja k ż e  n ie p r z y je m n y  c^ ° ,  z a w o d n .k a . N ie  b y ło  te ż  s ły -

¡1 a ! : i b v w ęzę
w lc z  1 J ó z e f W ło d a rc z y k  to c z y l i  * » » J  w k r o c z y ł  d o  a k c j i  n ie  d o - 
w y ró w n a n ą ,  o b f i tu ją c ą  w  w y m ia -  szłą b y  n ra w d o p o d o n m e  d o  ta k  d ra  
n ę  s i ln y c h  c io s ó w  w a lk ę .  W  p o lo -  " » t y c z n e g o  z a k c n c z e n ia  s p o tk a n ia  
w ie  d r u c ie  i r u n d y  s i ln ie js z y  f i -  3 ta k 7 e  n ie p o trz e b n e g o  n a ra ż a n ia  
S S z n fe  W io d a r S iy k  z S d a i y se r%  ^ o w i a  m ło d e g o  z a w o d n ik a  G w a r -  
„ p io r u n u ją c y c h ”  u d e rz e ń , k tó r y m i

I  l ig a  b o k s e rs k a : G W A R ­
D IA  W A R S Z A W A  — S T A L  
S T O C Z N IA  S Z C Z E C IN  12:8. 
W y n ik i  p o s z c z e g ó ln y c h  w a lk  
od  w a g i m u s z e j d o  c ię ż k ie j  
(g o s p o d a rz e  n a  p ie rw s z y m  
m ie js c u » : M ie d z iń s k i — M a j ­
d a ń s k i 0:3, O le w c z y ń s k i -  
M e n te l 1:2. P r o k o p ia k  —. 
K r ó l  1:2, W a r c h o ł w y g r a ł  
p rz e z  R SC  w  I I  r .  z G o liń -  
s k im ,  D u d a  p r z e g r a ł p rze z  
n o k a u t  w  I  r .  z K a rw e c k im .  
S ła w iń s k i  — T e re s z k o  3:0, 
H e r d e r  o t r z y m a ł p u n k t y  w a l­
k o w e re m , O g o n o w s k i — J a n -  
c z u r  3:0, G a z a r k ie w ic z  w y g r a ł  
p rze z  d y s k w a l i f ik a c ję  w  I I  r 
z W ło d a rc z y k ie m , P a w e ł 
S k rz e c z  o t r z y m a ł p u n k t y  w a l­
k o w e re m .

P O  p ie rw s z e j r u n ­
d z ie  p o je d y n k u  w  
w a d z e  p ó łc ię ż k ie j  n ic

29:11 
25:15 
24:16 
21:19 
20 20 
19:21 
13:27 
9:31

Przed finałowym turniejem w Szczecinie

Reprezentacja NRD
pokonała Sta

c ię ż k o  z n o k a u to w a ł  g w a rd z is tę .  Po

O szachowe MŚ

Prezes FI DE
zakończył... mecz

P R E Z E S  M ię d z y n a r o d o w e j F e d e ­
r a c j i  S z a c h o w e j ( F ID E )  F lo r e n c io  
C a m p o m a n e s  p o d ją ł  d e c y z ję ,  w  
s p r a w ie  z a k o ń c z e n ia  m e c z u  o m i­
s t r z o s tw o  ś w ia ta  m ię d z y  o b ro ń c ą  
t y t u ł u  A n a t o l i je m  K a rp o w e m  a 
p re te n d e n te m  G a r r i  K a s p a ro w e m . 
M e c z  z o s ta ł z a k o ń c z o n y  — bez o g ła ­
s z a n ia  z w y c ię z c y  — p o  48 p a r t ia c h  
p r z y  r e z u lt a c ie  5:3 d la  K a rp o w a .

W  p ie rw s z y c h  d n ia c h  w rz e ś n ia  
1985 r .  ro z p o c z n ie  s ię  n o w y  m ecz  
z ło ż o n y  z 24 p a r t i i .  Z w y c ię z c a  o- 
g ło s z o n y  z o s ta n ie  m is t rz e m  ś w ia ta  
w  la ta c h  1985—1986.

S ę d z io w ie  je d n a k  w y ra ź n ie  n ie  
m ie l i  n a jle p s z e g o  d n ia ,  co  o s ta tn io  
z d a rz a  s ię , n ie s te t y ,  c o ra z  c zę śc ie j. 
A r b i t e r  r in g o w y  u n ik a ł  j a k  o g n ia  
u d z ie la n ia ,  o s t rz e ż e ń  za e w id e n tn e  
p r z e w in ie n ia  z a g ra ż a ją c e  z d r o w iu  
w a lc z ą c y c h  z a w o d n ik ó w  (u d e rz e n ia  
g ło w ą , na sa d a  r ę k a w ic y ,  b ic ie  w  
t y ł  g ło w y ) .  W e r d y k t y  s ę d z ió w  p u n k - , 
to w y c h ,  zw ła s z c z a  r o z b ie ż n o ś c i w  
o b u  w a lk a c h  z a k o ń c z o n y c h  w y n i ­
k ie m  1:2. .w z b u d z a ły  ś m ie c h  i  g w iz ­
d y  n a  t r y b u n a c h .

C ie k a w e  c z y  w  s p r a w ie  s ę d z io ­
w a n ia  w a rs z a w s k ie g o  m e c z u  s ta n o ­
w is k o  z a jm ą  d z ia ła c z e  P o ls k ie g o  
Z w ią z k u  B o k s e rs k ie g o ?

N a le ż y  d o d a ć , że t r e n e r z y  szcze­
c iń s k ie g o  k lu b u  o d d a li  w a lk o w e ­
re m  o s ta tn ią  — r .a jc ie k a w ie j  z a p o ­
w ia d a ją c ą  s ię  w a lk ę  p o m ię d z y  
P a w łe m  S k rz e c z e m  i  R o m a n e m  S iu  
s a rc z y k ie m , r r r m o  że s z c z e c in ia ­
n in  g o to w y  b y ł  d o  w a lk i .  (P A P )

I  lig a  bokserska
O lim p ia  P . -  L e g ia  6:14
Z a g łę b ie  — C z a r n i 10:10

Porażka Czarnych w Łodzi

28 punktów M. Seroki
I  l ig a  k o s z y k ó w k i  k o b ie t :  
Ł K S :  S ę d z ic k a  —  24. M a d e j 

—  21, J a n o w ic z  — 11, J a n o w ­
s k a  —  7, L a s k o w s k a  —  6, P ie  
tra s z e w s k a  —  6.

C Z A R N I :  S e ro k a  — 28, M i­
c h a la k  —  12, W a s ile w s k a  — 
10, M a c ie je w s k a  —  9, J a w o r ­
s k a  —  4, B a r to c h a  —  4.

T Y M  ra z e m  n ie s p o ­
d z ia n k i  n ie  b y ło .  B e - 
n a m in e k  d o z n a ł p o ­
r a ż k i  z r u ty n o w a n y m  
1 c e n io n y m  ze sp o łe m  
Ł o d z ia n k i  je d n a k

liga  koszykarek

z w y c ię s tw o  p ra c o w a -  .
ł y  p rz e z  c a łe  s p o tk a -  10 P o lo n ła

S p ó jn ia  — L e c h  
Ł K S  — C z a r n i 
P o lo n ia  — S lę za  
R O W  -  A Z S  K .
W is ła  -  S ta l 
A Z S  P  -  W łó k n ia rz

T a b e la
1. S lę za  :
2 A Z S  P.
3. W is ła  :
4 Ł K S  :
5. C z a rn i
6. S p ó jn ia
7 L e c h  ’
8 W łó k n ia rz  5
9 S ta l

11. R O W
s ię  p o d d a ć . G d y b y  n ie  fa ta ln e  w  
s k u t k a c h  t r z y k r o tn e  p r z e s to je  szcze 
c in la n e k  w  g rz e , w  w y n ik u  czeg o  
k o s z y k a r k i  Ł K S  z d o b y w a ły  p u n k ­
t y ,  a C z a r n i n ie ,  w ó w c z a s  s p ra w a  
w y n ik u  b y ła b y  z a p e w n e  o t w a r ta  
d o  z a k o ń c z e n ia  m e c z u .

W  n a s z y m  ze s p o le  n a j le p ie j  za­
p r e z e n to w a ła  s ię  M a rz e n a  S e ro k a  
(z o s ta ła  p o w o ła n a  d o  k a d r y  n a ro ­
d o w e j) ,  k t ó r a  aż  p ię c io k r o tn ie  w y ­
k o n a ła  c e ln y  r z u t  za t r z y  p u n k t y .  
W  s u m ie  z d o b y ła  ic h  28.

N ie ź le  z a g r a ły :  W a s ile w s k a  ( r ó w ­
n ie ż  zo s ta ła  p o w o ła n a  d o  k a d r y  
n a r o d o w e j)  i  M ic h a la k ,  k tó r e  z w ła ­
szcza  w  d r u g ie j  c zę śc i m e c z u  d z ie l 
n ie  s e k u n d o w a ły  S e ro ce . J a k  nas 
p o in fo r m o w a ł z a s tę p u ją c y  k ie r o w ­
n ik a  e r ru ż y n y . K r z y s z to f  K i c k i  — 
n a js ła b ie j  w y p a d ły :  J a w o rs k a  i 
B a r to c h a .

W  S U M 1 F  m e c z  Ł K S  z C z a rn y ­
m i  p o d o b a ł s ie  łó d z k ie j  p u b l ic z n o ­
śc i. k tó r a  p o  k o ń c o w y m  s y g n a le  
n a g r o d z i ła  o b ie  d r u ż y n y  g r o m k i ­
m i b r a w a m i.  (b t)

Tu toto
D U Ż Y  L O T E K

I  lo s o w a n ie :
7—15—17—39—42— 46 d o d . 5

I I  lo s o w a n ie : 
1— 11—18—27—28—42

66:75 (37:36) 
83:67 (44:33) 
56:93 (31:50) 
80:55 (41:24) 
75:53 (42:20) 
94:69 (44:34)

1679 -1338 
1630 -1379 
1637 -1312 
1505—1519 
1399—1494 
1497 -1435 
1505— 1492 
1315— 137i- 
1336 —138< 
138! -1572 
1256 -1434 
1116—1649

Stefania Tobjasz była najlepsza

Dwa zwycięstwa Pogoni
I  l ig a  p i ł k i  rę c z n e j k o b ie t ;  

P O O Ó N  — S O Ś N IC A  G L IW I ­
C E 32.22 (17:9) i  23.22 (12:10).

P O G O Ń  M ie rz e je w s k a  — 10 
i  4, T ib ja s z  6 i  7, Ż u ro w s k a  
5 i 1 Ł u k a s z e w ic z  3 i 2, P ie ­
t r z a k  3 i  2, A fe l to w ic z  l i i ,  
W ir a  1 i  0. K a m iń s k a  1 i  0, 
W a lc z a k  l  i  0.

S O Ś N IC A : G r e g o rc z y k  6 i  
t0. F u d k o  5 i  2, G o la  3 i  4, 
J a r c z y k  5 i  1, S u c h o ra b s k a  
i > 3. S w o b o d a  2 i  2.

I  liga  p iłk a re k  ręcznych

\A

W  S O B O T N IM  p o je ­
d y n k u .  P o g o ń  — So- 

n : ś n ic a  l i c z y ły  s ię  t y l -  
Sr k o  w ic e m is t r z y n ie  

k r a ju ,  k tó r e  ro z e g ra ­
ł y  d o b re  s p o tk a n ie  
O ce n a  te g o  w id o w is k a  
b y ła b y  z n a c z n ie  w y ż ­

sza, g d y b y  . n ie  s ła b a , a cza sa m i 
ż e n u ją c a  p o s ta w a  p rz e c iw n ic z e k  
P r a k t y c z n ie  p rz e z  p ie rw s z e  40 m i­
n u t  m e c z u  g l iw ic z a n k i  n ie  b a rd z o  
w ie d z ia ły  ja k  m a ją  za s to p o w a ć  
s z y b k o  2 p o m y s ło w o  g ra ją c e  p i łk a r  
k i  P o g o n i, k tó r e  n a  o g ó ł w s z y s t­
k ie  a k c je  k c ń c z y ły  c e ln y m i i  s k u ­
te c z n y m i łz u ta m i.  S tą d  te ż  pc 
p ie rw s z e j p o ło w ie  w y n ik  b r z m ia ł 
17 d o  9. a p o  w s p o m n ia n y c h  ju ż  
40 fn in u ta c h  g r y .  ta b l ic a  w s k a z y ­
w a ła  28:1« d la  s z c z e c in ia n e k .

D o b rz e  g r a ły  o b y d w ie  s k r z y d ło ­
w e  — Ż u r o w s k a  1 T o b ja s z  o ra z  
M ie rz e je w s k a , k tó ra  k i lk o m a  
n y m i ,  w rę c z  p io r u n u ją c y m i r z u ta ­
m i p r z y p o m n ia ła  n a m  M ir e l lę  z o- 
k re s u  je j  ś w ie tn e j  fo r m y  s t r z e le ­
c k ie j .  G l iw ic z a n k i  w id z ą c , że g ro ­
z i im  b a rd z o  w y s o k a  p o ra ż k a , w  
o s t a tn ie j ,  c zęśc i s o b o tn ie g o  w id o ­
w is k a  w z m o c n iły ,  a p rz e d e  w s z y s t 
k im  u s p o k o i ły  b lo k  o b r o n n y ,  k tó r y  
w  k o n s e k w e n c j i  n ie c o  u t r u d n ia ł  
n a s z y m  p a n io m  d ro g ę  do  b r a m k i  

P IE R W S Z E  m in u t y  n ie d z ie ln e g o  
m e c z u  n ie  n a le ż a ły  d o  in te r e s u ją  
c y c h . S z c z e c in ia n k i z d o b y w a ły  
b r a m k i ,  a le  p r z y c h o d z iło  im  to  z 
w ię k s z y m  t r u d e m  n iż  w  s o b o tę . 
J e d n o c z e ś n ie  p r z e c iw n ic z k i  p re z e n ­
t u ją  s ię  e f e k to w n ie j .  P rz e p ro w a ­
d z a ją  s z y b k ie  a k c je .  Z  g r y  w y łą ­
c z a ją  M ie rz e je w s k ą . S k u te k  j  
M ir e l ła  z d o b y w a  w  c a ły m  p o je a y n  
k u  t y l k o  4 b r a m k i ,  a k i l k a  je j  
s t r z a łó w  s z y b u je  p o n a d  p o p rz e c z ­
k ą . P o n a d to  g l iw ic z a n k i  m ą d rz e j 
g r a ją  na  l i n i i  6 m e tr ó w .  W  e f e k ­
c ie  g l iw ic z a n k i  d w u k r o tn ie  d o p ro ­
w a d z i ły  d o  w y n ik u  re m is o w e g o  i 
d w a  r a z y  o b e jm o w a ły  p ro w a d z e ­
n ie . Z n a k o m ita  je d n a k  p o s ta w a  n a j 
r ó w n ie j  g ra ją c e *  w  s o b o tę  i  n ie - 
d z e le  S te fa n i i  T o b ja s z  i  m o m e n ­
ta m i o d w a ż n ie  w c h o d z ą c e j L .  Ł u  
k a s z e w !cz ( w y p ra c o w a ła  k i l k a  r z u ­
tó w  k a r n y c h )  s p o w o d o w a ła , że  m i­
n o  p r a w d z iw e j  g ro z y  w  o s ta tn ie j  
s e k u n d z ie  m e c z u , nasze  p a n ie  ze ­
s z ły  z p a r k ie tu  ja k o  t r iu m f a t o r k i .

B .T .

XXI RTN rozpoczęty

„Warski“ wygrał pływanie
W  S O B O T Ę  n a  b a s e n ie  W D S  o d b y ła  s ię  u ro c z y s ta  in a u g u r a c ja  

X X I  R e k r e a c y jn e g o  T u r n ie ju  N a jle p s z y c h ,  o tw a r c ia  k tó re g o  d o k o n a ł 
p re ze s  Z W  T K K F ,  A n to n i  S c h n e id e r .  N a s tę p n ie  r a to w n ic y  s z c z e c iń ­
s k ie g o  W O P R  z a p r e z e n to w a li  s p o s o b y  r a to w a n ia  to n ą c y c h .  N a  ty m  
ic h  r o la  z a k o ń c z y ła  s ię , a lb o w ie m  z a w o d n ic y , r e p re z e n tu ją c y  szcze­
c iń s k ie  z a k ła d y  p r a c y  p ł y w a l i  n a  o g ó ł d o b rz e . D e m o n s tr o w a li  co  
p r a w d a  .ró ż n e  s ty le  (n a w e t  „ p ie s k a ” ) ,  re z y g n o w a li  ze  s k o k ó w  „ n a  
g łó w k ę ” , a le  p o m o c  r a to w n ik ó w  b y ła  n ie p o trz e b n a . J a k  w  k a ż d e j 
te g o  ty p u  im p r e z ie  n a jw a ż n ie js z e  b y ło  u c z e s tn ic tw o , c h o c ia ż  w y ­
n i k i  o s ią g n ię te  p rz e z  n ie k tó r y c h  p ły w a k ó w  b y ły  n ie z łe .  N a  s ta rc ie  
s ta n ę ło  t y l k o  10 z a k ła d ó w  p r a c y ,  s p o ś ró d  k tó r y c h  n a j le p ie j  w y p a d ła  
S to c z n ia  im .  A .  W a rs k ie g o . w y p r z e d z a ją c  Z P S , P O L M O . S P B P  i  W o - 
d r o l.

O to  w y n i k i  p o s z c z e g ó ln y c h  k o n k u r e n c j i  — 25 m e t r ó w  k o b ie t  (d o  
30 la t ) :  J o la n ta  C z e p u łk o w s k a  (P o lm o ) ,  2. E lż b ie ta  W e s e lik  (W a rs k i) ,  
3. M a łg o r z a ta  M a ć k o w ia k  (Z P S ). W  g r u p ie  p o w y ż e j 30 la t  z w y c ię ­
ż y ł y :  l  K r y s t y n a  M o ż e je w s k a  (P o lm o ) ,  2. G ra ż y n a  M e y e r  (P o lm o ) , 
3. D a n u ta  S ta c h ir a  (W a rs k i) .  W y ś c ig  n a  50 m  m ę ż c z y z n  d o  l a t  30: 
1. D a r iu s z  C z y ż o w ic z  ( W P K M ), 2. K r z y s z to f  Z a w o rs k i  (K B O  1), 3. 
Z b ig n ie w  K a r w e c k i  (Z P S ). 50 m  m ę ż c z y z n  p o w y ż e j 30 la t :  1. J ó z e f 
P s u je k  (W a rs k i) ,  2. Z y g m u n t  P a c ie j (Z P S ), 3. R y s z a rd  S tę p a k  ( W a r ­
s k i ) .  S z ta fe ta  4x50 m ę ż c z y z n : 1. W a r s k i,  2. Z P S . 3. S P B P . (M K )

W RAMACH Berlinie) z mistrzem NRD, dnu 
przygotowań do żyną TSC. Na miejscu okazało 
trzeciego z finało- się jednak, że rywalem Stali 
wych turniejów o będzie reprezentacja naszych za 
mistrzostwo Polski chodnich sąsiadów, a więc prze 
w  siatkówce męż- cLwniik bardziej wymagający, 

czyzn, zespół Stali Stocznia będący świetnym sparringpair- 
miał s'ę w sobotę zmierzyć (w tnerem przed szczecińskim tur- 

niejem (22—24 bm.). Mecz za­
kończył- się zwycięstwem gos­
podarzy 3:0. Nasz zespół grał 
bez Czubińskiego, a Wojdyga 
występował tylko w I secie. 
Trener Jerzy Salwin umożliwił 
natomiast za o r s ze iv. ow a nie się 
w tym spotkaniu młodym siat­
ka rzom : Strelchowi i Tomaszew 
skiemu, k tó rz y  wspomagali: 
Borówkę, Czaję, Kaczyńskiego i 
Kasprzaka.

PO powrocie do Szczecina 
przeprowadziliśmy krótką roz­
mowę z trenerem—-Jerzym Sal
winem.

— Z a  k i l k a  d n i w  h a l i  W D S  t u r ­
n ie j  c z te re c h  n a j le p s z y c h  d r u ż y n  
na szeg o k r a ju  J a k  p rz y g o to w a n y  
je s t  d o  t e j  im p r e z y  ze s p ó ł S ta li?

— Z d a je m y  s o b ie  w  p e łn i  s p r a ­
w ę  z r a n g i  t e j  im p r e z y  i  szans, 
ja k ie  m a  w  te g o ro c z n e j e d y c j i  m i 
s t r z o s tw  P o ls k i nasza d r u ż y n a ,  b ę ­
dą ca  a k tu a ln ie  na  cz e le  k la s y f i ­
k a c j i .  T r e n o w a l iś m y  w ię c  n a  p e ł­
n y c h  o b r o ta c h  p r /e d  w y ja z d e m  d o  • 
B e r l in a  t. o d  t fo n ie d z ia łk u  do  
c z w a r tk u ,  n a d a l r ó w n ie  in te n s y ­
w n ie  tę d z  e m y  p r z y g o to w y w a ć  s ię  
d o  s ta r t u  Sądzę , że n ie  z a w ie d z ie  
m y  n a d z ie i s z c z e c iń s k ie j p u b l ic z ­
n o ś c i i  z a d e m o n s tr u je m y  s ia tk ó w ­
k ę  na  w y s o k im  p o z io m ie . N a s z y m  
ce le m  je s t  w y g r a n ie  w s z y s tk ic h  
m e c z ó w .

— K tó r a  z  d r u ż y n  je s t,  w  o b e c ­
n e j fa z ie  r o z g ry w e k ,  n a jg r o ź n ie j ­
s z y m  r y w a le m  s t a l i  w  w a lc e  o 
n a jw y ż s z ą  lo ka tę " ;

P o g o ń  — S o śn ica  
A Z S  W r -  A Z S  K . 
R u c h  -  A K S  
C ra c o v ia  — S ta r t  
S k ra  — S lęza

32:22 
25:25 i 
22:20 i 
27:23 i 
24:20 i

23.22
18:18
25:19
34:23
22:26

i . C ra c o v ia 42:6 641—501
2. P o g o ń 34:14 532-511
3 S k ra 33:15 592 -  530
4. R u ch 29:19 557-533
5 A Z S  W r 21:27 540-562
6. S lę za 21:27 531 -547
7. S ta r t 17:31 552—600

8 A Z S  K 17:31 582 -642
9. A K S 13:35 514—581

10. S o śn ica 13:35 524-608

Emilia Alksnin
rezygnuje z gry?

O D  k i l k u  ty g o d n i  s y m p a ty c y  
p i ł k i  rę c z n e j z a d a ją  so b ie  p y ta n ie :  
co  d z ie je  s ię  z c z o ło w ą  p i łk a r k ą  
m o rs k ie g o  k lu b u  E m i l ią  A lk s n in ?

— C z y  b ę d z ie  p a n i g r a ła  w  P o ­
g o n i?  — Z  ty m  p y ta n ie m  z w ró ­
c i l iś m y  s ię  d o  E . A lk s n in  w  cza ­
s ie  s o b o tn ie g o  s p o tk a n ia  w ic c m i-  
s t r z y ń  P o ls k i z S o śn icą , k tó r e  o b ­
s e r w o w a ła  w  r o l i  k ib ic a .

— N a  p e w n o  n ie .  23 s ty c z n ia  b r .  
z ło ż y ła m  p o d a n ie  o  z w o ln ie n ie  z 
k lu b u ,  g d y ż  p o d ję ła m  d e c y z ję  o 
z a k o ń c z e n iu  k a r ie r y  s p o r to w e j.

—  A  ja k  d o jd z ie  p a n i d o  w n io ­
s k u , że za  s z y b k o  o p u ś c i ła  p a n i 
p a r k ie t .  Co w te d y ?  W ró c i p a n i do  
P o go n i?

— B y ć  m oże  coś  ta k ie g o  b ę d z ie  
t r u d n o  m i d z iś  o  ty m  m ó w ić , a le  
d o  P o g o n i,  d o  te g o  k lu b u  n ig d y  
n ie  p o w ró c ę .

C Z Y Ż B Y  p i łk a r  ce P o g o n i b a r ­
d z ie j  z a le ż a ło  n a  o p u s z c z e n iu  p o r ­
to w e g o  k lu b u ,  n iż  n a  z a k o ń c z e n iu  
k a r ie r y  s p o r to w e j.  (b t)

Sportowcy-inwalidzi

podsumowali sezon

J. Buczak zwycięzcą
plebiscytu

W  „ S Ł O W IA N IN IE ”  o d b y ło  się 
w  s o b o tę  u ro c z y s te  z a k o ń c z e n ie  
p le b is c y tu  n a  10 n a j le p s z y c h  s p o r ­
to w c ó w  s z c z e c iń s k ie j s p ó łd z ie lc z o ­
ść* in w a lid z k ie j .  P ie rw s z e  m ie js c e  
p rz y z n a n o  J a n o w i B u c z a k o w i,  k tó ­
r y  b r o n i ł  w  u b . r .  b a r w  na szeg o 
k r a ju  n a  o l im p ia d z ie  in w a lid ó w  
w  N e w y m  J o r k u ,  z d o b y w a ją c  ta m  
3 m e d a le  — z ło ty ,  s r e b rn y ,  i  b r ą ­
z o w y  Z w y c ię z c a  p le b is c y tu  je s t 
p r a c o w n ik ie m  s p ó łd z ie ln i „ B o t w i -  
n a ” . P o z o s ta łe  lo k a ty  w  d z ie s ią tc e  
n a j le p s z y c h  bez o k r e ś la n ia  m ie js c , 
z a ję l i:  W it o ld  C z e rn is z e w s k i,  I r e n a  
P ie n io ,  B a rb a ra  S u c h a ń s k a , A d a m  
S n io l ic k i,  T a d e u s z  G r u s z c z y ń s k i,  
J a n  S u d o ł,  K r y s ty n a  W a n d a c h o -  
w ic z , M a łg o rz a ta  D e b e l i  J a n  P ie ­
n io .  W s z y s c y  o n i  m a ją  n a  s w o im  
k o n c ie  l ic z n e  s u k c e s y  n a  m is t r z o ­
s tw a c h  P o ls k i  w  ró ż n y c h  d y s c y ­
p l in a c h  s p o r tu  i  n a le ż ą  d o  je d y ­
n e g o  w  k r a ju  k lu b u  s p o r to w e g o  
in w a lid ó w  — S ta r t ,  k t ó r y  d z ia ła  
w  n a s z y m  m ie ś c ie .

Uniwersjada

Tlałkówna
P IE R W S Z Ą  k o n k u r e n c ją  z im o w e j 

U n iw e r s ja d y  w  B e l lu n o  b y ł  s la lo m  
g ig a n t  k o b ie t .  Z w y c ię ż y ła  H is z p a n ­
k a  B la n k a  F e rn a n d e z  O ch o a  — 
2.02,55 (58,67+1.03,88) p rz e d  W ło s z k ą  
D a n ie lą  Z in i  — 2.04,79 (59,67+1.03.12) 
i  O lg ą  C h a rv a to w ą  (C S R S ) — 2.04,81 
(1.00,01+-1.04,80), M a łg o rz a ta  T la łk ó w ­
n a  b y ła  5 —  2.05,50 (59,86+1.05,64).

P rz e d e A Z Sw s z y s tk im

ł yl;*z i<
;z w a r te g o  tu rn ie ; ,u

OL-
.k t ó r y  m a  ty le  sa rn o  p u n k -  

co  m y  i b ę d z ie  g o s p o d a rz e m  
------  f  i -c s ta tn .e g o , 

n u lo w e g o . N u c a l g ro ź n a  je s t  te ż  
L e g ia , k tó r e j  le k c e w a ż y ć  n ie  w o l­
n o . P o d o b n ie  ja k  i  R e s o v ii,  k tó ra  
c h o c  s ła b sza  o d  p o z o s ta ły c h  d r u ­
ż y n  w  s ia tk ó w k ę  g ra ć  p o t r a f i  i  
s ta ć  ją  n a  n ie s p o d z ia n k i.

— D la c z e g o  w  R ze szo w ie  S ta l 
w y p a d ła  s ła b ie j  n iż  n a  p ie rw s z y m  
t u r n ie ju  w  W a rs z a w ie ?

— W  s to lic y  g r a liś m y  bez o b c ią ­
że ń . G d y  s ię  o k a z a ło , że je s te ś m y  
n a j le p s i,  że o t w ie r a ją  s ię  p rz e d  
z e s p o le ń  » w ię k s z e  n iż  o c z e k iw a ł 
szanse, a n a d to  w z ro s ły  a p e ty ty  
n a s z y c h  s y m p a ty k ó w  — z n a le ź l i­
ś m y  s ię  p o d  p e w n ą  p re s ją .  W  
R ze szó w .e  d r u ż y n a ,  n ie s te t y ,  p s y -  
c h ic z n  e te g o  n a c is k u  n ie  w y t r z y ­
m a ła . G ra ła  o s t ro ż n ie j,  b a r d z ie j  
a s e k u ra n c k o *  I  to  — ja k  m i s ię  
w y d a je  — 'b y ł o  g łó w n ą  p r z y c z y n ą  
n ie z b y t  u d a n e g o  s ta r tu .

r y v

— W  p ią te k  z L e g ią , w  s o b o tę  
z R e s o v ią  i  w n ie d z ie lę  z A Z S . 
K a ż d o ra z o w o  ra.sz m e c z  b ę d z ie  
d r u g im  s p o tk a n ie m  d n ia .

— D z ię k u je m y  za ro z m o w ę , ( jg )

Wyniki i tabele
I I  lig a  s ia tka re k

A Z S  W . — O g n iw o 3:1 i  3:2
B u d o w la n i  — Z a w is z a 0:3 i  3:2
W a rm ia  — G e d a n ia 3:0 i  2:3
S ta r t  — O g n is k o

T a b e la
3:2 i  3:2

l .  A Z S  W. 46 69:23
2 Z a w is z a 42 60:34
3 G e d a n ia 39 54:36
4 W a rm ia 38 44:42
5 B u d o w la n i 34 4Í.54
6. S ta r t 32 42:59
7. O g n iw o 31 34:59
8 O g n is k o 28 25:65

I I  lig a  koszykarzy
A Z S  K . - A Z S  P . 71:72
S p ó jn ia  G d . — S ta l 97:57
T u r ó w  — W is ła 103:70
S p ó jn ia  S t — A s to r ia 81:84
S p o łe m  — G w a r d ia 121:59
P o lo n ła  — W y b rz e ż e 101:104

T A B E L A
1. S p o łe m 29 1363— 1084
2. W y b rz e ż e  29 1502— 1230
3 T u r ó w 28 1339—1199
4 S p ó jn ia S t. 26 1392—1326
5. A Z S  K . 24 1341-1329
6. A s to r ia 24 1212— 1274
7. G w a r d ia 24 1351-1430
8. S p ó jn ia G d . 23 1325—1320
9. S ta l 22 1259—1300

10. A Z S  P. 22 1273—1379
U . P o lo n ia 19 1391-1528
12. W is ła 18 1205-1458
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PO NIED ZIA ŁEK ,
18 LUTEGO

DZIŚ:
Konstancji, Symeona 

JUTRO:
Arnolda, Konrada, 

Mansweta

I o g o d a "
ZACHM U RZENIU  zmien­

ne, przelotne opady śniegu. 
Temp. do —5 st., w ia tr  płn. 
i pln.-wsch., um iarkow any  
i  dość silny, poryw isty.

D Z lS  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1030 h P a  (773 
m m  H g ). W  C iąg u  d n ia  w y ­
s tą p i n ie w ie lk i  s p a d e k  c iś n ie ­
n ia .

r o c k !  20 M u z y k a  f i lm o w a .  21.50 
K r o n ik a .  20 P r o g r a m  m u z y c z n y .

K O L E J O W A  -  te l.  935: P o c ią g i o d -  f t a l le .  18.55 W ia d o m o ś c i.  19.30 U w a g a  C Z Ę Ś C I d o  s i ln ik a  V W
je ż d ż a ją c e  — te ł.  933; P o c ią g i p r z y -  . . . .  ~  — .. .......................
Je żd ża ją ce  — te l .  934.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 —  g . 7.30— 17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  770-60 -  g.
8 —13.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 — g
7 _J5
R U C H  S T A T K Ó W  - *  te l.  951.
S T A N  D R Ó G  — te l.  980 — g. 7—20 
P O G O T O W IA

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 16. 18. 19. 20. 22. 24. 
14.55 P ię ć , m in u t  o k s ią ż c e . 16.05 P r o ­
b le m  d n ia .  16.15 B a n k  p rz e b o jó w . 

R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  17 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i .  17.25 P rz y -  
te l.  997; S T B  A Ż  P O Ż A R N A  —  te l.  g o d a  z  p io s e n k ą  — A n n ę  V e s k i.  18.05 
998; D R O G O W E  — te l .  931; S P O Ł -  ( jo r ą c y  te m a t.  18.15 J a zz  i  p io s e n k a . 
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T R O W -  19.30 R a d io  d z ie c io m . 20.10 K o n c e r t  

te l.  991; G A Z O W E  — te l.  992; ż y c z e ń . 20.50 Ja z z  w  p ig u łc e . 21.05
K r o n ik a  s p o r to w a . 21.15 A n to lo g ia  
Ja m e sa  G a lw a y a . 22.25 Z b l iż e n ia . 
22.35' S u p le m e n t d o  te le w iz y jn e g o  
L e k s y k o n u  P o ls k ie j  M u z y k i  R o z r y w  
k o w e j .  23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.25 
D la  t y c h  co  n ie  lu b ią  ro c k a . 
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17, 21, 0.50.
S E R W IS  R Y B A C K I :  21.
15 P a m ię tn ik i  i  w s p o m n ie n ia . 15.10 
B is y  w io lo n c z e l is ty  D a n i ła  S z a fra -  
n a . 15.30 F o lk lo r  n a  m a o ie  ś w ia ta
16 M ię d z y n a r o d o w y  R o k  M u z y k i  B a ­
c h a  i  H a e n d la . 16.50 „ P u ła p k a ” . 17.05 
F e l ie to n .  17.10 M u z y k a .  17.20 I ń s k i

D E L F IN  (468-78) „ F u c h a ”  g . 15.45, 18,
19.30, p o i. ,  1. 15; w to r e k :  g. 9. 11,
13.15. 15.45, 19.30; C O I.O S S E U M
(458-18) „ S ta r  80”  g. 15. 17.15, 19.30, 
U S A , 1. 18; w to r e k :  „ O k o  p r o r o k a ”  
g . 14. p o l. - b u łg . ,  1. 12; „ P o w r ó t  J e -  
d i ”  g . 16, 18.30, U S A . 1. 12; K O R A B
— „S z a le ń s tw a  p a n n y  E w y ”  g . 17, 
p o i. ;  „ P s y  w o jn y ”  g. 19, U S A . 1: 18 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  K O S M O S  
(389-03) „ K la s z to r  S h a o l in ”  g. 18,
18.15, 20.30, c h iń s k i .  1. 15; w to ­
r e k :  „ P o w r ó t  J e d i”  g. 9.30, 12.
14.30, 17. 19.30 —  U S A  — 1. 12;
B A Ł T Y K  (733-35) „ Im p e r iu m  k o n t r ­
a t a k u je ”  g . 15 -  U S A . 1. 12; „ P o ­
s z u k iw a c z e  z a g in io n e j a r k i ”  g . 17.15. 
U S A , 1. 12; „C u d z e  n a m ię tn o ś c i”  g.
19.30, ra d ź ., 1. 18 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to  
r e k ) ;  P O L O N IA  (22-18-34) „ C z y  le c i 
Z n a m i p i lo t? ”  g . 14, 16, U S A , 1. 12; 
„ H a i r ”  g . 18? U S A , 1. 15 (p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to r e k ) ;  P IO N IE R  (475-02) „ B o  
le k  1 L o le k ”  g. 10. 11, p o i. ;  „ T a n k o ­
w ie c  w  p ło m ie n ia c h ”  g. 12. 14, ra d ą .. 
1. 12; „ S z p i ta l  B r i t a n ia ”  g . 16. 18.15.
20.30, an g ., 1. 18 (p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
r e k ) ;  D R U Ż B A  (356-05) „ M o rd e r c a  
s a m o tn y c h  k o b ie t ”  g . 15.45, 18, 20, 
N R D , 1. 15; Z A M E K  ( k in o  s tu d y jn e )  
„ G o le m ”  g . 17. 19, p o i. .  1. 18; M A R S
— „ G ę s ia re k  M a c ie k ”  g . 16. w ę g .;
„ G l in a  c z y  ła jd a k ”  g. 17.30, 19.30. f r „  
1. 18; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )
„ Ż a n d a r m  w  N o w y m  J o r k u ”  g . 17.30. 
f r . ;  „ C o  d z ie ń  b l iż e j  n ie b a ”  g . 19.30. 
p o l „  1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  ; D ą b ie )  „ Ż a n ­
d a rm  w  N o w y m  J o r k u ”  g . 17.30, 
U S A ; „ G a n g s te r z y  szos”  g . 19.39, 
k a n a d .,  1. 15; i  M A J  (Ż y d ó w c e )  „ Ż a n  
d a r m  n a  e m e ry tu r z e ”  g . 18. f r „  1. 
12; B A J K A  (P o iic e )  „P a s a ż e r  w  k a j ­
d a n k a c h ”  g . 16.30, c h iń s k i .  15; „ k a  
s k a d e r  z p r z y p a d k u ”  g . 18.30. U S A , 
1. 18; B I A Ł Y  Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )
„ Ż ó ł t a  ró ż a ”  g . 17. r u m .,  1. 12; „ A  
s ta w k ą  je s t  ś m ie r ć ”  g . 19, f r . .  1. 18; 
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  „ G l in a  
c z y  ła jd a k ”  g . 18. f r . .  1. 18; J U ­
T R Z E N K A  (C h o jn a )  „ M i ło s n e  ż y c ie  
B u d o m ir a  T r a jk o v ie a ”  j u g „  1. 12; 
G R Y F  ( G r y f in o )  „ B e z  s k r u p u łó w ”  
f r . ,  1. 15; „ Im p e r iu m  k o n t r a t a k u je ”  
U S A , 1. 12; W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ P a r ­
szyw a , d w u n a s tk a ”  U S A . 1. 18; „ Z w a  
r lo w a n a  r o d z in k a ”  w ę g .; IN A  ( S ta r ­
g a rd )  „K la s z to r  S h a o l in ”  c h iń s k i ,  ł. 
15.

W Y ST A W Y
M U Z E J J M  — S ta r o m ły ń s k a  1: „ M a ła  
P a n o ra m a  R a c ła w ic k a ”  — g. 10—19 
K L U B  K IF R U N K 1  -  M a r ia c k a  « 8  - 
„ W s p ó łc z e s n y  e o ls k i m e la l  r e l i g i j ­
n y ”  — g . 17—20.
G A R N IZ O N O W Y  -  W a w rz y n ia k a  5 
— R y s u n e k  1 g r a f ik a  o la s ty k ó w -  
a m a to r ó w  — g . 10 18.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  _  U n i i  L u b e l­
s k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) :  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  — G o łę c in o . Z d u n o w o ; 
W E W N ., P O Ł O Ż N IC T W O . G IN E K O ­
L O G IA  —  r e jo n o w e .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IF .C IĘ C A  —  u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g . 2 0 -8 ; D O R O S Ł Y C H  -  a l. J e d ­
no śc i- N a r o d o w e j 12 — g. 1 9 -7 ; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l. J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g . 2 0 -7 ; N ad  
O d rą  20 — g . 8 —18.
A P T E K I
P L .  G R U N W A L D Z K I  42 -  345-51- 
D U B O IS  1 — 882-41; S T O Ł C Z Y N , 
N a d  O d rą  20 —  239-422; P O D J U C H Y , 
p l .  W o ln o ś c i 5 — 612-820. 
IN F O R M A C J E
P K S  -  te l.  469-80, 936 — o d ja z d y  
a u to b u s ó w  p o s p ie s z n y c h .

W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  
994; L O K A T O R S K IE  — te ł.  986.
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i ­
cza , K a d łu b k a  ( ta x i ) ,  K u  S ło ń c u ,
E s k a d ro w a , C h o p in a , K o p e rn ik a .
P o z o s ta łe  s ta c je  c z y n n e  w  go dz .
6 - 21.

liS lE Il!
P R O G R A M  I  ___  __________ _
15.55 N U R T  — K r y z y s  e k o lo g ic z n y  P a r k  k r a jo b r a z o w y . ' '  17.40 M u z y c z n e  
w sp ó łc z e s n e g o  ś w ia ta . 16.25 W ia d o -  a k tu a ln o ś c i.  18.03 M a g a z y n  m o r s k i,  
m o śc i. 16.30 D la  m ło d y c h  w id z ó w  — 38.30 K lu b  S te re o . 19.30 W ie c z ó r  w  
„E n c y k lo p e d ia  T D C ” . 16.55 Z w ie r z y -  f i lh a r m o n i i .  21.05 W ie c z o rn e  r e f łe k -  
n ie c . 17.20 W ia d o m o ś c i. 17.30 Z  f i l -  s je . 21.10 P io s e n k i,  a ra n ż a c je  i  ze - 
m o te k i  4 0 - le c ia . 17.50 F i lm  d o k .  s p o ły .  21.30 „ L i t e r a t u r a  i  m u z y k a ” . 
C SR S — „ J u ż  s ię  k o ń c z y s z  k a r n a -  21.40 S tu d io  F o rm  D o k u m e n ta ln y c h ,  
w a le ” . 18.05 T V  in f .  w y d a w n ic z y .  22.10 S łu c h a jm y  ra z e m . 23 „ W v b r a -  
13.20 S a ld o . 19 D o b ra n o c . 19.10 E c h a  n ie ć ” . 23.20 D z ie ła  i  o p in ie .  2 '.05 G ło  
s ta d io n ó w . 19.30 D z ie n n ik .  20 P u b l i -  s y , in s t r u m e n ty ,  n a s t r o je  0.45 M i-  
c y s ty k a .  20.15 T e a t r  T V  -  „ P r z ę s łu -  n ia tu r a  l i te r a c k a ,  
c h a n ie  O p p e n h e im e ra ” . 21.50 K o m e n  P R O G R A M  l i i
ta rz e . 22 15 „ P o k ó j  408” . 22.45 W ia -  15.05 B ie ls z y  o d c ie ń  b lu e sa . 15.45
d o m o ś c i. S p o r to w a  T r ó jk a .  16 Z a p ra s z a m y  do
P R O G R A M  I I  T r ó j k i .  17.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s t-
17.35 Ś p ie w a  M ic h a e l D a v id .  18 „ K a -  k ic h .  18.05 In fo r m a c je  sp o rto w e '. 19
p i ta n  s c h o d z i o s ta tn i ” . 18.30 K r o n i -  C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć  —  „K o c h a ła m  
k a  ( lo k .) .  19 T e le tu r n ie j  m e lo m a -  T y b e r iu s z a ” . 19.30 T ro c h ę  sw in g a ... 
n ó w . 19.20 P rz e b o je  „ D w ó jk i ” . 19.30 19.50 „ P n in ” . 20 K a ta lo g  n a g ra ń . 29.45 
D z ie n n ik .  20 S z k ic e  h is to r y c z n e .  20.15 K lu b  T r ó jk i .  21 T r z y  -k w a d ra n s e  ja z -  
„ Z  w iz y tą  u E le n i” . 20.45 P rz e b o je  z u . 21.45 K lu b  T r ó jk i .  22.15 K la s y c y  
ś w ia ta .  21.15 W y d a rz e n ia . 21.30 U tw o  n o w e g o  ia z z u . 22.45 W s z y s tk ie  o w o -  
r y  J . H a y d n a . 21.50 F i lm  -  „ M ia s to  ce  ś w ia ta . 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó i -  
n ie u ja rz m io n e ”  23.20 W ia d o m o ś c i.  k i .  23.50 „ P r z y g o d y  A im e  L e b e u fa "
W T O R F K  P R O G R A M  IV
P R O G R A M  I W IA D O M O Ś C I:  17. 19.30. 23.50.
6 i  6.30 T T R . 8.10 H is to r ia  d la  k l .  V . 16 L e k t u r y  n a s to la tk ó w  — „Z a g u -  
9 M a te m a ty k a  d la  n a jm ło d s z y c h ,  b ie n !  w  tu n d rz e  k a n a d y js k ie  i” 16 10
9.45 F i lm  b r a z y l i j s k i  — „ N ie w o ln i -  L e k s y k o n  le k k ie j  m u z y . 16.30 W i 'n o  
ca Is a u r a ” . 10.50 W ia d o m o ś c i.  11 k r ą g  — „ T ro p a m i p e w n y c h  m a k -  
Jęz . p o ls k i — D z ie je  d r a m a tu .  11.55 s y m ” . 17.05 P r iro a d o n n a  s tu le ^ a  18 
B io lo g ia  d la  k l .  V I .  12.50 M a te m a ty -  R o z w a ż a n ia  s ty l is ty c z n e .  18.10 P io -  
k a  d la  n a jm ło d s z y c h . 13.30 i  14 T T R . s e n k i s ta r e j  W a rs z a w y . 18.40 S tu d io  
16.25 W ia d o m o ś c i.  16.30 D la  d z ie c i — e k s p e r tó w .  19.40 J ę z . r o s y js k i .  19.55 
„ Z im o w y  k a r n a w a ł” . 16.55 D la  n a j -  „ W  tro s c e  o  p rz y s z ło ś ć ” . 20.29 W ie -  
m ło d s z y c h  — „ M ię d z y  n a m i i  k s ią ż -  c z ó r  m u z y k i  i  m y ś l i  — „ M ia s to ” . 22 
k a m i” . 17.20 W ia d o m o ś c i.  17.39 F i lm  A k a d e m ia  m u z y k i  d a w n e )  — „ L a -  
T V  w ę g . — „ W  p e w n y m  o s ie d lu ” , m e n t A r ia d n y ” . 22.50 L e k t u r y  
18.05 „ Z ło te  ja b łk o ” . 18.30 „ M ó w m y  C z w ó r k i.  23 M u z y k o te r a p ia .  23.30 
o tw a r c ie ” . 19 D o b ra n o c . 19.10 D ia -  C z ło w ie k  ł  n a u k a .
gn oza . 19 30 D z ie n n ik .  20 P u b l ic y - ,  
s ty k a .  20.15 F i lm  b r a z y l i j s k i  —  „ N ie ­
w o ln ic a  is a u r a ” . 21.15 „ L i t e r a t u r a  
P o ls k i L u d o w e j  — O c e n y  i  p ro g n o ­
z y ” . 21.50 K o m e n ta rz e . 22.15 K a rn a ­
w a ło w e  a t r a k c je ,  23.05 W ia d o m o ś c i.
P R O G R  A M  I I
17.35 T V  k lu b  s z a c h o w y . 18 „ W  o b ro  
n ie  w ła s n e j — co  to w a r z y s z y  m ie ­
d z i” . 18.30 K r o n ik a .  19 T e le tu r n ie j  — 
te s t k o s m ic z n y . 19.20 P rz e b o je  
„ D w ó jk i ” . 19.30 D z ie n n ik .  20 E x p re s s  
r e p o r te r ó w .  20.15 S a lo n  m u z y c z n y .
21.15 W y d a rz e n ia . 21.30 W ie c z ó r  w  
te a tr z e  — „ P a n n a  T u  t l i  P u t l i ” . 23.15 
W ia d o m o ś c i.
U W A G A : T V  z a s trz e g a  so b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I
15.45 F i lm  C SR S ~  „ D r o g ie  c io t k i  i  
ja ” . 17 W ia d o m o ś c i.  17.15 W id o w is k o  
d la  d z ie c i.  17.50 G im n a s ty k a .  18 T e ­
le tu r n ie j  s p o r to w y .  18 50 T V  d z ie c ię ­
ca. 19 T y  i  t w ó j  o g ró d . 19.25 P r o g n o ­
za p o g o d y , k r o n ik a  20 F i lm  — „ W e ­
s o ły  w ie c z ó r ” . 23.15 W ia d o m o ś c i.
P R O G R A M  I I
17.45 W ia d o m o ś c i.  17.50 T V  d z ie c ię ­
ca . 18 S o lo  i  w  d u e c ie . 18.40 S tu d io

Lodowisko na prawobrzeżu

Pomogła natura...
JAK widzimy w praktyce, do 

budowy bezpiecznych lodowisk 
chętnych nie ma zbyt wielu. 
Dzieciaki zatem wychodzą z ły­
żwami na każde niemot zamar­
znięte bajorko, czy kałużę. Wia­
domo, że nie są to praktyki go­
dne polecenia.

Ostatnio zauważyliśmy amato­
rów łyżwiarstwa na Basenie Gór 
niczym. Tu bowiem niedawno wy­
darzyła się spora awaria wodo­
ciągowa, a woda zalała dokła­
dnie przydrożne trawniki. Wrócił 
mróz i sama natura sprawiła ra­
dość dzieciom... (mor)

1500 p i ln ie  k u p ię ,  ___
741-14 lu b  710-69.

4493-G
D O  P a ssa ta  4 -d rz w io w e -  
g o  d w o je  d r z w i  p r a ­
w y c h  z  s z y b a m i k u p ię  
m o g ą  b y ć  u ż y w a n e , te l.  
441-88, p ra c a  612-280.

4551-G
K O Ż U C H  m ę s k i k u p ię , 
te l.  435-47. 1886-G
K U P IĘ  s tó ł  o k r ą g ły ,
k rz e s ła ,  s e rw a n tk ę ,  b i ­
b l io te k ę ,  te l.  384-94.

3740-G
S I L N IK  D ie s la  d o  G o l­
fa  k u p ię ,  te l.  230-213.

3720-G

S P R Z E D A Ż

O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
s p rz e d a m , u l .  P o c z to ­
w a  8/10. 4642-G
R A T L E R K I,  p u d la  b ia ­
łe g o , d y w a n  b e lg i js k i ,  
s p rz e d a m . u l .  K s ię c ia  
E r y k a  6'19. 4660-G
J A M N I K I  s z c z e n ię ta  — 
s p rz e d a m . te l.  79-38-01.

4581-G
C O C K E R -S P A N IE L E  —
s p rz e d a m , te l.  227-041.

4549-G
F R E Z A R K Ę  s to la rs k ą  
sp rz e d a m , u l .  P o d b ó -  
r z a ń s k a  2a. 4671-G
M A S Z Y N Ę  d o  s z y c ia  
w ie lo c z y n n o ś c io w ą  (n o ­
w ą ). lo d ó w k ę  u ż y w a n ą  
S ile s ia  — s p rz e d a m , te l.  
521-436. 4620-G
N O  W Ą  lo d ó w k ę  z a m ie ­
n ię  n a  n o w ą  z a m ra ż a r ­
k ę  lu b  s p rz e d a m , te l.  
23-35-96. 4496-G
S A D Z O N K I  p o m id o r ó w  
s p rz e d a m , te l.  614-020.

4519-G
D A C H O W C Z A R K Ę  z du
żą I lo ś c ią  p o d k ła d ó w  — 
sp rz e d a m . W ia d o m o ś ć , 
G o le n ió w , te l.  30-83, o d  
17 d o  21. 4434-G
O B R Ą C Z K I z ło te  s p rze  
d a m , te l.  613-058.

4634-G
N O W Y  k o ż u c h  d a m s k i 
r o z m ia r  46 s p rz e d a m , 
te l.  52-37-06. 4618-G
F U T R O , te le w iz o r ,  k a ­
f e lk i  s p rz e d a m , te l.  
82-25-17. 4641-G
F U T R O  z l is ó w  ż ó łty c h  
i  p rz y c z e p ę  c a m p in g o ­
w ą  o k a z y jn ie  sp rz e d a m . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S zc z e c in  4546.
F U T R O  b ia łe  s p rz e ­
d a m , te l.  340-51.

4499-G
S K Ó R Y  l is ie  s p rz e d a m . 
P o n ia to w s k ie g o  10/1.

4S05-G
K O Ż U C H  u r u g w a js k i  
3/4, s tó ł i  k r z e s ła  o d  
„ N e w a d y ”  s p rz e d a m , 
te l.  524-891. 4512-G
F IA T A  126p (1982) p rz e ­
b ie g  29 000 z p o w o d u  
w y ja z d u  p i ln ie  s p rz e ­
d a m . t e l.  82-13-19 (16— 
—18). 4513-G
P O L O N E Z A  1800 (1981) 
s p rz e d a m , te l.  22-50-03.

4503-G
W A R T B U R G A  (1972) p o  
re m o n c ie  s p rz e d a m , te l. 
525-702. 4475-G
O P O N Y  155X14 n o w e . 
d y w a n  2X 3  s p rz e d a m , 
G r y f in o ,  te l.  24-77.

4530 -0
125 P  p ła s k ie  t ł o k i  (1976) 
s ta n  d o b r y  p i ln ie  s p rze  
d a m , te l.  22-89-25.

4611-0
M E B L E  „ N e w a d a ”  i  
lo d ó w k ę  s p rz e d a m , 393- 
-21. 4652-G
S Y P IA L N IĘ  R F N  s p rz e ­
d a m , K in g i  29. 4571-G
T A N IO  s p rz e d a m  se­
g m e n t  s w a rz ę d z k i.

11 lutego 1985 roku 
zginął śmiercią tragiczną 

śp.

Stanisław Hrynkiewicz
lat 63

długoletni dyrygent Chóru Kaledral 
nego, zasłużony działacz muzyki i 

śpiewu.
Pogrzeb odbył się w  Supraślu 14 lu­

tego na tamtejszym cmentarzu.
Chór Katedralny

12 lutego 1985 roku 
zmarł w  wieku 82 lat 

nasz kochany 
Mąż, Ojciec i Dziadek

Henryk Gacparski
Pogrzeb odbędzie się 19 lutego o 
godz. 10 na Cmentarzu Centralnym.

Pogrążona w smutku

RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 12 lutego 1985 roku 

zmarł nasz długoletni, szanowany ł 
ceniony pracownik

Jan Gust
Szczere wyrazy współczucia 

żonie
składają:

dyrekcja, POP, NSZZ oraz ra­
da pracownicza, koleżanki i 
koledzy ze Stoczni Remonto­

wej „Parnica”

Z  głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 14 lutego 1985 roku 

zmarła

Anna Jurowa
zasłużona nauczycielka 

były więzień obozu Ravensbrueck 
Pogrzeb odbędzie się 20 lutego 
1985 r. o godz. 10 na Cmentarzu 

Centralnym.

DZIE C I I  W NUKOW IE

N IE R U C H O M O Ś C I

N A U K A  m id o r ,  g o ź d z ik ,  g e rb e -  s n y c h  1 p o w ie rz o n y c h , P ° c z y n k o w y ,  s z a fk i  k u ­
ra , u l .  Ł u k a s iń s k ie g o .  P a s z k ie w ic z , te l.  457-26. £e0ei?,n e  d o ln e  ( b u k ) ,  te l.  

M A T E M A T Y K A , 351-89. O s ta tn ie  o g r o d n ic tw o  2538-G L y l 74- 4431-G
294S-G p r z y  s t r z e ln ic y .  C Y K L IN O  W  A N IE , G o - E L E K T R O N  n o w y  s p rze

M G R  m a te m a ty k a ,  f i -  4616-G ś c im iń s k i,  22-49-06. d a m * te l - 899-84.
z y k a , 465-41 2362-G P R Z Y J M Ę  w s p ó ln ik a  d o  3533-G . . . .  ^  4734-0

lo k a lu  g a s tro n o m ic z n e -  S K L E P  M e b lo w y  Z d r o -  W IE Z *5 p ro d . p o ls k ie j
P R A C A  go . O fe r t y  B iu r o  O g ło -  je ,  B a ta lio n ó w  C h ło p -  sP rz e d a m . te l.  470-62.

szeń S z c z e c in  4659. s k ic h  39A. Z a p ra sza . 4617-G
P O M O C  d o  k w ia c ia r n i  W Y S O K A  n a g ro d a  za 37444 G  T E L E W IZ O R  k o lo r o w y
p o trz e b n a . O fe r t y  B iu r o  w ia d o m o ś ć  o  s k r a d z lo -  S P E C J A L IS T Y C Z N E  t r o  ^ P tu n  (1384) sp rz e d a m . 
O g ło sze ń  S z c z e c in  4586. n y m  P o lo n e z ie  n r  S Z F  c in o w e  c z yszcze n ie  z t e l - 523-595. 4574-G

77-92. u l .  J . M a lc z e w -  b a r w ie n ie m  k o ż u c h ó w . T E L E W IZ O R  G r u n d ig  
M A T R Y M O N IA L N E  s k ie g o  36/18. 4558-G O d n a w ia n ie  o d z ie ży  s k ó  s u p e r k o lo r  z te le p i lo -

. , , Z A G I N Ą Ł  p ie s e k  ja m -  r ż a n e j.  K r ó t k ie  t e r m i -  te rn  s p rz e d a m , o f e r t y
P A N O W IE ! A t r a k c y jn e  n ik .  c ie m n y  b rą z . U c z c i n y .  M g r  in ż . Z e n łe w s k l,  B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze - 
o f e r t y  m a t r y m o n ia ln e  w e g o  z n a la z c ę  w y s o k o  u l .  Ja n u s z a  14A. os. K a  c in  4565. 
p rz e s y ła  ..J u d o ” . G d y -  w y n a g ro d z ę , u l .  K a l in y  l in y .  te l.  523-662 (14—18) P IA N IN O  ł  z e g a r s to lą  
m a  10. s k r y t k a  37. 2/15. 4725-G 2556-G c y  s p rz e d a m , te l .  772-

203-K T E L E N A P R A W Y  B a r -  M E T A L IZ A C J A  p r ó ż n io -  -798 S ta rg a rd . 4532-G
c z y k ,  756-34. 3238-G w a  tw o r z y w  i  s z k ła . K U R N IK  t y p o w y  w
T E L E N A P R A W Y , p r z e -  K r z y s z to f  C zech , Ś w ię te  w o j .  g d a ń s k im  s p rz e -
s tra J a n ie  b e z s z u m o w e . 2 k o ło  S ta rg a rd u , te l.  d a m . O fe r t y  B iu r o  O -

D O M I.K  je d n o ro d z in n y  S e ro c k i 82-35-25. S ta r g a rd  77-11-55 (g o d z . g ło sze ń  S z c z e c in  4631.
w  Ś w in o u jś c iu  — P r z y  2147-G 8—15). 4412-G K IO S K  z lo d a m i w  d o -
to rz e  i  0,25 h a  z ie m i z K O L O R  T v  In ż . M a s lo w  P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  b r y m  p u n k c ie  s p rz e -
p e ln y m  w y p o s a ż e n ie m , s k i,  752-65. 1074-G o ra z  Ł u c z n ik  884 ż a rn ie  d a m . te ł.  22-89-25.
c .o ., w o d .- k a n . ,  ż a rn ie -  C O L O R  te le n a p r a w y  — n ię  na  g r z e jn ik i  ż e l iw -  4612-G
m ę  na m ie s z k a n ie  w ła -  Z d z is ła w  U z n a ń s k i — ne , te l.  77-65-83 S ta r -  M E B L O S C IA N K E  z sza- 
s n o ś c io w e  M -3  n o w o  b u  22-85-97. . 37812-G g a rd . 3903-G fa  s p rz e d a m , te l.  823-
d o w n ic tw o  w  S z c z e c i-  T E L E P O G O T O W IE . M a r  M IA R O W E  s zyc ie  s u -  -903. 3900-G

A c i ;  779_80- , 3894-G t y n łu k ,  88-474. 1S6-G k ie n  k o m u n i jn y c h ,  ś lu b  K O M P L E T  s e g m e n tó w
D Z IA Ł K Ę  o g ro d o w ą  z  A N T E N Y  G ą g a ls k i — n y c h  z p o w ie rz o n e g o  d o  z ło ż e n ia  a l ta n y  lu b  
a lta n ą  m u ro w a n ą  s p rz e -  448-16. 91 -G  lu b  w ła s n e g o  m a te r ia -  k io s k u  s p rz e d a m . O fe r -
d a m , G o le n ió w , S z e ro k a  G A Z O W E  u s łu g i  K o r y -  łu .  Ż y d ó w c e , u l .  M e c h a  t y  B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze 

41-P c k o , 472-79. 2633-G n ic z n a  52/2. 3904-G c łn  3902.
D O M  w o ln o  s to ją c y  P R Z E P R O W A D Z K I K o -  P O S Z U K U J Ę  o d b io rc ó w  F U T R O  1 b ła m  ła p k i  k a  
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu r o  z lo w s k i  765-58. 189S-G s z c z o te k , g rz e b ie n i d la  r a k u ło w e ,  c z a rn e  s p rz e -
O g ło sze n  S z c z e c in  3633. T A P IC E R K A  d r z w i  — p s ó w . J o a n n a  F ry c z e , d a m , te l.  789-29 d z w o n ić  

R O Ż N E  D o b ro w o ls k i ,  te l.  22-03- Ł ó d ź , N a r u to w ic z a  39 o d  17 d o  20. 2066-G
- *53. 1485-G m  15, 32-94-01. O B R Ą C Z K I,  p ie rś c io n e k

i  L U M A C Z E M A  j .  n ie -  N A P R A W A  p r a le k ,  p r o  715-K  s p rz e d a m , S ta r z v ń s k ie -
rm e c k ie g o , m g r  A le -  g r a m a to r ó w ,  R a ta jc z y k ,  K U P N O  g o  1/20 3899-G
k s a n d ra  R a s in s k a . te l.  t e l .  525-434. 1021-G R A T L E R K I  s p rz e d a m . 1
i  . 44,2* G  T A P E T O W A N IE ,  m a ło -  B O N Y  P e K a O  k u p lę ,  M a ja  9/21 p o  g o d z . 18.
S A D Z O N K I!  O g ó re k , p o  w a n łe  z m a te r ia łó w  w ła  K in g i  29. 4573-G 3906-G*

P A T Y K I  o ra z  m a s z y n ę  
d o  w y ro b u  w a ty  c u k r o ­
w e j  s p rz e d a m , S zcze c in , 
u l .  W ilc z a  31/59, te l.  
520-427. 3897-G
P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  
i  s u k n ię  ś lu b n ą  ro z m ia r  
m a ły  s p rz e d a m , te l.  
231-985. 3901-G
D K W  (1939), V o lk s w a g e n  
1200 s p rz e d a m , te l.  M rz e  
ż y n o  20, w e w n . 132.

3454-G-
S I L N I K  P e u g e o ta  404 
ze  s k r z y n ią  b ie g ó w  — 
s p rz e d a m , te l.  527-879.

4413-G
R E N A U L T  17 T L  s p rz e ­
d a m  e w e n tu a ln ie  ż a rn ie  
n ię  n a  N y s ę  lu b  T a r p a ­
n a , D ę b n o  L u b u s k ie ,  
M a te jk i  12/5. 38-P
S A M O C H Ó D  m a r k i  C i­
t r o e n  m o d . G S -C L U B . 
W ia d o m o ś ć  K w ie c ie ń ,  
Ś w in o u jś c ie ,  te l.  30-60.

37-P
Z A S T A W Ę  1100 ( ro k  
1977) s p rz e d a m , 74-400 
D ę b n o , te l.  408.

40-P
F IA T A  126p S ( ro k  1980) 
s p rz e d a m . S z c z e c in - K i je  
w o , u l .  J e le n ia  32.

3898-G
F IA T A  125. s ta n  b a r ­
d z o  d o b r y ,  sp rz e d a m , 
te l.  526-170. 3909-G

L O K A L E

M -2  k o m fo r to w e ,  du że , 
z a m ie n ię  n a  m n ie js z e , 
w s p ó ln e  n ie w y k lu c z o ­
ne . O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
sze ń  S z c z e c in  4520. 
G R U D Z IĄ D Z  p o k ó j  Z 
k u c h n ią  z a m ie n ię  n a  po  
d o b n e  w  S z c z e c in ie , te l.  
729-60. 4601-G
D W A  p o k o je  26 l  27 
m  k w „  c .o ., w .c . ,  k u c h  
n ia ,  ła z ie n k a  w s p ó ln e  I  
p . z a m ie n ię  n a  k a w a le r  
k ę . P o c z to w a  12/3. (W ia  
d o m o ś ć  p rz e d  p o łu ­
d n ie m ) . 4654-G
P O S Z U K U J Ę  k a w a le r k i  
lu b  p o k o ju ,  te l.  22-14-88.

4649-G
P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie l­
n e g o  m ie s z k a n ia . W a r u n  
k i  d o  u z g o d n ie n ia , te l.  
23-22-17. 4489-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  ( ln ż y n ie  
r o w ie )  z m a ły m  d z ie ­
c k ie m  p o s z u k u je  p o k o ­
j u  z u ż y w a ln o ś c ią  k u c h  
n i  ł  ła z ie n k i  w  S ta r g a r  
d z ie  n a  r o k ,  te l.  22-78- 
98. 4664-G
K U P IĘ  3 p o k o je  n a  os. 
S ło n e c z n y m , K a m ie ń  P o  
m o r s k i,  te l.  20-208.

4479 -0
Ś W IN O U J Ś C IE  2-p o k o ­
jo w e ,  c .o ., g a z , z a m ie n ię  
n a  r ó w n o rz ę d n e  w  S zcze  
c łn łe ,  Ś w in o u jś c ie ,  u l .  
J a ra c z a  58/3. 39-P
K A L IS Z  s p ó łd z ie lc z e  3 
p o k o jo w e  (62 m  k w . )  
p e łn y  k o m f o r t  z a m ie n ię  
na  p o d o b n e  w  S zcze c i­
n ie ,  te l.  g rz e c z n . 824- 
913. 1905-G
K U P IĘ  t r z y p o k o jo w e  
m ie s z k a n ie  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie .  W  r o z l i ­
c z e n iu  M -3 , te l.  23-08-00.

3827-G-
W Y N A J M Ę  p o k o je  sa­
m o tn y m  o so b o m , S zcze ­
c in ,  W a r y ń s k ie g o  37.

3396-G
M -5  L e g io n o w o , d r u g ie  
p ię t r o ,  w ła s n o ś ć , te le ­
fo n  s p rz e d a m  —  o k a ­
z ja .  P o w a ż n e  o f e r t y  
229373, B iu r o  O g ło s z e ń  
W a rs z a w a , P o z n a ń s k a  
38. 716-K
P O Ś R E D N IC T W O  h a n ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i,  
m ie s z k a n ia m i,  p o n ie ­
d z ia łk i .  ś ro d y , c z w a r t k i  
(g o d z . 13— 18), B e ra , te l.  
22-88-93. • 33002-G

Z G U B Y
13.02. n a  W o js k a  P o l­
s k ie g o  p r z y  W a w rz y n ia  
k a  z g u b io n o  z ło t y  p ie r ­
ś c io n e k . Z n a la z c ę  w y ­
s o k o  w y n a g ro d z ę . D a n u  
ta  W o ź n ia k , u l .  M ę c z e n  
n łk ó w  3/16, 13-200 D z ia ł  
d o w o , te l.  27-84.

46 70 -0
Z G U B IO N O  p r a w o  Ja­
z d y  n a  n a z w is k o  E lż b ie ­
ta  W ie rz c h o w s k a  o ra z  
w ię k s z ą  I lo ś ć  p ie n ię d z y . 
U c z c iw e g o  z n a la z c ę  p r o ­
szę o z w r o t  za  n a g ro d ą . 
W ia d o m o ś ć  k ie r o w a #  
B iu r o  B a r u  „ T u r y s ta ” .

46 38 -0

S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  RS w „P r a s a —K s ią ż k a — R u c h ”  W Y D A W C A . S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  70-550 S z c z e c in , p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8. R E D A K -  
S z c z e c in . PL  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ( s k r .  p o c z t. 70-925 S z c z e c in )  r e d a k to r  n a c z e ln y  -  Ire n e u s z  J e lo n e k  D R U K  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  T E L E F O N Y  ce n - 

« n  ? i n o l  â *L r v  n a c z e ln e g o  457-41 s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21. dz . m ie js k i  462-35. dz e k o n o m .-m o rs k i 427-77, d z  s p o r to w y  379-50. dz. łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i
n n ń u 0 / 4 ^ 4 «  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  1 O g ło s z e ń  70-550 S zcze c in , o i H o łd u  P ru s k ie g o  8. t e l  394-34 Z a tre ś ć  < te r m in  d r u k u  o g ło sze ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i.  M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  r e d a k c ja  n ie  z w ra c a  j - 9

- I
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„Mieszkać lepiej i bezpieczniej”

Pierwszy odzew
PZU i WUSW ufundują nagrody

NASZA AKCJA — „Mieszkać ba w tym przypadku maja zasto- 
le p w  i bezpieczniej" spotkała ^ 5 « % ĉ ’3 . 1“ jUŁ.
Sdę i  dużym zainteresowaniem kując interpretacje ekspertów, 
wśród Czytelników, otrzymaliś- £ NA' zakończenie informacja 
my pierwsze telefony, listy i 0 n a g r o d a c h .  Państwowy 
oferty. Przypominamy, iż celem Zakład Ubezpieczeń oraz Wy- 
akcji jest zaktywizowanie mae- dział Prewencji WUSW poin- 
szkańców Szczecina w objęciu formowały nas, iż ufundują na- 
specjalną troską klatek Schodo- grody dla tyeli lokatorskich ko- 
wych w blokach i budynkach, lektywów, które .tako pierwsze 
Proponujemy aby lokatorskie dokonają zabezpieczeń swoich 
kolektywy doszły do porozumie- klatek schodowych, 
nia i przystąpiły do prac ma- OCZEKUJEMY na dalsze 
jących na celu zainstalowanie ogłoszenia tak lokatorów jak też 
w drzwiach wejściowych swoich rzemieślników. Oczekujemy na 
domostw zamków, ewentualnie gfogy samorządów mieszkańców 
dzwonków czy nawet domofo- = właścicieli budynków miesz­
ków. Zdajemy sobie sprawę, ze kalnrch -  spółdzielń lokator- 
jest to przedsięwzięcie w kto- 9feich t MPGM. Piszcie do na>
rym musimy liczyć tylko na 
siebie, jednak apelujemy także 
do kierownictw spółdzielni mie­
szkaniowych. administracji do­
mów mieszkalnych i MPGM ( 
udzielanie w tym zakresie po­
mocy (czy też porady) tym 
wszystkim którzy postanowili 
swoje zdewastowane klatki 
schodowe zmienić w ten sposób 
aby zniknęły z nich wieczne 
śmiecie czy inne przejawy 
wandalizmu,

Z W R  Y C A M Y  s ię d o  s z c z e c iń s k ic h  
r z e m ie ś ln ik ó w  a b y  z g ła s z a li s w o je  
o f e r t y  — l is to w n ie  —  d o  n a s z e j r e ­
d a k c j i .  W  te n  sp o só b  s tw o r z y m y  w y  
k a z  s p e c ja l is tó w ,  k tó r z y  na  z le c e n ie  
lo k a to r ó w  be da  m o g li  z a in s ta lo w a ć  
w  ic h  d o m a c h  n o w e  z a m k i w  
d r z w ia c h  w e jś c io w y c h  i t p .  a k c e s o ­
r ia  z a m ie n ia ją c e  d e f in i t y w n ie  te  p o ­
m ie s z c z e n ia  w  o b ie k ty  b e z p ie c z n e  i 
s c h lu d n e .

J a k o  p ie rw s z y  o d e z w a ! s ie  pa n  
W a ld e m a r  D o łę g o w s k l.  r z e m ie ś ln ik  
s p e c ja l iz u ją c y  s ie  w  p r o d u k c j i  i  i n ­
s ta la c j i  d o m o fo n ó w . P a n  D o lę g o w -  
s k i  je s t  g o tó w  z a b e z p ie c z y ć  d r z w i  
w e jś c io w e  d o  d o m ó w  i  s tw o r z y ć  sy ­
s te m  w e w n ę tr z n e j łą c z n o ś c i (m ie sz ­
k a n ie  —  d r z w i  w e jś c io w e ) .  Z a in te r e ­
s o w a n y c h  k ie r u je m y  po d  a d re s  
U l. K u  S ło ń c u  104. te l.  787-47.

O d w ie d z i ła  ta k ż e  naszą  r e d a k c ję  
g r u p a  lo k a to r ó w  z b u d y n k u -  p r z y  
u l .  B o le s ła w a  Ś m ia łe g o  45. J e s t to  
n ie d u ż ą  p o se s ja , k tó r ą  z a m ie s z k u ją  
t y l k o  4 r o d z in y .  O d  k i l k u  ju ż  la t  
l o k a to r z y  te g o  b u d y n k u  u s i łu ją  w  
ty m  o b ie k c ie  coś z r o b ić  a b y  s c h o ­
d y  s ta ły  s ię  tu  c z y s te , a d r z w i  w e j ­
ś c io w e  z a m k n ię te  (c h o c ia ż b y  w  n o ­
c y ) .  N ie s te ty ,  na  p rz e s z k o d z ie  te m u  
z a m ia r o w i s ta n ę ła  je d n a  z lo k a to ­
r e k .  tw ie r d z ą c  Iż  j e j  to  n ie  je s t  p o ­
tr z e b n e  i  n a w e t  g d y b y  p o z o s ta l i  lo ­
k a t o r z y  z a ło ż y l i  ' z a m e k , to  o n a  z 
n im  s ię  u p o r a !  P o ru s z o n a  t u  z o s ta ła  
s p ra w a  p e w n e g o , w y ją tk o w o  s z k o d li  
w e g o  s o b k o s tw a . Z a sa d a  „ w o ln o ć  
T o m k u  w  s w o im  d o m k u ”  m oże  b y ć  
t y l k o  w te d y  s to s o w a n a , g d y  d o m  s ta  
n o w i w ła s n o ś ć  p r y w a tn ą .  P o n a d to  za 
s a d y  w s p ó łż y c ia  s p o łe c z n e g o  te ż  c h y

„Mieszkać lepiej 
niej!".

bezplecz-
(Macz)

Szczecinianie spożywają najwięcej ryb w kraju

A jutro — śledzik!
JUTRO „śledzik”, czyli ostalnidzień karnawału. Ostatni jego „A to l” przy ai. Wojska Pol- 

akord to nic tylko rytm rocka, ale obowiązkowo także śledź skiego. Nareszcie mają one taki 
w oleju, śmietanie lub marynowany. Centrala Rybna przygo- towar, że sklep zasługuje na 
towała się na zwiększone zainteresowanie klientów tymi ryba miano Delikatesów. Są małże w 
mi. Do sklepów wyekspediowano w tych dniach 20 ton śle- sosie własnym i pasta kawiaro- 
dzi.

litr i M e.yiiidiic UJ w ¡cma- wwaw h u (j.ciwjiim iiiici- ___. .
Wyraźnie widać jednak w scu pod względem sprzedaży l ł . p 2e^a Svw ’
ach zwiększone dostawy ryb w stosunku do liczby mie- ceauą

( w y s )

WIĘKSZE ilości są magazy- ju w roku ubiegłym — u,pla­
nowane i trzymane na Wielka- sowalo się na pierwszym miej 
noc.
sklepach zwiększone dostawy ryb w stosunku do liczby 
śledzi solonych i korzennych, szkańców. Szczecińskie wyprze- 
paczkówanych i tych w becz- dziło więc Koszalińskie i  Gdań- 
kach. £ą również śledzie w skie, które przez wiele lat przó- 
słoikach przyrządzone po w iej- dowato w tym względzie, 
sku. po lowicku i w occie. . , .

S A  J E D N E G O  m ie s z k a ń c a  na szeg o 
, , „ , . w o je w ó d z tw a  p rz y p a d a  ro c z n ie  10.4Szczeciman.e lubią jeść ryby. kg r y b ,  a n a  m ie s z k a ń c a  sa m e g o  

Tak przynajmniej wykazują S z c z e c in a  — 15 k e  ro c z n ie . J e s t to  — 
statystyki. Po raz pierwszy też » » ą ty » * » « » !«  -  « a j w i w j  .  k ra j™ ,

, ,  ■, , , a le  z p e w n o ś c ią  ż a d e n  k l i e n t  n ienasze w o je w ó d z tw o  PO oodsu- u w a ż a , że p r z y s ta je  to  d o  je g o  ap e -
z ja d a ją  ś re d n io

wa, a mają być też inne fryka­
sy zakupione z tzw. odpisów 
dewizowych miejscowej Centra-

ich rozmaitość i smak.

m o w a  i l  ï ü  w y n i k ó w  p r a c y  w s z y -  t y tó w .  K o s z a l in ia i
stkich Centrali Rybnych w krà-

Bubę! za 85 tysięcy
F IR M A  p o lo n i jn a  „ F u r e \ - ”  w  L o  

d z l  w y p r o d u k o w a ła  m . In .  k u r t k i  i  
s z o p ó w  w y c e n ia ją c  je  n a  95 t ^ .  z 
s z tu k a .  J e d n ą  z t y c h  k u r te k  k u p i ła  
n a sza  C z y te ln ic z k a  w  s k le p ie  „ S C H ”  
p r z y  a l.  W y z w o le n ia .  N ie d łu g o  .jed­
n a k  c ie s z y ła  s ię  n o w y m  n a b y tk ie m , 
o k a z a ło  s ie  b o w ie m , że te n  d r o g i  
p r o d u k t  z m e tk ą  „ F u r e x ”  fa rb u je .  
W p r a w d z ie  k l ie n tc e  r e k la m u ją c e j  
k u r f k ę  z w ró c o n o  c a łą  ró w n o w a r to ś ć ,  
a le  o k a z u je  s ię  p o  ra z  Już k tó ry ś ,  
że o fe r u je  s ię  n o r m a ln e  b u b le  i  to  
z a  d u że  p ie n ią d z e . (b)

Notatnik szczeciński
•  R A D A  P R O N  p r z y  k o ła c h  

Z B o W iD  „ G r u n w a ld ”  i  „ P ia s t ”  za ­
p ra s z a  c z ło n k ó w  w y m ie n io n y c h  k ó ł  
d o  w z ię c ia  u d z ia łu  w  z e b r a n iu  s p ra  
w o z d a w c z o -w y b o r c z y m . k tó r e  o d b ę ­
d z ie  s ię  d z iś  o  g o d z . 17 w  ś w ie t l i ­
c y  Z B o W iD , u l .  W ie lk o p o ls k a  18.

•  T O W A R Z Y S T W O  S p o le c z n o -K u l 
t u r a ln e  Ż y d ó w  fu l  N ie m c e w ic z a  ł> 
z a p ra s z a  d z iś  o  go dz . 17 n a  p r e le k ­
c ję  d r  B . F r a n k ie w ic z a ,  p t .  „ D n ie ­
je  Ż y d ó w  w  S z c z e c in ie  w  la ta c h

-1933 -3940” . W s tę p  w o ln y .
•  J U T R O  w  g o d z . 37 w  D K  S M  

„Ś r ó d m ie ś c ie ”  (a l.  W y z w o le n ia  85; 
o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  s p ra w o z d a w ­
c z o -w y b o rc z e  O K O Ń .

€) DIC S M  „ W s p ó ln y  D o m ”  (u l. 
M a r c in a  2i z a p ra sza  e m e ry tó w  i  re n  
c i s tó w  ju t r o  o g o d z . 19 na  o s ta tn i 
h a l k a r n a w a ło w y .

•  A K A D E M IC K I  K lu b  T a ń c a  T o ­
w a r z y s k ie g o  Z S P  P S  za p ra s z a  na  
k u r s y  ta ń c a  I  s to p n ia ,  j u t r o  o  go dz . 
17.30 w  S C K  „ K o n t r a s t y ”  o ra z  I I I  
s to p n ia  o g o d z . 1S w  „ T r a n s ie ” .

9  Z E S P Ó Ł  ta ń c a  to w a r z y s k ie g o  
„ F l i c k "  p r z y  o g n is k u  z a ję ć  p o z a ­
s z k o ln y c h  o g ła sza  z a p is y  d la  m ło ­
d z ie ż y  w  w ie k u  o d  10—12 la t .  P ie rw  
sza  s p o tk a n ie  o d b ę d z ie  s ię  j u t r o  o 
g o d z . 14.30 w  S z k o le  P o d s ta w o w e j 
u i  62 p r z y  u l M a z u rs k ie j 40.

Pora otworzyć ul. Jagiellońską!

Czekanie na kooperanta

POKAŹNY wykop wykony- zowe i jedna — wodociągowa, 
wany w ul. Bolesława Śmiałego z drugiej — jedna gazowa i 
sięga już do ul. 5 Lipca. Na jedna wodociągowa. Krzyżują
przełomie listopada i grudnia się one dokładnie z- trasą na-
budowlani wykonali przepust szego ciepłociągu, a ich włas­
na rury pod ul. Jagiellońską. I ci ciele n/e kwapią się zmienić 
na tym praktycznie koniec. nieco ułożenia rur. choć mają 

Dziś mija dwa i pół miesiąca taki obowiązek, 
od zamknięcia dla ruchu koto- . . . , . .. « -  . T Y M C Z A S E M  je d n a  z b a rd z ie j
w e „ o  U l.  J a g i e l l o ń s k i e j .  M a g i -  r u c h l iw y c h  u l ic  m ia s ta  je s t  n a d a l 
S t r a ta  c ie p ło w n ic z a ,  u k ł a d a n a  ro z k o p a n a . N a  szczęśc ie  je ż d ż ą  ta m  
n a  tei t r a s ie ,  t o ż  p r z e s t a ła  s ię  t r a m w a je .  K ie r o w c y  d o s ta w c z y c n  

- n > . . „  w o z ó w  C ię ż a ro w y c h  z ro z m y s łe m  na
w y d łu ż a ć .  D la c z e g o ?  to m ia a l n ie  h o n o r u ją  w  ty m  m ie j-

P r z y  w y k o p i e  S p o t y k a m y  mż. s c u  z n a k u  z a k a z u  r u c h u .  C ię ż k ie  
E d m u n d a  G la t z a .  k i e r o w n ik a  s ! a r v  k u r s u ją  z a te m  po  to ro w is k a c h  
« r u n v  r o b  i ł  K P R T  m s z c z ą c  r o z p ó r k l  s ta lo w e  m ię d z y
*» fu p T'  r o D J l  . • . . . s z y n a m i,  a i s w o je  p o d w o z ia . N a

—  J a k  p a n  W id z i ,  j e s t e ś m y  g o -  c ie p ło c ią g , k t ó r y  p o łą c z y  E C  P o r ­
t o w i  d o  p o łą c z e n ia  r u r o c i ą g u  to w ą  z E C  na  P o m o rz a n a c h  c z e k a -

r  '  i ,  • „  ......... • j ą  ju z  od  la t  lo k a to r z y  n ie  d o g rz a -pod ul. Jagiellońską ! p r z y w r o -  n ycVi m ie s z k a ń  Ś ró d m ie ś c ia ,  a na 
c e n ią  j e i  n a w i e r z c h n i  do s t a n u  p rz e ja z d  p rz e z  u l .  J a g ie l lo ń s k ą  n ie  
poprzedniego. Trwałoby to O-k. rnoga d o c z e k a ć  się kierowcy.
, n  . .  ......... . ________  . -  W s z y s tk o  n a to m ia s t s k r u p ia  s ie
10 d . l l  p o d  warunk-em, z c  n a  K o m u n a ln y m  P r z e d s ię b io r s tw ie  
temperatura powietrza pozwoli R o b ó t In ż y n ie r y jn y c h  — k o n ty n u u je  
na spawanto. Niestety, mamy tu in ż y n ie r  G la tz .  — T y m c z a s e m  my 

r 7 v , v „ , , ! ,  7 k 0,1 ¡ y in ,m i m o i;e m y  łę d y n to  s ła ć  k o le jn e  te le k -^.O e o n  e n ic  i  ł . V \ .  lCOAl.Zjam.1 Sy  -W o d o c ią g i w rę c z  O d m ó w iły  na m  
U zbrojenia. Z j e d n e j  strony p rz e ło ż e n ia  s w o ic h  In s ta la c j i .  Mó-
orzepustu biegną dwie rury

Stroimy gitary!
T O  T Y T U Ł O W E  w e z w a n ie  d e d y ­

k u je m y  w s z y s tk im  z a in te re s o w a n y m  
ty m  g a tu n k ie m  m u z y k o w a n ia  p rz e d  
l ip c o w ą  (18- 30 l ic e a )  im p re z ą  p n . 
A S O C J A C J E  G IT A R O W E  IŁ A W A  85.

W  te j  m u z y c z n e j k o n k u r e n c j i  m o ­
gą  u c z e s tn ic z y ć  in s t r u m e n ta l iś c i  so ­
l iś c i.  d u e ty  i  t r i a  o ra z  w ię k s z e  f o r ­
m a c je  g i ta r o w e ,  a ta k ż e  w o k a l iś c i  i  
z e s p o ły  w o k a ln o - in s t ru m e n ta ln e ,  w  
k tó r y c h  In s t r u m e n ta r iu m  Jes t g i t a ­
ro w e . N a le ż y  z a p re z e n to w a ć  3 u t w o ­
r y  (d o  20 m in u t )  w  m u z y c z n y c h  g ra  
n ic a c h  o d  re n e s a n s u  d o ... X X I  w ie ­
k u .  *

Z g ło s z e n ia  d o  35 lu te g o  b r . ,  in fo r - .  
m a c je  w  D z ia le  M u z y k i ,  T a ń c a  i  
T e a t . u W D K  — Z a m e k  (p o k . 110, I  p. 
w e jś c ie  od  s t r o n y  O d ry .  te l.  349-71).

(U p J

w da. że m a ją  do ść  k ło p o tó w  z a w a ­
r ia m i  w  m ie ś c ie . N a sza  f i r m a  sam a 

.z a te m  b ę d z ie  m u s ia ła  d o k o n a ć  te j 
. .p r z e k ła d k i ' ’ . G a z o c ią g u  n a to m ia s t 
n ie  w o ln o  n a m  n a w e t ru s z y ć . A le  
o to  m a m  w ia d o m o ś ć  z  o s ta tn ie j 
c h w i l i :  Z a k ła d y  G a z o w n ic z e  in f o r ­
m u ją  n a s , że w e jd ą  n a  p la c  b u d o ­
w y  18 lu te g o .. .

Miejmy nadsieję, iż tak *$;ę 
rzeczywiście stanie. ..Wykopki" 
w ul. Bolesława Śmiałego moc­
no dojadły już okolicznym mie­
szkańcom. Na szczęście — z 
chwilą zasypania wykopu przy 
ul. Jagiellońskiej wykonane już 
będzie 60 proc. długości magi­
strali ciepłowniczej. Planuje 
się, że szczecinianie otrzymają 
•z tej instalacji dodatkowe cie­
pło w przyszłym sezonie.

( m o r )

10 k g  r y b  n a  je d n ą  o so bę  ro c z n ie , 
g d a ń s z c z a n ie  — 9,7 k g , a n p . m ie s z ­
k a ń c y  ta rn o w s k ie g o  t y l k o  3,1 k g . zaś 
p rz e m y s k ie g o  3.3 k g .

M ro z y ,  ló d  i  s z to rm  n a  B a ł t y k u  
h a m u ją  o b e c n ie  p o ło w y ,  w  u b . r o k u  
o t e j  p o rz e  t r w a ły  w  n a jle p s z e  „ d o r  
szow e  ż n iw a ”  i  p e łn o  b y ło  ty c h  r y b  
w  s k le p a c h . K u p o w a l iś m y  tu s z e  w  
s ta n ie  ś w ie ż y m  i  m ro ż o n y m , d o rs z e  
o p ie k a n e  i  w  o c c ie  o ra z  w  sos ie  
g r e c k im .  T e ra z  a u ra  n ie  p o z w a ła  
r y b a k o m  ''n a  o d e b ra n ie  ty c h  s k a r ­
b ó w  m o rz u . D o ty c h c z a s  z d o ła n o  z ło ­
w ić  le d w ie  je d n a  tr z e c ia  te g o  
m in io n y m  se z o n ie . K ie d y  je d n a k  
p r z y jd z ie  o d w i lż  — d o rs z e  p o ja w ią  
s ię w  s ie c ia c h  i  w  s k le p a c h . N ie  da 
s ię  ‘ c h y b a  je d n a k  „ o d r o b ić ”  czasu , 
k t ó r y  m ija  i  w  o g ó ln y m  r o z r a c h u n ­
k u  „d o rs z o w e  ż n iw a ”  bę dą  w  te g o ­
ro c z n y m  w y d a n iu  d o ść  m iz e rn e .

WYBÓR ryb w sklepach jest 
teraz ograniczony lutą aurą. 
Wyraźnie jednak poszerzyły 
asortyment Delikatesy rybne

Nieodpowiedzialność
D R U G I ro k  m ie s z k a  nasza  C z y te l­

n ic z k a  w  n o w y m  b lo k u  p r z y  u l .  F l l -  
s a c z e j 35e/l0 w  G r y f in ie  1 d r u g i  ju ż  
r o k ,  a ra c z e j z im ę . m a rz n ie  w  ty m  
s w o im  w y m a r z o n y m  k ie d y ś  „ M ” . Z  
p o w o d u  c ią g łe g o  z im n a  d z ie c i lo k a ­
t o r k i  bez p r z e rw y  c h o r u ją ,  a s a m o  
m ie s z k a n ie  z a c z ę ło  z a c h o d z ić  p le ś ­
n ią .  M o n it y  w  ta m te js z e j S p ó łd z ie ln i 
M ie s z k a n io w e j m ie szczą ce j s ię  p r z y  
u l.  B a ł t y c k ie j  21 n ie  o d no szą  ż a d n e ­
go  s k u tk u .  R a z  o d p o w ie d z ia n o , że 
je s t  z im n o  z p o w o d u  ja k ie jś  a w a r i i ,  
p r z y  n a s tę p n e j in te r w e n c j i  o k a z a ło  
s ię . że z a w in i ły  z a p o w ie trz o n e  p o n o ć  
g r z e jn ik i .  In n y m , ra z e m  z m ie n ia n o  
tz w .  w y m ie n n ik i  c ie p ła  a i  g d y  po  
t e j  o p e r a c ji  w  lo k a lu  p a n o w a ło  z i r i i r  
no , w y ja ś n io n o ,  że w  o g ó le  to  za 
m a ły  je s t  p r z e k r ó j  r u r .  . p o m p y  są 
n io  ta k ie  ja k ie  b y ć  p o w in n y  i  z  te g o  
p o w o d u  m ie s z k a ń c y  n ie  p o w in n i  
o e z e k iw a ć . że b ę d z ie  im  c ie p łe j. . .

D o la ta  je szcze  d a le k o , w c iąż, m a ­
m y  z im ę  1 n ie z łe  m ro z y , ta k  w ię c  
a d m in is t r a c ja  s p ó łd z ie ln i w  G r y f in ie  
m oże  jeszcze  p rz e z  d łu ż s z y  czas w y ­
m y ś la ć  ró ż n e  h i s t o r y jk i  t łu m a c z ą c e  
t y l k o  i  w y łą c z n ie  j e j  n ie o d p o w ie ­
d z ia ln o ś ć . (b )

W śródmieściu

Trwa wymiana kabla
C O  J A K IŚ  czas d z w o n ią  d o  nas 

m ie s z k a ń c y  ś r ó d m ie ś c ia  s k a rż ą c  s ię  
n a  czę s te  w y łą c z a n ie  p rą d u . J a k  
p o in fo r m o w a ł na s  d y r e k to r  Z a k ła ­
d u  E n e rg e ty c z n e g o  m g r  in ż .  L e s z e k  
S le n d a k . k tó re m u  p r z e s ła l iś m y  je ­
d e n  z l is tó w  C z y te ln ik ó w ,  p r z y c z y ­
n ą  c z ę s ty c h  p r z e rw  w  d o s ta w ie  
e n e r g ii  w  r e jo n ie  m . in .  a l.  B o h . 
W a rs z a w y  b y ło  u s z k o d z e n ie  g łó w ­
n e g o  k a b la  z a s ila ją c e g o  część te j 
u l ic y .

P ra c e  p r z y  w y m ia n ie  u s z k o d z o n e ­
g o  k a b la  ro z p o c z ę to  w  l is to p a d z ie  
u b . r o k u .  a le  w y s tą p i ły  tu  z n a czn e  
o p ó ź n ie n ia  s p o w o d o w a n e  z b y t  g łę ­
b o k im  z a m a r z m ^ ^ . j in  z ie m i.  W y ­
m ia n a  je szcze  t r w a .  O d , 23 s ty c z n ia  
b r .  w y k o n a n o  p r o w iz o ry c z n e  z a s i­
la n ie  i  o d  te g o  czasu , j a k  z a p e w ­
n io n o , o d b io rc y  e n e r g ii  e le k t r y c z n e j  
z r e jo n ó w  u l  u l  : Ś c ie g ie n n e g o . P o ­
c z to w e j,  J a g ie l lo ń s k ie j ,  a l .  B o h . 
W a rs z a w y  m a ją  n ie  z a k łó c o n y  d o ­
p ły w  p rą d u ,

(b)

laiarka jednorazowa?
K I L K A  m ie s ię c y  te m u  m o żn a  

b y ło  k u p ić  w  s k le p a c h  e le k t r o ­
te c h n ic z n y c h  do ść  s o l id n e  la ta r k i  
n a  6 b a te r i i  t y p u  R-20. N ie s te ty ,  
m im o  n ie  n a jn iż s z e j c e n y  a r t y k u ł  
te n  o k a z a ł s ię  p rz e d m io te m  je d n o ­
ra z o w e g o  u ż y t k u .  W  la ta r c e  z a s to ­
s o w a n o  ż a ró w e c z lrę  7 ,2 -v o lto w ą  
(b e z  g w in tu ) ,  k tó r e j  w  s k le p ie  
n i k t  n ig d y  n ie  w id z ia ł  — n a w e t ,  
e k s p e d ie n tk i. . .  (m o r)

Pikowane spodnie
i spódnice

PRZYSZŁA moda n;ex tylko 
na pikowane ku rtk i i płaszcze, 
ale również spodnie i  spódnice. 
Młode .elegantki noszą je z ocho 
tą. Cóż — i modą. i aura sprzy 
iają takim przyodziewkom...

<d)

Historia lubi 
się powtarzać...

A B Y  w je c h a ć  s a m o c h o d e m  na  
m ie js c e  p a r k in g o w e ,  p r z y  k tó r y m  za 
in s ta lo w a n o  p ła tn e  p a r k o m e t r y .  t r z e  
b a  d o  a u ta  p rz y c z e p ić  c o  n a jm n ie j  
s ta lo w y  le m ie s z . N ik t  n ie  p o fa ty g o ­
w a ł s ię  a b y  t e j  z im y  o c z y ś c ić  o w e  
s ta n o w is k a  ze ś n ie g u  i  lo d u .. .

M a m y  w  r e d a k c j i  z n a m ie n n e j 
t re ś c i p is m o , d a to w a n e  1 lu te g o  1982 
r o k u .  O to  k i lk a  ze ń  c y ta tó w :  „ Z a ­
rz ą d  W o je w ó d z k ie j U s łu g o w e j S p ó ł­
d z ie ln i In w a l id ó w  w  S z c z e c in ie , w  
o d p o w ie d z i n a  n o ta tk ę  w  „ K u r ie r z e  
S z c z e c iń s k im ”  z d n ia  20 s ty c z n ia  
1982 r .  p r a g n ie  s e rd e c z n ie  p rz e p ro s ić  
u ż y t k o w n ik ó w  m ie js c  o r z y  p a rk o *  
m e tra c h  za z ły  s ta n  s ta n o w is k  w  
o k re s ie  w z m o ż o n y c h  o p a d ó w  ś n ie ­
g u .  J e d n o c z e ś n ie  s k ła d a  o b ie tn ic ę , 
że d o ło ż y  s ta ra ń , a b y  p o d o b n e  p r z y ­
p a d k i w  p rz y s z ło ś c i n łe  z a is tn ia ły ” . 
P o d p is a ł:  P re z e s  Z a rz ą d u . . .  (m o r)

C zekają
na Wielkanoc?

M O Ż N A  z o b a c z y ć  w ie c z o ra m i w  
o k n a c h  n ie k tó r y c h  m ie s z k a ń  p a lą c e  
s ię  ś w ia te łk a  na  C h o in k a c h . Ś w ię ta  
ju ż  m in ę ły ,  a le  —  ja k  w id a ć  l u ­
d z io m  t r u d n o  ro z s ta ć  s ię  z s y m b o ­
l ic z n y m  d r z e w k ie m . S z tu c z n e  c h o ­
i n k i  są jeszcze  o z d o b a m i n ie k tó r y c h  
s k le p ó w . C z y ż b y  c z e k a n o  ze z m ia n ą  
d e k o r a c j i  d o  w ie lk a n o c n y c h  ś w ia t ,  
k ie d y  c h o in k ę  z a s tą p i k o lo ro w a  p i ­
sa n ka ?

(b )

Niesolidny doręczyciel
O T R Z Y M A L IŚ M Y  w ie le  s k a rg  na 

z łą  p ra c ę  lis to n o s z a , d o s ta rc z a ją c e ­
g o  p o c /.tę  m ie s z k a ń c o m  u l ic y  D e r -  
d o w s k ie g o . P r z e s y łk i  ro z n o s z o n e  są 
d \\ 'a  r a z y  w  ty g o d n iu  o  ró ż n y c h  
g o d z in a c h . W ie le  k ło p o tó w  m a ją  
p r e n u m e ra to rz y  c za so p ism , k tó r e  
o t r z y m u ją  z d u ż y m  o p ó ź n ie n ie m  
a lb o  w c a le . P a n  lis to n o s z , n ie  p r a ­
c u je  w  s o b o tę , g d y ż  m a  w te d y  
w o ln e , a p rz e c ie ż  w ła ś n ie  w  te n  
d z ie ń  k a ż d y  c z e k a  na  s w o ją  u lu ­
b io n a  g a ze tę  \ t y g o d n ik .  J a k  d łu ­
g o  Jeszcze ta k ;  s ta n  r z e c z y  b ę d z ie  
t r w a ł?  (k )

Kronika wypadków
W  S O B O T Ę  k i lk a  r a z y  w z y w a n o  

s tra ż  p o ż a rn ą . W  W a rs z e w ie  z p o ­
w o d u  z w a r c ia  in s ta la c j i  e le k t r y c z ­
n e j  z a p a l i ł  s ię  b u d y n e k  g o s p o d a r ­
c z y . S t r a ty  w y n io s ły  o k .  200 ty s . 
z ł .  Z  t e j  s a m e j p r z y c z y n y  w  S m ie rd  
n ic y  s ta n ę ły  w  o g n iu :  b u d y n e k  go s ­
p o d a rc z y  i  m ie s z k a ln y , g a ra ż , w a r ­
s z ta t. S t ra ż a c y  In te r w e n io w a l i  je s z ­
cze w  O s in ie  i  K o łb a s k o w ie .  N ie ­
d z ie la  m in ę ła  s p o k o jn ie .

W C Z O R A J  o k . 20.45 w e z w a n o  p o ­
g o to w ie  r a tu n k o w e  d o  h o te lu  p r a ­
c o w n ic z e g o  Z a rz ą d u  P o r t u  p r z y  u l .  
P o d g ó rn e j,  g d z ie  je d e n  z m ie s z k a ń ­
c ó w  T a d e u s z  E . u d e rz o n y  z o s ta ł n o ­
że m  p rz e z  k o le g ę . O f ia rę  n a p a d u  
z r a n ą  c ię tą  k la t k i  p ie rs io w e j  o d ­
w ie z io n o  d o  s z p ita la  n a  P o m o rz a ­
n a c h , a sp ra -w cą  z a ję ła  s ię  m i l i c ja .

(b)


